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pomysł Ryszarda

Rzeka pełna 
martwych ryb

Wędkarze i mieszkań-
cy miasta od kilku dni 
alarmują: stan rzeki 
Krzny jest opłakany, 
a przy brzegu pływają 
śnięte ryby. Co je zabi-
ło?

Brawura młodego 
kierowcy zabiła 
małżeństwo z Grabanowa

Prezydent odmówił wysłania 
spisu wyborców

Poczta Polska zażąda-
ła od samorządowców 
udostępnienia danych 
osobowych mieszkań-
ców na potrzeby przy-
gotowania wyborów. 
Prezydent Michał Li-
twiniuk zdecydowanie 
odmówił: – To żądanie 
jest niezgodne z obo-
wiązującymi przepisami!

Ławeczka Kaczyńskiego 
już w parku

Pomnik-ławeczka po-
święcona Bogusławowi 
Kaczyńskiemu już stoi 
w parku Radziwiłłowskim. 
Teraz czekamy na festi-
wal.

Radni chcą
likwidacji Straży Miejskiej

Władze miasta 
chcą zlikwidować jednostkę, bo nie spełnia swoich 
zadań. A do tego utrzymanie etatów strażników 
jest dla miasta bardzo kosztowne.
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Czy w niedzielę 
dojdzie do wyborów 
kopertowych?

BIAŁA PODLASKA

Takie 
kwoty mogą przyprawić 
o zawrót głowy. Za wzorowe
wykonywanie obowiązków pracownicy
Urzędu Marszałkowskiego dostali premie fi nansowe.
Dariusz Litwiniuk, kierownik fi lii urzędu w Białej Podlaskiej, zgar-
nął 22 tys. zł, a Gabriela Janicka, która odpowiada m.in. za wydawa-
nie decyzji o wycince drzew – 22,5 tys. zł.

6,5 mln na nagrody, 
gdy inni tracą pracę

BIAŁA PODLASKA

PROGRAM
TV

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI

gdy inni tracą pracę
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Większość dzieci nie 
może się doczekać 
powrotu do szkół 
i przedszkoli. Wśród 
nich są podopiecz-
ni stowarzyszenia 
Wspólny Świat. Dla 
nich możliwość bycia 
pomiędzy rówieśni-
kami jest szczególnie 
ważna, a dla rodzi-
ców jest to pewność, 
że ich pociechy są 
pod dobrą opieką 
i że rozwijają się 
w grupie.

Dzieci z autyzmem też ko-
rzystają z nauczania zdalne-
go. Jednak w ich przypadku 
nie jest to taka prosta sprawa. 
Opowiada nam o tym Remi-
giusz Jasiński, tata Szymka. 
– Dzieci w warunkach domo-
wych inaczej odbierają dys-
cyplinę szkolną i przedszkol-
ną. Pojawiają się także trudne 
zachowania. Pomimo jak naj-
szczerszych chęci i troski o ich 
przyszłość, nie wykonamy za-
danego materiału poprawnie, 
ponieważ w przeważającej 
większości nie mamy do tego 
predyspozycji, specjalistycz-
nego wykształcenia, a niejed-

nokrotnie po prostu cierpliwo-
ści. Materiałów przesyłanych 
przez terapeutów, spotkań on-
-line itp. jest dużo, ale wiemy, 
że muszą oni udokumentować 
i rozliczyć się z wykonanej 
pracy, co narzucają przepisy 
o zdalnym trybie nauczania – 
przyznaje. – Teraz każdy dzień 
to już nie są małe kroczki do 
przodu w rozwoju naszych 
dzieci, ale zaledwie porusza-
nie się stopa po stopie lub 
dreptanie w miejscu. A z tyłu 
głowy ciągle tkwi obawa o re-
gres, więc miejmy nadzieję, że 
takich dni zostało już niewiele.

Rodzice chętnie udzielają 

się także na profilu facebo-
okowym Wspólnego Świata. 
Pani Monika, mama Dominika, 
opowiada tam, że w przypad-
ku jej syna bywają naprawdę 
trudne momenty. – Dominik 
chce chodzić do szkoły, nie 
rozumie, dlaczego nie może 
uczestniczyć w zajęciach. Do-
chodzi do sytuacji, że muszę 
z nim jechać na ulicę War-
szawską, żeby mu pokazać, 
że szkoła jest zamknięta. On 
musi to sprawdzić, próbuje 
otworzyć drzwi… Ta sytuacja 
bardzo go frustruje. Dla rozła-
dowania emocji jedziemy kilka 
kilometrów poza miasto, żeby 

móc pospacerować albo po-
biegać. Co najmniej godzina 
spaceru w lesie na jakiś czas 
studzi emocje – opowiada.

Anna Chwałek, prezes Sto-
warzyszenia Wspólny Świat, 
doskonale rozumie rodziców, 
bo sama ma dziecko z auty-
zmem. – Sytuacja o tyle trud-
na, że czas spędzany w domu 
się wydłuża. Wiemy, że po-
jawia się frustracja, jednak 
ogromną kreatywnością mu-
szą się teraz wykazać rodzi-
ce. Wierzę, że sobie radzą, 
bo jest to sytuacja, z którą na 
co dzień mają do czynienia – 
podkreśla Chwałek, życząc 

rodzicom dużo zdrowia. Liczy 
też, że trudna sytuacja szyb-
ko się skończy i podopiecz-
ni wrócą do murów szkoły 
i przedszkola.

Według zapowiedzi rzą-
du, dzieci wrócą do szkół 
i przedszkoli najwcześniej 24 
maja. O wszelkich zmianach 
będziemy informować na bie-
żąco. Na czerwiec przełożone 
zostały egzaminy ośmioklasi-
stów oraz matury.

Justyna Dragan

Więcej w materiale wideo na 
www. podlasianin.com.pl

Dzieci z autyzmem z utęsknieniem 
czekają na powrót do szkoły

Pan Remigiusz liczy na szybki powrót synka do Wspólnego Świata. Jest 
to bowiem miejsce, gdzie może się rozwijać

Anna Chwałek wraz z całą kadrą Wspólnego Świata liczą na szybki 
powrót dzieci 
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Od 4 
maja działają ponownie 
wszystkie bialskie targo-
wiska. Pracownicy spółki 
miejskiej ZGL dbają o hi-
gienę rąk przy wchodze-
niu na bazary, a targowi-
sko przy ul. Janowskiej 
przed uruchomieniem 
zostało ogrodzone, by za-
pewnić bezpieczeństwo 
sprzedającym i kupują-
cym.

Początkowo, po ogłosze-
niu stanu epidemiologiczne-
go w kraju, zamknięte zostały 
w Białej Podlaskiej wszystkie 
targowiska, podobnie jak w in-
nych polskich miastach. Jednak 

po przeanalizowaniu sytuacji 
oraz obostrzeń nakładanych na 
samorządy, podjęta została de-
cyzja o uruchomieniu – jeszcze 
przed Wielkanocą – handlu na 
targowisku przy alei Tysiącle-
cia.

Sprzedawcy innych targo-
wisk również chcieli handlo-
wać swoimi towarami i w tej 
sprawie interweniowali u pre-
zydenta Michała Litwiniuka. 
W przypadku tzw. babskiego 
rynku przy Janowskiej sytuacja 
była jednak bardziej skom-
plikowana. Wiadomo było, że 
otwarcie targu będzie możli-
we dopiero wtedy, gdy Zakład 
Gospodarki Lokalowej ogrodzi 
teren i zastosuje wszystkie za-
lecenia sanepidu. Działania te 
podjęto możliwie szybko: spół-

ka zainstalowała 130 metrów 
bieżących ogrodzenia, wy-
korzystując wypożyczone od 
prywatnej firmy barierki.

W efekcie, po przeanali-
zowaniu przygotowań spółki 
miejskiej, prezydent Michał 
Litwiniuk zdecydował, że od 
29 kwietnia otwarte zosta-
ną pozostałe dwa miejskie 
targowiska, a więc i przy Ja-
nowskiej, i przy Brzeskiej. 
Wśród zaleceń skierowanych 
do mieszkańców jest m.in. za-
chowanie bezpiecznej odle-
głości (minimum półtora me-
tra), dbanie o higienę dłoni, 
trzymanie dystansu od osób, 
które mogą mieć objawy cho-
roby, oraz w miarę możliwości 
korzystanie z płatności bez-
gotówkowych. (red)

Znów czynne wszystkie miejskie targowiska

Przy ulicy Janowskiej znów handluje się kwiatami, owocami i warzywami
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Prezydent podkreśla, że pismo 
budzi wśród mieszkańców spo-
ro emocji i że zostało dokładnie 
przeanalizowane przez prawników. 
– Przeprowadzona analiza wska-
zuje, że to żądanie jest niezgodne 
z obowiązującymi przepisami pra-
wa. Takie stanowisko prezentuje 
Związek Miast Polskich oraz zna-
komita większość polskich wójtów, 

burmistrzów i prezydentów miast. 
Podobne opinie w tej sprawie wy-
dali m.in. Sąd Najwyższy, Rzecznik 
Praw Obywatelskich, Fundacja Ba-
torego oraz środowiska eksperckie 
– podkreśla Michał Litwiniuk.

Wspomniana analiza była po-
trzebna, by podjąć decyzję, czy 
dane mieszkańców zostaną prze-
kazane Poczcie Polskiej. Taka de-

cyzja zapadła kilka dni po otrzyma-
niu maila z zaleceniem przekazania 
PP danych wyborców. – Jako pre-
zydent miasta mam obowiązek 

działać w granicach obowiązują-
cego prawa i chronić dobro jego 
mieszkańców. Dlatego świadomie 
unikając politycznej oceny tej sy-
tuacji, a kierując się przesłankami 
formalno-prawnymi oraz poczu-
ciem obowiązku i troski o bialczan, 
podjąłem decyzję o nieprzekazy-
waniu zarządowi Poczty Polskiej 
chronionych prawem danych oso-
bowych mieszkańców naszego 
miasta – wyjaśnia włodarz.

28 kwietnia opublikował w me-
diach społecznościowych wpis, 
dołączając do niego pismo wysłane 
PP. Przede wszystkim jest w nim 
mowa o tym, że ustawa z 16 kwiet-
nia tego roku, dotycząca zorgani-
zowania wyborów, nie daje Poczcie 
Polskiej uprawnień do otrzymania 
danych ze spisu wyborców. Tak 
więc PP nie ma podstaw do wy-
stępowania o takie dane. Ponadto 
prezydent zwrócił uwagę w doku-
mencie, pomijając kwestie praw-
ne, że przygotowanie oddzielnego 
spisu wyborców, wyodrębnionego 
ze spisu mieszkańców miasta, by-

łoby niemożliwe w ciągu zaledwie 
dwóch dni roboczych, zasugero-
wanych w komunikacie od PP.

Decyzja prezydenta spotka-
ła się z pozytywnym odbiorem ze 
strony mieszkańców. Na profi lu 
facebookowym Litwiniuka nie bra-
kuje słów popierających jego sta-
nowisko. W niecałą dobę post udo-
stępniło ponad 340 osób.

„Panie Prezydencie, dziękuję za 
postawę. Dziękuję też za maseczkę, 
niby drobiazg, ale miło, gdy władza 
myśli o swoich mieszkańcach” – pi-
sze Emilia.

„Niestety Ministerstwo Cyfry-
zacji przekazało do Poczty Polskiej 
nasze dane bez naszej zgody. Nie 
obchodzi ich RODO, jeśli cho-
dzi o społeczeństwo, ale dla nich 
RODO jest ważne wtedy, jak trzeba 
pokazać listę sędziów powołanych 
przez PiS” – komentuje natomiast 
Grażyna.

„Bardzo mądra decyzja! Nie 
chcę, żeby moje dane były przeka-
zane poczcie. Dziękuję!!” – dodaje 
Ania. (jj)

Prezydent odmówił wysłania 
spisu wyborców

Prezydent Michał Litwiniuk zde-
cydował o nieprzesyłaniu Poczcie 
Polskiej danych mieszkańców 
miasta
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Władze Międzyrzeca 
Podlaskiego podejmu-
ją kolejne działania, by 
pomóc przedsiębiorcom 
poszkodowanym w wyni-
ku epidemii. 30 kwietnia 
po raz pierwszy w histo-
rii miasta radni obrado-
wali on-line.

Jedna z przyjętych uchwał 
dotyczy wprowadzenia zwol-
nień z podatku od nierucho-
mości w związku ponosze-
niem przez przedsiębiorców 
konsekwencji ekonomicznych 
i strat finansowych z powo-
du koronawirusa. Projekt za-
kłada zwolnienie z podatku 
od nieruchomości dla grun-
tów i budynków związanych 
z prowadzeniem działalności 
gospodarczej wskazanym gru-
pom mikroprzedsiębiorców, 
których płynność finansowa 
uległa pogorszeniu, a spadek 
obrotów nastąpił o co najmniej 

50 proc.
Radni jednogłośnie przyję-

li również zmiany w uchwale 
w sprawie opłaty prolongacyj-
nej. Przedsiębiorcom nie będą 
naliczane opłaty z tytułu roz-
łożenia na raty i odroczenia 
terminu płatności zobowiązań 
podatkowych w czasie stanu 
epidemii.

To kolejne uchwały pomo-
cowe, które w ostatnim czasie 
przyjęła międzyrzecka Rada 
Miasta. – Poprzednio radni 
uchwalili zmniejszenie opłat 
dzierżawy i najmu o 80 procent 
dla przedsiębiorców korzysta-
jących z lokali miasta, a dzisiaj 
znieśli podatek i opłatę pro-
longacyjną dla przedsiębior-
ców. Na kwietniowej sesji radni 
przyjęli również zmniejszenie 
opłat za żłobek o 50 procent, 
aby nasze przedsiębiorstwa 
mogły przetrwać ten trudny 
okres – mówi Zbigniew Kot, 
burmistrz Międzyrzeca Podla-
skiego.

Monika Pawluk

Nowe wsparcie dla 
międzyrzeckich 
przedsiębiorców

Po raz pierwszy w historii Międzyrzeca sesja Rady Miasta odbyła się 
zdalnie

Pre-
zydent miasta podpisał 
umowę na budowę ścież-
ki rowerowej i towarzy-
szącej jej infrastruktury 
wzdłuż ulicy Sidorskiej. 
Prace wykona Przedsię-
biorstwo Budownictwa 
Drogowego Tre-DROM 
Sp. z o.o. z siedzibą 
w Białej Podlaskiej.

W ramach umowy powsta-
nie ścieżka o szerokości od 2 do 
2,5 metra, o nawierzchni z be-
tonu asfaltowego i kostki beto-
nowej. Umowa dotyczy także 
przebudowy chodników, które 
będą miały teraz nawierzchnię 
z kostki betonowej, o szeroko-
ści 1,5-4 m, przebudowy zjaz-
dów na posesje (beton asfalto-
wy i kostka), przebudowy linii 
energetycznych i oświetlenia 
ulicy.

Na inwestycję wartą ponad 
2,5 mln zł miasto otrzymało 
wsparcie z Unii Europejskiej 

w ramach Europejskiego Fun-
duszu Regionalnego. Prace 
mają być wykonane do 2 paź-
dziernika tego roku.

Podpisanie umowy odbyło 
się 29 kwietnia w bialskim ma-
gistracie. Rozpoczęcie kolejnej 
w mieście inwestycji, jak mówi 
prezydent, jest ważne z kilku 
powodów. – Dzięki rozsądne-
mu gospodarowaniu budżetem, 

miasto dysponuje pieniędzmi 
na potrzebne inwestycje. To 
bardzo ważne w tak trudnym 
okresie dla przedsiębiorców, 
jak i osób, które oni zatrudnia-
ją. Ochrona miejsc pracy i dal-
szy inwestycyjny rozwój Białej 
Podlaskiej to moje priorytety – 
podkreśla Michał Litwiniuk.

Justyna Dragan

Powstanie ścieżka
rowerowa na Sidorskiej

Umowę na wykonanie ścieżki rowerowej podpisali prezydent Michał 
Litwiniuk i prezes Tre-DROM Wiesław Harasimiuk
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Tydzień temu pisaliśmy 
o tajemniczym nocnym mailu z Poczty Polskiej 
(pod wiadomością nikt nie jest podpisany), 
w którym żąda się od polskich samorządow-
ców udostępnienia danych osobowych miesz-
kańców na potrzeby przygotowania wyborów. 
Prezydent Białej Podlaskiej Michał Litwiniuk 28 
kwietnia przedstawił swoje stanowisko w tej 
sprawie: – To żądanie jest niezgodne z obowią-
zującymi przepisami prawa!

BIAŁA PODLASKA
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W rocz-
nicę urodzin Bogusława 
Kaczyńskiego miało nastąpić 
uroczyste odsłonięcie pomni-
ka tego związanego z Białą 
Podlaską krytyka muzycznego. 
Plany uroczystości pokrzyżo-
wała pandemia koronawirusa, 
bo sam pomnik-ławeczka już 
w parku Radziwiłłowskim stoi.

Podobizna Bogusława Kaczyń-
skiego, ufundowana przez specjalnie 
powołany w tym celu komitet społecz-
ny, znajduje się przy budynku szkoły 
muzycznej. Na jej ustawienie i odsło-
nięcie wybrano szczególny dzień. 2 
maja to bowiem dzień urodzin tego 
znanego bialczanina.

– Planowaliśmy uczcić tę datę 
w tym roku, ofi cjalnie prezentując 
pomnik wielkiego bialczanina wraz 
z reprezentującym komitet społeczny, 
który go ufundował, senatorem Grze-
gorzem Biereckim. Urząd Miasta Biała 

Podlaska pokrył koszty kamienia, na 
którym umieszczona jest postać Bo-
gusława Kaczyńskiego, oraz zrealizo-
wał montaż. Dziękuję wszystkim jego 
fundatorom oraz Klubowi Rotary Biała 
Podlaska, który już w 2016 roku zaini-
cjował wykonanie pomnika – przypo-

mina prezydent Białej Podlaskiej Mi-
chał Litwiniuk.

Epidemia koronawirusa wymusiła 
zmianę tych planów. – Najważniejsze 
jednak, że pomnik już stoi i że może-
my cieszyć się, widząc go w godnym, 
najodpowiedniejszym do jego ekspo-
zycji miejscu. Zdecydowana większość 
bialczan uważa, że właśnie obok szko-
ły muzycznej, przy wejściu do naszego 
pięknego założenia zamkowo-parko-
wego Radziwiłłów, pomnik Bogusława 
Kaczyńskiego powinien był stanąć. 
Takie również było stanowisko kon-
serwatora zabytków. To miejsce jest 
chętnie i często odwiedzane zarówno 
przez bialczan, jak i turystów – zwraca 
uwagę prezydent.

Zresztą śladów pamięci o Kaczyń-
skim możemy w Białej Podlaskiej od-
naleźć wiele. W mieście odbywają się 
chociażby poświęcone mu wydarzenia 
muzyczne. Na stronie internetowej 
Fundacji Orfeo, noszącej jego imię, 
możemy zobaczyć niesamowite wi-
dowisko muzyczne, które odbyło się 
w ramach I Festiwalu im. Bogusława 

Kaczyńskiego jesienią ubiegłego roku. 
Wszystko dzięki współpracy nawiąza-
nej z dyrektorem artystycznym Orfeo, 
Krzysztofem Korwin-Piotrowskim.

Litwiniuk przypomina, że bial-
czanie byli zachwyceni spektaklem 
„Wiedeń moich marzeń”, który właśnie 
w Białej Podlaskiej miał swoją premie-
rę. – Zgromadził blisko trzytysięczną 
publiczność. To było wyjątkowe mu-
zyczne, kulturalne wydarzenie. W tym 
roku drugą edycją festiwalu chcieli-
śmy pod koniec kwietnia otworzyć 
nowy, piękny amfi teatr. Artyści Orfeo 
przygotowali kolejne muzyczne uczty, 
które zmuszeni byliśmy przełożyć. Ich 
przedsmakiem był walentynkowy kon-
cert, na który miałem przyjemność za-
prosić bialczan. Wiem jednak, że nasi 
przyjaciele z Orfeo są w gotowości. 
Gdy będziemy się już mogli bezpiecz-
nie spotykać, wysłuchamy planowa-
nych koncertów, których oś stanowi 
ukochana muzyka Bogusława Kaczyń-
skiego – zapowiada prezydent.

Justyna Dragan

Ławeczka Kaczyńskiego już w parku.
Na festiwal poczekamy

Ławeczka Kaczyńskiego stoi już 
w parku Radziwiłłowskim, obok 
szkoły muzycznej 
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Takie kwoty 
mogą przyprawić o za-
wrót głowy. Za wzorowe 
wykonywanie obowiąz-
ków, za co i tak są sowicie 
wynagradzani, pracowni-
cy Urzędu Marszałkow-
skiego dostali nagrody 
fi nansowe. Dariusz Litwi-
niuk, kierownik fi lii urzędu 
w Białej Podlaskiej, zgar-
nął 22 tys. zł, a Gabriela 
Janicka, która odpowiada 
m.in. za wydawanie decy-
zji o wycince drzew – 22,5 
tys. zł. Czy tych pieniędzy 
nie można było przezna-
czyć na inny cel?

Władze województwa lubelskie-
go był bardzo hojny dla urzędników 
i nie szczędził nagród za 2019 roku. 
„Przekazał aż 6,5 mln złotych. To re-
kordowa suma” – zauważyła Fundacja 
Wolności, które opublikowała infor-
mację na temat nagród. Zwróciła też 
uwagę na brak nazwisk wszystkich 
obdarowanych osób (urząd podał 
personalia tylko 26, którzy pełnią 
funkcje publiczne). „To na tyle duże 
pieniądze, że nie powinno być tajem-
nicą, którzy z urzędników je otrzy-
mali. Wystąpiliśmy o ujawnienie ich 
nazwisk” – czytamy w komunikacie 
Fundacji Wolności.

W 2018 roku, gdy województwem 
rządziła koalicja PO-PSL, a marszał-
kiem był Sławomir Sosnowski, też 
przyznawano nagrody urzędnikom, 
ale o około 2 mln zł mniejsze. Wtedy 
PiS ostro krytykował hojność ówcze-
snych władz województwa. Dzisiaj 
robi to samo, tyle że jeszcze hojniej. 
Obecnie największa nagroda sięga aż 

56 tys. zł (w poprzedniej kadencji było 
to ponad 29 tys. zł). Choć są i tacy, 
którzy dostali po 100 zł.

Pracowali z zaangażowaniem?
Ogólnopolskim mediom odpo-

wiedzi na temat powodów przydzie-
lenia ekstra pensji udzielił rzecznik 
marszałka województwa lubelskiego. 
– Nagrody w 2019 roku przyznawane 
były pracownikom z uwagi na zwięk-
szenie obowiązków służbowych 
związanych w właściwym zarządza-
niem Regionalnym Programem Ope-
racyjnym Województwa Lubelskiego 
na lata 2014-2020. Pracownicy, któ-
rym wypłacono nagrody, z najwyższą 
starannością oraz z dużym zaangażo-

waniem wykonywali swoje obowiązki 
służbowe, wykazywali się inicjatywą 
i kreatywnością, realizując działania 
adekwatne do zajmowanego sta-
nowiska pracy – tłumaczy rzecznik 
Remigiusz Małecki, cytowany także 
przez „Gazetę Wyborczą”.

Pojawia się pytanie, jaki wpływ 
na zarządzanie RPO Województwa 
Lubelskiego miał chociażby Dariusz 
Litwiniuk, kierownik fi lii Urzędu 
Marszałkowskiego w Białej Podla-
skiej lub Gabriela Janicka, odpowia-
dająca za wydawanie pozwoleń na 
wycinkę drzew w tejże fi lii? Dostali 
oni odpowiednio 22 oraz 22,5 tys. zł 
nagrody. Warto wspomnieć, że są to 
osoby ściśle współpracujące z byłym 

wicemarszałkiem, obecnie posłem na 
Sejm z ramienia PiS Dariuszem Ste-
faniukiem.

Dariusz Litwiniuk w poprzedniej 
kadencji samorządu był przewodni-
czącym Rady Miasta Biała Podlaska, 
a Janicka – naczelnikiem gabinetu 
ówczesnego prezydenta Dariusza 
Stefaniuka. Dziś Litwiniuk jest rad-
nym, który ostro punktuje działa-
nia obecnego prezydenta, a Janicka 
początkowo pracowała w gabinecie 
marszałka w Lublinie, a teraz jest 
kierownikiem oddziału zezwoleń na 
usunięcie drzew i krzewów.

Jak się okazało, porażka wybor-
cza Stefaniuka w Białej Podlaskiej nie 
była końcem jego kariery, lecz do-
piero początkiem. Bo choć wybory 
przegrał, został powołany na wice-
marszałka województwa. Zabrał ze 
sobą bliskich współpracowników i dał 
im tam pracę. Nie zapomniał nie tylko 
o naczelnik swojego gabinetu, ale na-
wet o kierowcy.

Zresztą na liście nagrodzonych 
jest więcej nazwisk związanych z PiS-
-em. „Kurier Lubelski” wylicza, że 45 
tys. zł otrzymał sekretarz wojewódz-
twa Zbigniew Załoga (w przeszło-
ści był członkiem PiS), 23 tys. zł do-
stał Janusz Bodziacki – zatrudniony 
w Urzędzie Marszałkowskim zaled-
wie od marca 2019 r. (były burmistrz 
Lubartowa, ubiegał się o reelekcję 
z listy PiS), a 17 tys. zł zainkasował 
Radosław Kozak (były wójt Dębowej 
Kłody, startował z listy PiS).

Nagrody się należały
Także i my wysłaliśmy pytanie do 

rzecznika Urzędu Marszałkowskiego, 
jednak o sprawie było już na tyle gło-
śno, że marszałek wydawał oświad-
czenie w tej sprawie. Pokrywa się ono 
ze słowami rzecznika wypowiedzia-
nymi wcześniej. Wspomina o tym, 
że nagrody przyznano pracownikom 
wdrażającym RPO WL na lata 2014-
2020.

„Bardzo często zadania wyko-
nywane w ramach RPO wykraczały 

poza standardowe obowiązki. Pod 
koniec 2018 roku groziła nam realna 
utrata części środków z RPO. Dzięki 
przyspieszeniu prac i zaangażowa-
niu pracowników, nie straciliśmy 5 74 
milionów złotych dla Lubelszczyzny. 
Dzięki tak dużemu zaangażowaniu 
zespołu RPO, w 2019 roku odnoto-
waliśmy 23-proc. przyrost w wydat-
kowaniu środków unijnych, który jest 
najwyższym w kraju. Zatem, biorąc 
pod wagę obiektywne przesłanki, na-
grody dla pracowników zajmujących 
się wdrażaniem RPO są uzasadnione” 
– czytamy w oświadczeniu marszałka 
z PiS-u.

Redakcja

6,5 mln zł na nagrody,
gdy inni tracą pracę

Gabriela Janicka dostała od mar-
szałka 22,5 tys. zł nagrody za 2019 
rok, choć odpowiada tylko m.in. 
za wycinkę drzew...

Dariusz Litwiniuk jest radnym 
miasta Biała Podlaska i kierowni-
kiem fi lii Urzędu Marszałkowskie-
go. Musiał się bardzo przysłużyć 
województwu, skoro zgarnął 
ekstra 22 tys. zł
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 Słowo o fundacji
Fundacja Wolności, która jako pierwsza opublikowała dane oraz listę 
nagrodzonych pracowników Urzędu Marszałkowskiego, to organizacja 
działająca na terenie Lublina. Misją Fundacji Wolności jest społeczna 
kontrola przestrzegania prawa i dążenie do jakościowych zmian działal-
ności organów władzy publicznej, w interesie obywateli.

Justyna Dragan

BIAŁA PODLASKA

REGION

Licz-
ba chorych na koronawirusa 
w Białej Podlaskiej nie rośnie, 
a nawet pojawiają się pierwsze 
przypadki tzw. ozdrowień-
ców, jak to podaje rząd, a więc 
pacjentów, których udało się 
wyleczyć. Rząd wprowadza 
kolejne poluźnienia.

– Obecnie w oddziale obserwa-
cyjno-zakaźnym WSzS w Białej Pod-
laskiej są dwie osoby z podejrzeniem 
koronawirusa. W szpitalu hospitalizo-
wane są trzy osoby z wynikiem pozy-
tywnym – podała 4 maja po południu 
Magdalena Us, rzecznik szpitala.

Na 3 maja w całym województwie 
hospitalizowanych z podejrzeniem 
zakażenia koronawirusem było łącz-
nie 91 osób, poddanych kwarantan-
nie było 4436 osób. W województwie 
lubelskim potwierdzono badaniami 
laboratoryjnymi 373 przypadki zaka-
żenia koronawirusem SARS-CoV-2, 
odnotowano 197 ozdrowieńców i za-
rejestrowano 14 zgonów.

Także w Białej Podlaskiej mamy 
już pierwszych wyzdrowiałych. 30 
maja rzecznik informowała o dwóch 
pacjentach przebywających na od-
dziale obserwacyjno-zakaźnym, któ-
rzy po wykonaniu dodatkowych ba-
dań zostali wypisani ze szpitala.

Po majówce rząd luzuje kolejne 
ograniczenia nałożone w związku 
z epidemią. Od 4 maja otwarte zosta-
ły hotele i miejsca noclegowe, galerie 
handlowe, sklepy budowlane. Uru-
chomiono też rehabilitację i częścio-
wo instytucje kultury.

Od 6 maja czynne będą żłobki 
i przedszkola. Wśród zaleceń GIS 
dla tych placówek znalazły się za-
pisy, że grupa dzieci nie powinna 
liczyć więcej niż 12, maksymalnie 
14 osób. W salach nie powinno być 
zabawek, których nie da się zdezyn-
fekować, a nauczyciele przedszkol-
ni muszą być zaopatrzeni w środki 
ochrony osobistej. Nie ma obowiąz-
ku noszenia maseczek w przed-
szkolu. Jednak zalecono wywie-
szenie przy umywalkach instrukcji 
dla kilkuletnich dzieci dotyczących 
prawidłowego mycia rąk. Minister-
stwo Edukacji Narodowej zaleca 
też, by w placówki przygotowały 
pomieszczenia do izolacji. ( jd, mp)

Są pierwsi 
wyleczeni 
w Białej
BIAŁA PODLASKA
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1 maja obchodziliśmy 
szesnastą rocznicę 
przystąpienia Polski 
do Unii Europejskiej. 
Warto przy tej okazji 
przypomnieć, w jakim 
stopniu Biała Podla-
ska skorzystała z do-
tacji na realizację tak 
wielu ważnych zadań. 
A przecież inwestycje 
z udziałem pieniędzy 
unijnych realizowa-
ne są w mieście cały 
czas.

Wraz z Cyprem, Czechami, 
Estonią, Litwą, Łotwą, Maltą, 
Słowacją, Słowenią i Węgrami 
1 maja 2004 roku Polska przy-
stąpiła do Unii Europejskiej. 
To był historyczny dzień, bo-
wiem nastąpiło największe 
rozszerzenie UE. Wymienione 
kraje wiązały ogromne nadzie-
je na przyspieszenie rozwoju 
po uzyskaniu statusu członka 
wspólnoty silnych państw.

I te nadzieje zostały speł-
nione. Uruchomienie progra-
mów pomocowych w ramach 
polityki spójności Unii Euro-
pejskiej stworzyło samorządom 
nowe możliwości pozyskiwania 
pieniędzy na przedsięwzię-
cia rozwojowe. Biała Podlaska 
w piątej już kadencji samo-
rządu konsekwentnie i bardzo 
skutecznie pozyskuje fundusze 
na inwestycje i rozwój miasta, 

należąc do liderów w wyko-
rzystywaniu pomocy unijnej 
wśród miast regionu i Polski 
Wschodniej.

Dzięki temu możliwe jest 
wprowadzanie zmian prze-
obrażających Białą Podlaską 
w nowoczesne, europejskie 
miasto. – Obecnie dobiega 
końca trzeci okres programo-
wania funduszy europejskich, 
obejmujący lata 2014-2020, 
który podobnie jak poprzednie, 
tj. 2004-2006 i 2007-2013, pod-
sumowujemy, notując ogromny 
sukces w wykorzystaniu środ-
ków unijnych – podkreśla Ga-
briela Kuc-Stefaniuk, rzecznik 
prezydenta.

W ostatnim okresie Biała 
Podlaska osiągnęła rekordowe 
wyniki, zarówno pod względem 
liczby realizowanych projek-
tów, jak i ich wartości. Dzięki 
pozyskiwaniu wysokich kwot 
funduszy pomocowych z kasy 

Unii Europejskiej, dochody 
budżetu miasta w ostatnich 
latach mocno wzrosły, dzięki 
czemu możliwa była realizacja 
tak wielu ważnych inwestycji.

Park, szkoły, autobusy
Co dokładnie zrealizowano? 

Należy tu wymienić rewalory-
zację i modernizację zespołu 
zamkowo-parkowego Radzi-
wiłłów, modernizację i wypo-
sażenie warsztatów szkół za-
wodowych, budowę rond na 
skrzyżowaniach drogi krajowej 
nr 2 z ul. Terebelską i al. Soli-
darności, budowę energoosz-
czędnego oświetlenia, budo-
wę małych instalacji OZE na 
potrzeby indywidualnych go-
spodarstw domowych, zakup 
taboru komunikacji miejskiej, 
budowę systemu dróg rowe-
rowych czy budowę edukacyj-
nej ścieżki pieszo-rowerowej 
w dolinie Krzny.

– Łącznie, od 2004 roku 
samorząd Białej Podlaskiej po-
zyskał wsparcie dla 78 projek-
tów unijnych o wartości ponad 
pół miliarda zł (529 229 112 zł). 
Łączna kwota ich dofinanso-
wania wynosi 314 374 817 zł –  
podsumowuje rzecznik.

Pieniądze te zostały za-
inwestowane w budowę i re-
monty dróg (ponad 12 km), 
infrastrukturę szkolną, sporto-
wą i kultury, rozwój internetu 
(m.in. 31 km światłowodów), 
modernizację komunikacji pu-
blicznej (m.in. 17 nowych au-
tobusów), odnawialne źródła 
energii, rewitalizację centrum 
miasta, budowę strefy gospo-
darczej i promocję gospo-
darczą miasta, rozwiązanie 
problemów związanych z za-
opatrzeniem w ciepło, gospo-
darką wodno-ściekową (m.in. 
36 km wodociągów, 39 km ka-
nałów ściekowych) i odpadami 
komunalnymi. Pieniądze zosta-
ły wykorzystane także na roz-
wój punktów przedszkolnych 
i dużą liczbę projektów eduka-
cyjnych dla dzieci i młodzieży 
szkolnej.

Sukcesy na polu opracowy-
wania projektów i pozyskiwa-
nia na ich realizację funduszy 
europejskich, oprócz Urzędu 
Miasta i miejskich spółek, od-
noszą także inne bialskie insty-
tucje. Wśród beneficjentów są 
m.in. Wojewódzki Szpital Spe-
cjalistyczny w Białej Podlaskiej, 
Akademia Wychowania Fizycz-
nego w Warszawie Filia w Białej 
Podlaskiej, Państwowa Szkoła 
Wyższa im. Papieża Jana Pawła 
II w Białej Podlaskiej oraz sze-
reg organizacji pozarządowych 
i przedsiębiorców.

Unia walczy ze skutkami 
koronawirusa

Na pomoc krajom członkow-
skim w złagodzeniu skutków 
kryzysu gospodarczego wy-
wołanego pandemią COVID-19 
Unia Europejska przekaże kra-
jom członkowskim potężny 
pakiet pomocowy. 1 czerwca  
uruchomiony zostanie fundusz 
w wysokości aż 540 mld euro. 
Składa się on z trzech ważnych 
projektów zabezpieczeń dla 
pracowników, przedsiębiorstw 
i państw. Polska jest najwięk-
szym beneficjentem polityki 
spójności, dlatego to do na-
szego kraju ma trafić najwięcej 
unijnych funduszy na walkę ze 
skutkami koronawirusa.

Trwają prace nad kolej-
nym rozwiązaniem dla krajów 
członkowskich, w formie tzw. 
funduszu naprawczego, który 
ma służyć wsparciu odbudowy 
krajowych gospodarek po kry-
zysie. Wartość tego funduszu 
ma wynieść 1 bilion euro.

16 kwietnia w ramach Re-
gionalnego Programu Ope-
racyjnego Województwa Lu-
belskiego na lata 2014-2020 
przyznano dofinansowanie 
w wysokości 7 mln zł dla pro-
jektu „Wzmocnienie bezpie-
czeństwa zdrowotnego na 
terenie regionu lubelskiego 
w związku z zagrożeniem epi-
demicznym/stanem epidemii”. 
Projekt pozwoli na zakup tzw. 
środków ochrony osobistej dla 
18 placówek leczniczych, pod-
legających samorządowi wo-
jewództwa lubelskiego. Trafią 
one m.in. do Wojewódzkie-
go Szpitala Specjalistycznego 
w Białej Podlaskiej. ( jd)

Miasto wypiękniało dzięki dotacjom z Unii

Park Radziwiłłowski wypiękniał dzięki wsparciu z UE. Rewitalizacja 
wykonywana była etapami
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Od 4 
maja remontowany jest 
kolejny odcinek ulicy 
Warszawskiej. A przypo-
minamy, że władze miasta 
poinformowały niedawno 
o pozyskaniu dofinanso-
wania ostatniego etapu 
tej ważnej inwestycji.

Wykonawca prac zapowia-
da utrudnienia przez najbliższe 
dwa tygodnie. Od 4 do 18 maja 
nieprzejezdny będzie odcinek 
od ul. Pokoju do Kopernika, 
z częścią skrzyżowania. Kolej-
ny, ostatni już odcinek drugiego 
etapu remontu ul. Warszaw-
skiej, prowadzony będzie od 18 
do 30 maja i obejmie przestrzeń 
od miejsca zakończenia prze-
budowy pierwszego etapu do 
ul. Kopernika, z częścią skrzy-
żowania. Pojazdy poniżej 10 ton 
objeżdżać będą wtedy ulicami 
Kopernika, Akademicką i Arty-
leryjską. Przystanki autobusowe 
wrócą do pierwotnej lokalizacji. 
Co ważne, wykonawca robót 
deklaruje dojazd do posesji na 
zamkniętych odcinkach robót 
budowlanych.

Po zakończeniu drugiego 
etapu modernizacji, rozpocznie 
się procedura wyłonienia wyko-
nawcy ostatniego etapu. Miasto 
otrzymało bowiem na to zada-
nie prawie 7 mln zł dofinanso-

wania z Funduszu Dróg Samo-
rządowych. Oznacza to, że tak 
ważna dla mieszkańców ulica 
zostanie przebudowana na całej 
długości.

Za przyznane miastu prawie 
7 mln zł zrealizowany zostanie 
odcinek o długości 1,4 km, od 
posesji nr 65A do skrzyżowania 
z obwodnicą. Dofinansowanie 
stanowi 70 proc. wartości ca-
łej inwestycji, która kosztować 
będzie niemal 10 mln zł. Wkład 
własny miasta wyniesie zatem 
tylko 2,9 mln zł.

– Przebudowana droga bę-
dzie miała dwa pasy ruchu po 
3,5 metra szerokości, z wydzie-
lonymi lewoskrętami. Po prawej 

stronie, na całej długości prze-
budowywanego odcinka ulicy, 
zostanie wykonana dwukierun-
kowa ścieżka pieszo-rowerowa. 

Po lewej stronie, na długości 
230 metrów, wybudowany bę-
dzie chodnik – informuje Ga-
briela Kuc-Stefaniuk, rzecznik 
magistratu.

Powstanie także sześć wy-
posażonych w zatoki i perony 
przystanków komunikacyjnych 
oraz trzy przejścia dla pieszych 
z dzielącymi wyspami. – Inwe-
stycja obejmie również budowę 

kanalizacji deszczowej, oświe-
tlenia, zostaną wykonane zjazdy 
na posesje oraz przebudowane 
dwa skrzyżowania. W efekcie, 
oprócz podniesienia standar-
dów technicznych drogi, znacz-
nie poprawi się też stan bezpie-
czeństwa – dodaje rzecznik.

Justyna Dragan

Ruszył remont kolejnego odcinka Warszawskiej

Właśnie zakończono przebudowę kolejnego odcinka ul. Warszawskiej. 
Teraz ruszyły prace między ulicami Pokoju i Kopernika

fo
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ODESZLI...

1 maja minęła druga 
rocznica śmierci Jana 
Bajkowskiego, byłego 
wicestarosty bialskie-
go, działacza i akty-
wisty. Jego przyjacie-
le i współpracownicy 
mówią zgodnie: to 
ważna postać, od-
szedł zbyt wcześnie.

Urodził się 26 marca 1959 
roku w Kopytniku w gminie 
Łomazy. Był wieloletnim rad-
nym Powiatu Bialskiego, od li-
stopada 2002 r. do marca 2016 
piastował stanowisko wicesta-
rosty bialskiego, był również 
szefem powiatowych struktur 
SLD. Dał się poznać jako czło-
wiek zatroskany o los potrze-
bujących, szczególnie bliskie 
były mu sprawy prostych ludzi, 
rolników.

Jan Bajkowski zmarł 1 maja 
2018 r., w wieku 59 lat. Ostatnie 
pożegnanie odbyło się 4 maja 
w kościele pw. Wniebowzięcia 
NMP w Białej Podlaskiej. Spo-
czął na cmentarzu komunal-
nym.

Jego aktywność i praca na 
rzecz mieszkańców regionu 
sprawiła, że pozostanie w pa-
mięci na zawsze. Andrzej Cie-
sielczuk uczył się z Janem 
Bajkowskim w szkole rolniczej 
w Jabłoniu, potem ich drogi 
jeszcze wiele razy się prze-
platały. Spotkali się po 1980 r., 
kiedy Bajkowski był wiceprze-
wodniczącym Rady Wojewódz-
kiej ZSMP. – Byliśmy członkami 
PZPR i nie wstydzę się tego. 
Rozmawialiśmy o tym, żeby 
zrobić wystawę dokumentów. 
Rozmawialiśmy nawet, że mie-

liśmy legitymacje PZPR. Nie-
stety, nie było nam to dane. Ja-
nek był bardzo oddany ludziom 
i sprawom lewicowym. Lewica 
to postęp, walka o byt i przy-
szłość ludzi. Łączył ideowość 
lewicową i prawicową – wspo-
mina Ciesielczuk.

Zresztą wspomnień ma 
wiele więcej. – Na Jasia mó-
wiliśmy „Jan Wielki Bajkowski 
Ekscelencja”, choć był niewy-
sokiego wzrostu. To prawdzi-
wy proletariusz, zmarł 1 maja, 
a więc jest to pewien symbol. 
Człowiek o wielkim sercu. Wie-
le razy dostawałem od niego 
telefony, gdy byłem kierowni-
kiem, typu: „Andrzej, przyjdzie 
do ciebie człowiek, pomóż”. I to 
pomaganie nie było mu nigdy 
obce. Znaliśmy się prawie 40 
lat. Miał niesamowitą zdolność 
oceniania ludzi. Gdy w kogoś 
wierzył, to nie było możliwo-
ści, by się pomylił – opowiada 
Ciesielczuk, obecnie kierownik 
powiatowego biura Agencji Re-
strukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa.

O Bajkowskim w ciepłych 
słowach wypowiada się też Ta-
deusz Łazowski, wieloletni sta-
rosta bialski. – Pracowaliśmy 

razem przez trzy kadencje. Bu-
dowaliśmy plany rozwoju po-
wiatu. Nie było między nami 
trudnych sytuacji. Miał ujmu-
jący sposób bycia, był pogodny, 
koleżeński. W pracy otwarty 
i chcący pomagać. Dbał o swój 
region, miejsca, z którymi był 
rodzinnie związany, a więc 
gminy Łomazy i Piszczac. Jako 
starosta muszę powiedzieć, że 
był to dobry czas dla powiatu. 
Czas budowania relacji z są-
siednimi krajami, zresztą ta 
współpraca z zagranicą trwa 
do dziś – słyszymy.

– Osoba pełna empatii, 
wrażliwa na krzywdę drugiego 
człowieka, zawsze blisko ludzi 
– jednym tchem wylicza Riad 
Haidar, neonatolog i poseł na 
Sejm RP, który przez wiele lat 
przyjaźnił się z Janem Bajkow-
skim. – Myślał w kategoriach 
nie interesu partyjnego, ale 
dobra społecznego. Dowodem 
tego była jego dobra współ-
praca w Radzie Powiatu, pod 
koniec był jedynym członkiem 
SLD w radzie. Umiał współpra-
cować i dogadywać się z róż-
nymi siłami politycznymi. Był 
prawdziwym rolnikiem, starał 
się, by rolnictwo było nowo-
czesne – kontynuuje Haidar.

Adam Wiczuk, dziś dyrektor 
w Zakładzie Gospodarki Lokalo-
wej w Białej Podlaskiej, współ-
pracował z Bajkowskim na polu 
społeczno-samorządowym. – 
Janek stawiał na ludzi młodych. 
Był doradcą, mentorem. Przez 
wiele lat pełniłem funkcję jego 
sekretarza, a później zastępcy. 
Zawsze powtarzał, bym uczył 

się, jak rozwiązywać proble-
my – mówi. Współpracę z nim 
wspomina bardzo dobrze, bo 
czerpał z niej wiele nauk. Cza-
sem dochodziło między nimi do 
sporów. – Wiele osób próbowa-
ło nas skłócić, ale nigdy się to 
nie udało, bo jako przyjaciele 
nie musieliśmy się przepraszać. 
Zdarza się, że młodzi ludzie po-
stępują mało rozsądnie i nie-
logicznie, ale on nie krytyko-
wał. Każdy błąd był elementem 
praktyki, życiową lekcją. Nigdy 
się nie gniewał, nie złościł, co 
było przewrotnie najgorsze. 
Świadomość zawiedzenia czy 
rozczarowania Janka była dla 
każdego swoistą karą. Gdy po-
jawiał się problem, zawsze mó-
wił: „Spokojnie” i pomagał zna-
leźć rozwiązanie lub wyjście 
z każdej sytuacji, nawet jeśli na 
pierwszy rzut oka wydawała się 
przegrana. Był bardzo dobrym 
człowiekiem, osobą niezwykle 
wrażliwą na krzywdę innych. 
Wzór i autorytet – wspomina 
Wiczuk.

W pamięci osób, które znały 
Jana Bajkowskiego, pozostanie 
on człowiekiem, który dla każ-
dego znalazł czas i nigdy nie 
odmawiał pomocy. – Był czło-
wiekiem czynu. Na czasy, któ-
re teraz mamy, bardzo by się 
tu przydał. Spokojny, wywa-
żony, o ogromnym wyczuciu. 
To, że znalazłem się w polity-
ce, zawdzięczam jemu. Dużo 
rozmawialiśmy, dziś bardzo go 
brakuje. Szkoda, że odszedł tak 
szybko – kończy Riad Haidar.

Justyna Dragan

W drugą rocznicę śmierci Jana Bajkowskiego

 Janek nigdy nie odmawiał pomocy

Jan Bajkowski zmarł 1 maja 2018 
roku

REKRUTACJA NA STUDIA 
TRWA!

Drodzy maturzyści, przypo-
minamy, że w Państwowej Szkole 
Wyższej im. Papieża Jana Pawła II 
w Białej Podlaskiej trwa elektro-
niczna rekrutacja na studia w sys-
temie IRK. Zasady rekrutacji oraz 
szczegóły dotyczące wymaganych 
dokumentów znajdziecie na na-
szej stronie internetowej www.
pswbp.pl w zakładce Kandydat.

Serdecznie zapraszamy do za-
poznania się z całą ofertą studiów 
na naszej Uczelni.

Proponujemy 18 kierunków 
studiów licencjackich, inżynier-
skich, jednolitych i uzupełniają-
cych studiów magisterskich, a tak-
że studia w języku angielskim.

STUDIA INŻYNIERSKIE
* Budownictwo
* Informatyka
* Mechanika i budowa maszyn
* Rolnictwo

STUDIA LICENCJACKIE
* Bezpieczeństwo narodowe
* Ekonomia
* Dietetyka
* Filologia
- Filologia angielska
- Filologia rosyjska
* Finanse i rachunkowość
* Pedagogika
* Pielęgniarstwo
* Ratownictwo medyczne
* Socjologia
* Turystyka i rekreacja
* Zarządzanie

STUDIA LICENCJACKIE 
W JĘZYKU ANGIELSKIM
* Nursing
* Computer Science
* Tourism and Recreation

STUDIA JEDNOLITE
MAGISTERSKIE

* Fizjoterapia
* Pedagogika przedszkolna 
i wczesnoszkolna

STUDIA MAGISTERSKIE 
UZUPEŁNIAJĄCE

* Bezpieczeństwo narodowe
* Ekonomia
* Filologia angielska
* Pielęgniarstwo
* Turystyka i rekreacja
* Zdrowie publiczne

DOBRY WYBÓR TO PEWNA 
PRZYSZŁOŚĆ!

ZAPRASZAMY DO KONTAKTU
Sekcja Promocji i Rekrutacji

www.rekrutacja.pswbp.pl
 Sidorska 95/97,

Biała Podlaska, p. 108
tel. + 48 83 344 99 30

e-mail: rekrutacja@pswbp.pl.

Z życia 
PSW

W związku z ogłoszoną 
przez premiera Mate-
usza Morawieckiego listą 
dofinansowania do dróg 
lokalnych, bialska gmina 
otrzymała dotacje na dwie 
drogi. W obu przypadkach 
dofinansowanie wynosi 
60 proc. wartości inwe-
stycji.

Pierwszym projektem jest do-
kończenie drogi gminnej Sycyna-
-Sławacinek-Biała Podlaska (ul. 

Sławacińska). Na remont składa się 
budowa nawierzchni, chodników 
i zjazdów oraz kanalizacji deszczo-
wej. Kwota inwestycji to 3 837 403 
zł, z czego dofi nansowanie wyno-
si 2 302 441 zł. Realizacja zadania 
planowana jest od maja 2020 do 
kwietnia 2021 roku.

Wybudowana zostanie rów-
nież ulica Lipowa, na odcinku 
o długości 311,3 metrów, w miej-
scowości Czosnówka. Koszt inwe-
stycji to 279 323 zł, z czego gmina 
otrzymała dofi nansowanie w wy-
sokości 167 593 zł. Wykonanie za-
dania zaplanowano na luty-wrze-
sień 2020 r. (jm)

W gminie powstaną 
dwie nowe drogi

Zakład Pogrzebowy Hades 
w Białej Podlaskiej:

  Zofi a Olichwierowicz 78 lat, zm. 
24.04, Łomazy

  Waldemar Nowakowski 62 lata, 
zm. 25.04, Biała Podlaska

  Michał Kulik 97 lat, zm. 25.04, 
Biała Podlaska

  Barbara Polaszczyk 94 lata, zm. 
26.04, Biała Podlaska

  Jadwiga Mikitiuk 88 lat, zm. 
28.04, Horbów

  Józef Saczuk 87 lat, zm. 28.04, 
Szachy

  Kazimiera Filipiuk 79 lat, zm. 
30.04, Międzyrzec Podlaski

Komunalnik Sp. z o.o. 
w Białej Podlaskiej:

  Marek Chwedaczuk 49 lat, zm. 
27.04, pochowany Biała Podlaska

  Antoni Jakubiuk 63 lata, zm. 
24.04, pochowany Biała Podlaska

  Stanisław Grzeszuk 82 lata, zm. 
25.04, pochowany Janów Podlaski

  Celina Stasiuk 68 lat, zm. 25.04, 
pochowana Leśna Podlaska

  Anna Schmidtke 65 lat, zm. 25.04, 
pochowana Biała Podlaska

  Jerzy Chalimoniuk 67 lat, zm. 
28.04, pochowany Biała Podlaska

  Marianna Pykacz 86 lat, zm. 
29.04, pochowana Leśna Podlaska

  Antoni Koszołko 83 lata, zm. 
29.04, pochowany Biała Podlaska

  Krzysztof Borowik 61 lat, zm. 
29.04, pochowany Witoroż

Informacje podajemy dzięki 
życzliwości Zakładu Pogrzebowe-
go Hades w Białej Podlaskiej oraz 
Komunalnik Sp. z o.o. w Białej 
Podlaskiej. Co tydzień są one też 
zamieszczane na naszej stronie 
internetowej www.podlasianin.
com.pl (czarny pasek „Żegnamy”).

Panu Lucjanowi Barabaszowi
wyrazy głębokiego żalu i współczucia

z powodu śmierci

TEŚCIOWEJ
składają Zarząd i Pracownicy

Bialskiej Spółdzielni Mieszkaniowej „ZGODA”
w Białej Podlaskiej.

r e k l a m a

WSPOMNIENIE

GMINA BIAŁA PODLASKA



7www.podlasianin.com.pl 5 - 11 maja 2020 r.  AktUalNoŚCi

Przedstawiamy ostatnią 
parę 5. edycji charyta-
tywnego show „Dance 
with Me – Zatańcz ze 
mną”. Są to ratownik 
wodny i pływak Rafał Mi-
roniuk oraz tancerka Ni-
kola Drąg. Nasz tygodnik 
objął tę taneczną imprezę 
patronatem medialnym.

Gwiazdą w tej parze będzie Rafał 
Mironiuk (l. 25). To ratownik wodny 
na pływalni I Liceum Ogólnokształ-
cącego im. J.I. Kraszewskiego w Bia-
łej Podlaskiej oraz instruktor pły-
wania dzieci i niemowląt w Klubie 
Sportowym Narwal w Międzyrzecu 
Podlaskim i w Turbo Szkole. Wielo-
krotny medalista zawodów pływac-
kich, m.in. akademicki wicemistrz 
Polski w sztafecie oraz kilkukrotny 
medalista Mistrzostw Wojewódz-
twa Lubelskiego. Obecnie startuje 
w triathlonie oraz sportach sylwet-
kowych.

Poza tym działa społecznie, po-
wołując Drużynę Wodnego Ochot-
niczego Pogotowia Ratunkowego 
nr 3 w Międzyrzecu Podlaskim. 
Podejmuje przy tym działania na 
rzecz zwiększenia świadomości 
i bezpieczeństwa osób korzysta-
jących z akwenów wodnych. Na 
swoim koncie ma liczne akcje cha-

rytatywne, m.in. zbiórkę pienię-
dzy i rzeczy na okres zimowy dla 
schroniska Azyl w Białej Podlaskiej.

Poza życiem zawodowym i spor-
towym, każdą wolną chwilę spędza 
ze swoim 5-letnim synem Igorkiem. 
Jest także studentem ostatniego se-
mestru studiów w Akademii Wycho-
wania Fizycznego w Białej Podlaskiej 
na kierunku wychowanie fi zyczne. 
Bierze udział w programie „Dance 
with Me – Zatańcz ze mną”, bo wie, 
że warto pomagać.

W drodze po Kryształowe Kule 
pomoże mu jego trenerka Niko-
la Drąg (l. 18). Od ponad trzech lat 
jest tancerką Szkoły Tańca Kontra, 
a także uczennicą trzeciej klasy 
I Liceum Ogólnokształcącego im. 
J.I. Kraszewskiego w Białej Pod-
laskiej. Uczestniczy w wielu wy-
darzeniach charytatywnych, jest 
wolontariuszką Światowych Dni 
Młodzieży i Caritasu.

Aktywna w życiu szkoły, jak 
i miasta. Przyjazna, pomocna, to-
warzyska. Jednym z jej najwięk-

szych osiągnięć tanecznych na 
poziomie wojewódzkim, krajowym, 
a nawet międzynarodowym, jest 
pierwsze miejsce oraz nominacja 
do Mistrzostw Europy na Krajo-
wych Mistrzostwach Europy Eks-
traklasy Związku Nowoczesnego 
Tańca Sportowego, w kategorii 
fantasy formacje adult, w roku 
szkolnym 2017/18. Poza tym na-
groda za najlepszą choreografi ę 
podczas XVI Otwartego Przeglą-
du Zespołów Tanecznych „Love 
to Dance” w Terespolu w kategorii 
show dance. Wielokrotnie ze swo-
im partnerem stawała na pierw-
szym miejscu podium w kategorii 
duet adult lirycal jazz na Mistrzo-
stwach Polski, a także Europy.

W przypadku wygranej Rafał 
i Nikola wszystkie zebrane w dniu 
gali pieniądze przekażą na Cen-
trum Administracyjne Placówek 
Opiekuńczo-Wychowawczych 
w Maniach.

Justyna Dragan

W drodze na parkiet

Z basenu do tanecznego show

Nikola i Rafał to zgrany duet

fo
t.
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Zakład Produkcyjno-Handlowy ZIELEŃ Sp. z o.o.
➢ Centrum Ogrodnicze przy ul. Brzeskiej 109

w Białej Podlaskiej, czynne od 7:00 do 18:00;
➢ Rośliny do ogrodu, na balkon i do domu z możliwością 

bezpłatnej dostawy;
➢ Projekty i wykonanie ogrodów prywatnych, firmowych, 

publicznych terenów rekreacji i wypoczynku;
➢ Aranżacje roślinne wnętrz: biura, punkty usługowe, 

kościoły, balkony;
➢ Całoroczna pielęgnacja ogrodów, systemy nawadniające.

tel. (83) 343 26 67, biuro@zielenbp.pl, www.zielenbp.pl 
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Właściciele rodzin-
nych ogrodów dział-
kowych walczą z su-
szą jak mogą, by nie 
stracić zasianych 
i zasadzonych warzyw 
i roślin. Z utęsknie-
niem oczekiwali desz-
czu, no i doczekali 
się. Weekend majowy 
upłynął więc pracowi-
cie. Jednak co dalej?

Ogród ROD Malwa w ubie-
głym roku został zelektryfi-
kowany. – Dzięki temu dział-
kowcy ułatwiają sobie swoje 
obowiązki, na przykład pod-
lewanie upraw poprzez pod-
łączanie hydroforów do pomp 
ogrodowych. Z wężem ogro-
dowym z łatwością dociera-
ją do wszystkich zakamarków 
swojego ogródka. Człowiek 
szybko przyzwyczaja się do 
wygodnictwa i szuka prostych, 
łatwych w obsłudze rozwią-
zań – zauważa Wioleta Raszuk, 
prezes ROD Malwa. Także jej 
mąż zamontował na działce ze-
staw zraszaczy. – Ogród pod-
lewa się sam, praktycznie bez 
naszego udziału. Bywają i tacy 
działkowcy, którzy korzystają 
z sąsiedztwa rzeki Krzny, skąd 
biorą wiaderkami wodę do 
podlewania swoich roślin.

Malwa słynie z zajęć edu-
kacyjnych dla dzieci, pod-
czas których dowiadują się 
one m.in., jak sadzić rośliny 
i jaki jest pożytek z posiadania 
działki. Obecnie jednak tego 
typu zajęcia i spotkania m.in. 
z przedszkolakami musiały zo-
stać odwołane.

Postraszyły przymrozki, 
mało pszczół

Także w innych ogrodach 

działkowych ich użytkowni-
cy próbują sobie jakoś radzić. 
– Przede wszystkim jesteśmy 
szczęśliwi, że je mamy, bo jest 
gdzie wyjść. Kolejny raz idea 
tworzenia i utrzymywania ro-
dzinnych ogrodów działko-
wych okazała się słuszna. Praca 
przebiega normalnie, zgodnie 
z terminarzem. Fakt, nie było 
zimy, ale za to wiosną były 

przymrozki. To, co zwykle o tej 
porze roku mieliśmy posia-
ne i posadzone, mamy i teraz. 
Chociaż z powodu suszy praca 
była zdecydowania utrudnio-
na. Ponadto obserwujemy zbyt 
małą liczbę pszczół. Trudno 
powiedzieć, w jaki sposób su-
chy kwiecień wpłynie na plony. 
Większą szkodę zrobiły przy-
mrozki – mówi prezes ROD Pod 

Lasem Maria Krzewicka. Wła-
śnie przez te przymrozki stra-
ciła mirabelkę.

Z powodu ograniczeń zwią-
zanych z pandemią korona-
wiursa, wraz z pozostałymi 
członkami zarządu nie mogą 
się spotkać i podejmować bie-
żących uchwał. – Nie możemy 
robić walnych zebrań. Krajo-
wa Rada przełożyła ich termin 
do 31 lipca. To działanie kon-
trolne, podejmowane są tam 
wszystkie ważne decyzje. Nie-
możliwość ich zorganizowa-
nia wstrzymuje podejmowanie 
inwestycji – podkreśla. Ale za 
to na działkach jest teraz wię-
cej dzieci. Gdy nie mają zajęć 
w szkole, mogą one częściej 
przebywać z rodzicami, także 
na działce.

Budowa domu działkowca 
wstrzymana

Z kolei Zbigniew Barto-
szewski, prezes ROD Piotruś, 
zwraca uwagę, że na działkach 
mogą przebywać tylko dział-
kowcy z rodziną. – Nie można 
na przykład zorganizować gril-
la. Nie można zapraszać nikogo 
z zewnątrz, kary są nawet do 
30 tys. zł. Niedawno dostaliśmy 

informację, że ogrody dział-
kowe są traktowane jako park, 
jako tereny zielone. Ktoś w ma-
seczce może wejść, ale spotka-
nia przy grillu w większym gro-
nie nadal nie mogą się odbywać 
– słyszymy.

Jako prezes nadzoruje bu-
dowę domu działkowca, który 
sposobem gospodarskim, siła-
mi działkowców, powstaje wła-
śnie na terenie tego ROD. Po 
otrzymaniu 8 tys. zł wsparcia 
od władz centralnych Polskie-
go Związku Działkowców, wy-
konano część dalszych prac. 
Jednak dalsze roboty, ze wzglę-
du na koronawirusa, zostały 
wstrzymane.

Bartoszewski przyznaje, że 
część działkowców ma już za-
siane ogrody. – Czosnek był 
już w lutym sadzony, cebu-
la w marcu. Ci, którzy sadzili 
wcześniej, przykrywali włók-
niną. Ale niektórzy czekają 
jeszcze z pomidorami, ogór-
kami czy kapustą. Po deszczu 
wszystko ożyje i ruszy – mówił 
w ubiegłym tygodniu działko-
wiec.

Justyna Dragan

Grill z kolegami na działce odpada

W ROD Malwa dzieci uczą się nowych rzeczy i świetnie się bawią. Ale 
na takie zajęcia w tym roku muszą jeszcze poczekać
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Działkowcy dbają nie tylko o swoje działki, ale i o ich gości. W ROD 
Pod Lasem wykonali w ubiegłym roku budki lęgowe dla ptaków, by dziś 
mogły tu one bezpiecznie przylatywać

Posiadanie działki to dla wielu mieszkańców sposób na relaks. W czasie 
pandemii to nieoceniona możliwość obcowania z naturą

Pie-
lęgniarki i lekarki z Wo-
jewódzkiego Szpitala 
Specjalistycznego otrzy-
mały wyjątkowy upomi-
nek. W podziękowaniu 
za ich trud w leczeniu 
pacjentów, z narażeniem 
własnego życia, otrzyma-
ły bony m.in. na usługi 
kosmetyczne.

Zadanie było proste: zna-
leźć salony kosmetyczne i inne 
firmy dbające o zdrowie i pięk-
no pań, które zechcą zaofero-
wać bony do wykorzystania dla 
wyjątkowych kobiet ratujących 
na co dzień pacjentów, m.in. 
zakażonych koronawirusem. 
– Połączyliśmy siły lokalnie 
w naszym mieście i przekazu-
jemy bony na nieodpłatne usłu-
gi w swoich salonach/firmach. 
Mimo że jako przedsiębiorcy 
jesteśmy w niepewnej sytuacji, 

chcemy wyrazić wdzięczność 
kobietom na pierwszej linii 
frontu walki z COVID19. Tym 
skromnym gestem dziękuje-
my pielęgniarkom i lekarkom 

w naszym szpitalu za ich walkę 
i pracę w tych ciężkich warun-
kach. Po ustaniu pandemii będą 
mogły skorzystać z zabiegów – 
informuje Patrycja Pachulec, 

jedna z organizatorek akcji.
Zaproszenie do udziału 

skierowane było do salonów 
kosmetycznych, fryzjerskich, 
odnowy biologicznej, oferu-
jących masaże itp., trenerów 
personalnych, siłowni (karnety 
fitness), dietetyków, fotogra-
fów. Łącznie przygotowano 269 
bonów, które zaproponowało 
38 firm. – Dziewczyny wyka-
zały się niezwykłą hojnością! 
Nie spodziewałam się takie-
go odzewu w naszym mieście. 
Właścicielki firm bez żadnych 
wątpliwości i pytań deklarowa-
ły bony, mimo że mnie nie zna-
ły. Nie działam bezpośrednio 
w branży kosmetycznej, zajmu-
ję się treningami personalnymi 
i animacją dla dzieci, i w tym 
zakresie przekazałam bony na 
swoje usługi. W kobietach jest 
mnóstwo siły, my o tym wiemy! 
Musimy się wspierać i poma-
gać sobie w trudnych chwilach 
– podkreśla Patrycja.

Bony zostały przekazane do 

14 oddziałów, a zadanie rozdy-
sponowania ich otrzymały pie-
lęgniarki oddziałowe. Pomoc 
zaoferowała także lekarka ane-
stezjolog Magdalena Polit. – 
Odzew był bardzo pozytywny. 
Emocje na twarzach kobiet, do 
których były skierowane bony, 
zaczynała się od zdziwienia, po 
zaskoczenie i niedowierzanie, 
ale na końcu za każdym ra-
zem widniał szczery uśmiech 
– wspomina bialczanka.

Usługi zaoferowane lekar-
kom i pielęgniarkom w ramach 
akcji „Piękno dla bohaterek” 
obejmowały szeroki zakres: od 
strzyżenia włosów, poprzez 
manicure hybrydowy, lifting 
rzęs, masaże, zabiegi pielęgna-
cyjne na twarz, po sesje foto-
graficzne, treningi personalne, 
lekcje jogi, a nawet bon na tort 
czy wizytę w hodowli alpak. Ak-
cji patronował prezydent Białej 
Podlaskiej Michał Litwiniuk.

Justyna Dragan

Chwila relaksu dla bohaterek

Bony trafi ły już na oddziały bialskiego szpitala

Justyna Dragan

BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA
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Do naszych pszczół zbliża 
się zgnilec amerykań-
ski, który jest tak groźny, 
jak ASF dla świń – trzeba 
wybijać całe ule. Poza tym 
pszczoły masowo zabijają 
przeprowadzane w nieod-
powiedzialny sposób che-
miczne opryski roślin. Jakby 
tego było mało, owady te 
umierają z powodu suszy. 
Osłabione brakiem wody 
nie dają rady wrócić do ula 
i padają pod ciężarem ze-
branego pyłku. Jak możemy 
pomóc tym bardzo poży-
tecznym owadom?

Urząd Marszałkowski Woje-
wództwa Lubelskiego zainicjował 
kampanię edukacyjno-informacyjną 
„Lubelskie – wspólnie dla pszczół”. 
Głównym celem akcji jest zmobili-
zowanie mieszkańców regionu do 
wspólnego działania, by poprawić 
warunki życia pszczół, bez których 
czeka nas ekologiczna katastrofa.

Dbajmy o pszczoły!
– Zależy nam przede wszystkim 

na wspólnym promowaniu pszcze-
larstwa. Chcemy mówić o znaczeniu 

pszczoły dla gospodarki, środowiska 
i człowieka – informował członek 
Zarządu Województwa Lubelskiego 
Sebastian Trojak podczas uroczy-
stego podpisania listu intencyjnego 
na rzecz propagowania wiedzy o roli 
i znaczeniu pszczół dla środowiska 
i człowieka. Do projektu zgłosiło się 
kilkudziesięciu partnerów z woje-
wództwa lubelskiego.

Przede wszystkim warto pamiętać, 
że zapylanie przez pszczoły, zarów-
no miodne, jak i dzikie, ma ogromne 
znaczenie dla bioróżnorodności fl ory. 
Zapewnia równowagę w przyrodzie 
i prawidłowe działanie całego eko-
systemu, zwiększa wydajność roślin, 
wpływa na upiększanie środowiska ży-
cia człowieka i zwiększa jego dochody.

Ze względu na panującą suszę 
warto samodzielnie wspomóc funk-
cjonowanie pszczół, przede wszyst-
kim zwiększyć szanse na ich przeży-

cie. Okazuje się, że nie jest to takie 
trudne. W minionych tygodniach po-
jawiło się w internecie wiele porad, jak 
pszczołom pomóc. – Możemy wypeł-
nić pojemnik mchem, tak żeby mech 
był wilgotny. Pszczoły się nie potopią, 
a ugaszą pragnienie. Inny sposób to 
keramzyt, czyli wypalana glinka, któ-
ry chłonie wodę. Jest tani, w sklepie 
ogrodniczym 5 litrów kosztuje około 5 
zł – podpowiada Pasieka na Roztoczu. 
Należy jednak pamiętać, że nie moż-
na zrywać chronionego mchu z lasu. 
Warto użyć tego znalezionego przy 
domowym płocie czy na dachu.

Groźna choroba, ale nie 
w powiecie

Pszczoły są również zagrożone 
chorobami. Na trasie z Białej Podla-
skiej do Warszawy można spotkać 
żółte tablice z informacją: „Uwaga! 
Zgnilec amerykański pszczół!”. Co to 

właściwie jest? Jak informuje Renata 
Izdebska, zastępca Powiatowego Le-
karza Weterynarii w Białej Podlaskiej, 
jest to choroba wywołana przez bak-
terię beztlenową Paenibacillus larvae 
ssp. Larvae. – Choroba rozwija się 
w czerwiu pszczół, który zamiera. Ob-
jawia się zmianą w wyglądzie czerwia, 
a mianowicie zmianą jego zabarwienia 
z perłowo białej na żółtobrązową oraz 
spadkiem napięcia (turgoru) tkanek. 
Ostatecznie larwa zmienia się w ciągli-
wą masę o charakterystycznym zapa-
chu – mówi Renata Izdebska. – Zgni-
lec amerykański pszczół jest chorobą 
podlegającą obowiązkowi zwalczania.

– Ta choroba jest jak ASF świń. 
Trzeba zniszczyć wszystkie ule, żeby 
się nie rozprzestrzeniała, a słysza-
łem, że choroba się do nas zbliża 
– martwi się pan Grzegorz z Białej 
Podlaskiej, właściciel ponad stu uli.

Zasady zwalczania choroby 
potwierdza Renata Izdebska. – Po 
stwierdzeniu choroby w pasiece, 
wyznacza się ją jako ognisko cho-
roby zakaźnej i nakazuje spalenie 
chorego pnia pszczelego po uprzed-
nim zabiciu pszczół, a także naka-
zuje przeprowadzenie oczyszczenia 
i odkażania pozostałych po chorych 
rodzinach uli, urządzeń, sprzę-
tu, odzieży ochronnej oraz miejsc 
utrzymywania rodzin pszczelich – 
mówi. – Na szczęście w powiecie 
bialskim w ciągu ostatnich pięciu lat 
nie stwierdzono wystąpienia zgnilca 
amerykańskiego pszczół.

Rolniku, pryskaj z głową
Według informacji Wojewódz-

kiego Inspektora Weterynaryjnego, 

w tym roku w województwie lubel-
skim stwierdzono zgnilca amerykań-
skiego pszczół w dwóch pasiekach, 
na terenie powiatów łęczyńskiego 
i lubartowskiego.

– W związku z tym, że w przy-
padku stwierdzenia zgnilca amery-
kańskiego w pasiece wyznacza się 
ją jako ognisko choroby i wokół niej 
ustanawia się obszar zapowietrzony 
chorobą, o promieniu co najmniej 
6 km, w części przypadków obszar 
ten wykroczył poza granice powia-
tu, w którym zlokalizowana jest dana 
pasieka, i objął też miejscowości le-
żące w powiecie sąsiednim, a nawet 
w dwóch-trzech powiatach sąsied-
nich – informuje Monika Sowińska, 
Wojewódzki Inspektor Weterynaryj-
ny. W przypadku wystąpienia w pa-
siece zgnilca amerykańskiego, ho-
dowcy przysługuje odszkodowanie 
z budżetu państwa lub zapomoga.

Akcja „Lubelskie – wspólnie dla 
pszczół” zwraca się do rolników, sa-
downików i ogrodników, aby odpo-
wiedzialnie korzystali ze środków 
ochrony roślin, używali tylko sub-
stancji dopuszczonych do obrotu, 
dokładnie przestrzegali warunków 
podanych na etykiecie, a opryski 
wykonywali w nocy lub wieczorem, 
czyli po ustaniu lotów pszczół. Waż-
ne jest też zachowanie odpowiedniej 
odległości od pasiek.

Ochrona zapylaczy jest bowiem 
gwarancją lepszych plonów. Warto 
pamiętać, że w Europie aż 85 proc. 
gatunków roślin i 70 proc. produkcji 
żywności zależy od pszczół.

Justyna Madan

Pszczoły to nie tylko miód

Doświadczeni właściciele pasiek doradzają, jak pomóc pszczołom
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Justyna Madan

r e k l a m a

POWIAT BIALSKI
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Wędkarze i mieszkańcy 
miasta od kilku dni alar-
mują: stan rzeki Krzny 
jest opłakany, a przy 
brzegu pływają śnięte 
ryby. Sprawie przygląda 
się Państwowe Gospo-
darstwo Wodne Wody 
Polskie. Pobrane zostały 
próbki wody do badań.

Na początku ubiegłego tygo-
dnia wędkarze alarmowali o złym 
stanie rzeki. – Widziałem plamy 
szlamu i mułu, ryby tego nie łapa-
ły, omijały to. W kolejnych dniach 
widziałem już tylko pływające kępy 
trawy. Potem słyszałem od innych 
wędkarzy o śniętych rybach pły-
wających przy brzegu – mówił 
nam Andrzej Pietruczuk, bialcza-
nin wędkujący od 60 lat. Dodaje, 
że nigdy nie widział rzeki w takim 

stanie. A łowi tu często. Udaje mu 
się złowić m.in. sandacze, klenie 
czy karpie.

I rzeczywiście na początku tego 
tygodnia zaczęły do redakcji do-
cierać kolejne niepokojące wieści. 
Zdjęcia wykonane za działkami od 
ul. Kusocińskiego w stronę mostu 
na Drodze Wojskowej przekazała 
redakcji pani Kinga. Widać na nich 
śnięte ryby tuż przy brzegu Krzny. 
Podobnie jak wielu mieszkańców, 
była zaniepokojona sytuacją.

Próbowaliśmy znaleźć odpo-
wiedź na pytanie, co tak naprawdę 
dzieje się z rzeką. – Urząd Miasta 
Biała Podlaska poinformował Wo-
jewódzki Inspektorat Ochrony 
Środowiska w Lublinie oraz Regio-
nalny Zarząd Gospodarki Wodnej 
w Lublinie Zarząd Zlewni w Białej 
Podlaskiej o problemie śniętych 
ryb w Krznie, zgłoszonym przez 
mieszkańca miasta. Za stan wody 
w rzece Krznie odpowiada Pań-
stwowe Gospodarstwo Wody Pol-
skie. Wymienione instytucje od-
powiedzialne za stan wody i koryta 
rzeki prowadzą czynności wyja-

śniające – odpowiedziała na nasze 
pytanie Gabriela Kuc-Stefaniuk, 
rzecznik prezydenta miasta.

– Sprawa jest nam znana. Pod-
jęliśmy odpowiednie kroki w celu 
wyjaśnienia całej sytuacji. Zarząd 
Zlewni w Białej Podlaskiej otrzy-
mał zgłoszenie o możliwym za-
nieczyszczeniu wód rzeki Krzna. 
Informację przekazał do organu 
właściwego, jakim jest w tym przy-
padku Wojewódzki Inspektorat 
Ochrony Środowiska w Lublinie 
Delegatura w Białej Podlaskiej, któ-
ra już pobrała próbki wody do ba-
dań. Obecnie czekamy na informa-
cję zwrotną od nich co do jakości 
wody w rzece – poinformowała nas 
w południe 4 maja Beata Szołno-
-Szczepanik z Zespołu Komunikacji 
Społecznej i Edukacji Wodnej PGW 
Wody Polskie, Regionalny Zarząd 
Gospodarki Wodnej w Lublinie.

Wyniki badań mają być znane 
za dwa tygodnie. Miejmy nadzieję, 
że poznamy przyczynę zanieczysz-
czenia rzeki.

Justyna Dragan

Rzeka pełna martwych ryb

W wodzie pełno jest śniętych ryb Roślinność i szlam pływały w ubiegłym tygodniu przy brzegu  Krzny
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Głośno zrobiło się w ostatnich 
dniach o międzyrzeckiej Stra-
ży Miejskiej. Władze miasta 
chcą zlikwidować jednostkę, 
bo nie spełnia swoich zadań. 
A do tego utrzymanie etatów 
strażników jest dla miasta 
bardzo kosztowne.

Rada Miasta 30 kwietnia przy-
jęła uchwałę, w której zwraca się do 
komendanta wojewódzkiego policji 
w Lublinie o opinię w sprawie rozwią-
zania międzyrzeckiej Straży Miejskiej. 
To pierwszy poważny krok w kierunku 
jej likwidacji. 

Międzyrzecka jednostka liczy 
obecnie pięciu strażników. Dlaczego 
władze miasta nie widzą sensu utrzy-
mywania dłużej ich etatów? Czarę 
goryczy przelała sytuacja zaraz po 
ogłoszeniu w kraju stanu epidemicz-
nego. Gdy do pomocy mieszkańcom 
przed rozprzestrzeniającym się koro-
nawirusem potrzebne było wsparcie 
wszelkich służb porządkowych, mię-
dzyrzeccy strażnicy akurat wtedy... nie 
pojawiali się w pracy. Czyli wtedy, kie-
dy byli najbardziej potrzebni, nie moż-
na było na nich liczyć. Takiej absencji 
w szeregach międzyrzeckiej jednostki 
nigdy wcześniej nie było.

Wnioskodawcy uchwały podkre-
ślają: marną współpracę Straży Miej-
skiej z Komisariatem Policji w Między-
rzecu, niestabilną sytuację kadrową 
w ostatnich latach (częste zwalnianie 
się z pracy strażników miejskich i ko-
nieczność kosztownych szkoleń no-
wych osób na ich miejsce), bardzo 
sporadyczne partole popołudniowe 
i wieczorne Straży Miejskiej, a także 
praktycznie nieistniejące patrole pie-

sze i rowerowe wprowadzone kilka lat 
temu. Dlatego ich zdaniem likwidacja 
SM nie wpłynie niekorzystnie na bez-
pieczeństwo osób i mienia w mieście.

Poza tym to strażnicy miejscy 
pilnowali dotychczas przestrzegania 
przez mieszkańców zasad prowadze-
nia gospodarki śmieciowej. Odkąd 
jednak znowelizowano ustawę o utrzy-
maniu czystości i porządku w gmi-
nach, Straży Miejskiej ubyło części tych 
zadań. Teraz obowiązki te przeszły na 
urzędników miejskich. Te zadania, któ-
re SM jeszcze pozostały, przejęliby po-
licjanci z międzyrzeckiego komisariatu.

Miasto liczy, że likwidacja Straży 
Miejskiej przyniesie niemałe oszczęd-
ności dla budżetu. Koszty utrzymania 
jednostki stale bowiem rosną. W 2014 
r. wynosiły 228 693 zł, a już w 2019 r. 
– 343 627 zł.

Z kolei z roku na rok maleją wpły-
wy do budżetu z działalności strażni-
ków. Dochód z wystawianych grzywien 
i mandatów w 2014 r. wynosił 10 043 zł, 
a w 2019 r. – zaledwie 4203 zł.

– Kwota, jaką miasto przeznacza 
na jednego funkcjonariusza, jest zde-
cydowanie za wysoka w porównaniu 
z efektywnością pracy strażników. Pie-
niądze dotychczas przeznaczane na 
Straż mogą zostać racjonalniej wyko-
rzystane na inne cele, związane z po-
trzebami mieszkańców Międzyrzeca 
Podlaskiego – tłumaczą radni.

Zaoszczędzone pieniądze mają być 
przeznaczone na dalszą rozbudowę 
czy modernizację monitoringu miej-
skiego oraz na inne działania zwięk-
szające bezpieczeństwo i porządek 
publiczny.

Komendant Straży Miejskiej 
w Międzyrzecu Podlaskim Tadeusz 
Steć nie komentuje sprawy.

Monika Pawluk

Radni chcą likwidacji 
Straży Miejskiej

Oprócz radiowozu strażnicy miejscy mają również rowery, z których 
praktycznie w ogóle nie korzystają do patrolowania ulic

To były 
wyjątkowe obchody roczni-
cy uchwalenia Konstytucji 
3 maja. Uroczystości ogra-
niczyły się jedynie do mszy 
w intencji Ojczyzny w ko-
ściele św. Antoniego.

Przed nabożeństwem złożono 
kwiaty przy tablicy pamiątkowej na 
budynku I LO im. J.I. Kraszewskie-
go. Potem władze miasta, przed-
stawiciele parlamentu oraz miejscy 

radni przeszli do kościoła św. An-
toniego. Tam, zgodnie z zasada-
mi bezpieczeństwa, w niewielkim 
gronie mieszkańców odprawiona 
została msza w intencji Ojczyzny.

– W tym roku nie możemy upa-
miętnić tego dnia tak, jak mamy to 
w zwyczaju, gromadząc się uroczy-
ście w centrum miasta. Niech to 
jednak nie zachwieje naszego po-
czucia wspólnoty. Razem jesteśmy 
silni. Właśnie takie chwile są spraw-
dzianem społecznych więzi. Na co 
dzień widzę tak wiele przejawów 

naszej jedności w obliczu epidemii 
– zwraca uwagę prezydent Michał 
Litwiniuk, który wraz z przewodni-
czącym miasta złożył kwiaty, upa-
miętniając tę ważną rocznicę. (jd)

Uczcili rocznicę uchwalenia 
Konstytucji 3 maja

Władze miasta złożyły kwiaty, przestrzegając przy tym zasad bezpie-
czeństwa
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Roz-
poczęły się roboty drogo-
we związane z remontem 
cząstkowym nawierzchni 
bitumicznych ulic na tere-
nie miasta. Ruch pojazdów 
będzie się odbywał mimo 
ich zwężenia.

– Prace remontowe wykonywać 
będzie Przedsiębiorstwo Robót Dro-
gowych SA z Białej Podlaskiej. Roboty 
rozpoczynają się 4 maja od alei Jana 
Pawła II – informuje Gabriela Kuc-Ste-
faniuk, rzecznik prezydenta miasta.

Prace zaplanowane są na maj, jed-
nak ten termin może ulec nieznacznej 
zmianie. W planach są remonty na na-
stępujących ulicach: al. Jana Pawła II, 
Prądzyńskiego, Anny Jagiellonki, Zyg-
munta Starego, Zielonej, Łomaskiej, 
Dalekiej, Witoroskiej, drodze krajowej 
nr 2, Robotniczej, Górnej 36, Długiej, 

Szumowej, Sosnowej, Grzybowej, Si-
dorskiej od PSW do ronda, Sidorskiej 
od łącznika z al. Solidarności do gra-
nicy miasta, Prusa, Brzóski, Brzeskiej, 
Artyleryjskiej, Okopowej, Ciborowi-
cza, Okólnej, Folwarcznej, Kusociń-
skiego, Włoskiej, Sidorskiej od Ką-

pielowej do Włoskiej, Leszczynowej, 
Słowiczej, Orzechowej, Polnej, Rejta-
na, Emilii Plater, Cmentarnej, dojeź-
dzie do cmentarza, Sielczyk, łącznik 
Sielczyk-Zagrodowa, Narutowicza 11, 
Bocznej, Kołowej, Gromadzkiej (połą-
czenie z Witoroską) oraz Szkolnej. (jd)

W Białej ruszają remonty ulic

Łącznik Sielczyk-Zagrodowa czeka na remont

fo
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BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA

MIĘDZYRZEC PODLASKIMIĘDZYRZEC PODLASKI

BIAŁA PODLASKA
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To, że kwarantan-
na może wyzwalać 
nieograniczone po-
kłady kreatywności, 
udowodniła właśnie 
Gminna Biblioteka 
Publiczna w Wiszni-
cach, która zachęca 
swoich czytelni-
ków do wspólnego 
napisania opowie-
ści. A wszystko to 
bez wychodzenia 
z domu, czyli on-li-
ne. 

Na pomysł wpadła Ewa 
Graniak-Wosinek, pracow-
niczka biblioteki. – Pojawił 
się już jakiś czas temu, a ru-
szył na początku kwarantan-
ny, bo uznałam, że to dobry 
moment. Zamknięto biblio-
teki, więc chciałam zaprosić 
czytelników do wspólnych 
działań – mówi Ewa Graniak-
-Wosinek.

Projekt nie ma ograniczeń, 
udział w nim może wziąć każ-
dy, kto ma na to ochotę. To 
niewątpliwie dobry sposób na 
ciekawe spędzenie wolnego 
czasu, rozwijanie umiejętności 
pisarskich i przede wszystkim 
kreatywny sposób na zabicie 
nudy. Być może, przy okazji, 
pracownicy biblioteki odkryją 
jakiś nieoszlifowany, pisarski 
diament? Zasady są proste. 
Każdy może przysłać tekst – 
krótki lub dłuższy, może to 
być tylko jedno zdanie, aneg-
dota, opis postaci, opis tere-
nu, wydarzenie. Warunek jest 
taki, że tekst musi być związa-
ny oczywiście z tym, co do tej 
pory zostało wymyślone i na-
pisane. Dlatego warto na bie-
żąco obserwować Facebook 
Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Wisznicach.

– Opowiadanie będzie pu-
blikowane we fragmentach, 
a potem w całości na profilu 
FB biblioteki. Zobaczymy, jak 
to wyjdzie. Później będziemy 
starać się, żeby to wydać. Na 
razie projekt jest dość spon-
taniczny, czekam, jak się roz-
winie. Mam nadzieję, że sporo 
osób się w to włączy – opo-
wiada pani Ewa.

Zanim pisanie opowiadania 
ruszyło, na Facebooku biblio-
teki pojawiały się ankiety. Py-
tania dotyczyły tego, kim bę-
dzie główna postać, jak będzie 
miała na imię oraz w jakich 
czasach toczyć się będzie ak-
cja. – Czytelnicy zdecydowali, 
że będzie to postać ze świata 
fantastycznego, baśniowe-
go, płci żeńskiej. Opowieść 
będzie się toczyła w różnych 
wiekach, czas będzie ruchomy 
i zależny od wyobraźni piszą-
cego. A rzecz będzie się działa 
na Polesiu, czyli w magicznej 
krainie bagien i mokradeł, to 
był mój pomysł – dodaje Ewa 
Graniak-Wosinek.

W planach jest stworzenie 
grupy na FB, w której pojawiać 
się będą informacje dotyczą-
ce wyłącznie powstającego 
opowiadania. Póki co nie ma 
ram czasowych, wszystko za-
leży od tego, ile osób weźmie 
udział i jak duże będzie zain-
teresowanie i zaangażowanie 
pisarzy.

Tymczasem na fanpage’u 
Gminnej Biblioteki Publicznej 
w Wisznicach pojawił się już 
pierwszy fragment opowiada-
nia, którego autorką jest Ola 
Olesiejuk: „Odzyskała świa-

domość, jeden wdech i już 
wiedziała, że stało się, że jest 
już w innym miejscu. Wszyst-
kie jej zmysły to raportowały, 
mimo że nadal otoczona była 
ochronną transportową bań-
ką. Świat zewnętrzny naciskał 
na jej schronienie niezwykłą 
wręcz ilością bodźców. Wzię-
ła jeszcze jeden wdech, by 

zobaczyć, jak działa jej nowe 
ciało. Każde nowe miejsce 
oznaczało zmianę, tak by zbyt 
szybko nie wykryto jej obec-
ności(...)”. Wszystkie szcze-
góły na temat opowiadania są 
na bieżąco publikowane na FB 
biblioteki.

Justyna Madan

Biblioteka zachęca do wspólnego pisania

Chcesz 
wiedzieć, jak zrobić studio 
muzyczne w domu? Jak na-
grywać, miksować i maste-
rować? Gminny Ośrodek 
Kultury i Oświaty w Wisz-
nicach zaprasza uzdolnio-
ną młodzież do udziału 
w warsztatach „Zostań 
producentem muzycznym”.

Warsztaty skierowane są do 
uzdolnionej muzycznie i tech-
nicznie młodzieży z gminy, jed-
nak miejsce zamieszkania nie 
jest tutaj ograniczeniem. – Za-
jęcia będą się odbywały w studio 
ośrodka kultury w Wisznicach. 
Mamy już kilka osób chętnych. 
Preferujemy raczej małe grupy, 
do czterech osób – mówi Kuba 
Iwanejko, instruktor muzyki 
i realizator dźwięku w GOKiO 
w Wisznicach.

Podczas zajęć spragnieni 
wiedzy uczniowie poznają wszel-
kie zagadnienia nie tylko w teorii. 

Planowanych jest jak najwięcej 
zajęć praktycznych. – Poruszy-
my na nich między innymi takie 
zagadnienia: jak zrobić studio 
w domu – dobór sprzętu i opro-
gramowania, urządzenia i opro-
gramowanie do obróbki dźwięku, 
dobór DAW, nagrywanie, mikso-
wanie i mastering – dodaje Iwa-
nejko.

Uczestnicy warsztatów do-
wiedzą się też wszystkiego o mi-
xie, remixie i samplingu, będą 
nagrywać wokal i instrumenty. 
Obecnie konsultacje odbywają 
się poprzez komunikator Mes-
senger Gminnego Ośrodka Kul-
tury i Oświaty w Wisznicach. Za-
jęcia w studiu nagrań rozpoczną 
się po zakończeniu ograniczeń 
nałożonych w związku z epide-
mią.

Zapisać się na warsztaty moż-
na poprzez maila: konkurs_gok@
wp.pl. Na niego należy również 
kierować wszelkie pytania i wąt-
pliwości związane z zajęciami.

Justyna Madan

Ciekawe zajęcia
dla miłośników
muzyki

LOKALE DO WYNAJĘCIA

Lokal użytkowy
o powierzchni 60,81 m2 
zlokalizowany na parterze 
budynku przy ul. Łaziennej 3

Lokale użytkowe
o powierzchni 23,38 m2 , 19,31 
m2 zlokalizowane na I piętrze 
budynku przy ul. Stacyjnej 6

Zakład Gospodarki Lokalowej Spółka z o.o.
ul. Żeromskiego 5,

21-500 Biała Podlaska
tel/fax 83 343 62 46, 516 150 138

Lokal użytkowy
o powierzchni 68,61 m2 
zlokalizowany na parterze 
budynku przy ul. Janowska 2

Lokal użytkowy o powierzchni 
115,69 m2 (sala obsługi)
zlokalizowany na parterze
budynku przy ul. Piłudskiego 15

r e k l a m a

BARAN
Przed tobą udany tydzień. 
Czas płynąć będzie szybko, 
a ty będziesz w dobrej formie. 
W pracy warto rozglądać się za 
nowymi projektami, bo sprzyja 
ci ktoś ważny. Możesz liczyć 
na ciekawe wiadomości i po-
moc osoby, z którą łączą cię 
wspólne interesy. Jednak pod 
koniec tygodnia nie sprawy za-
wodowe, tylko miłość i uczucia 
wysuną się na pierwszy plan.

BYK
Przyjaciele i nowi znajomi zro-
bią wszytko, byś się nie nudził. 
Zaproszą cię do planowania 
ciekawej podróży, wciągną 
w ciekawe dyskusje i hobby. 
Baw się i korzystaj, bo szczę-
ście ci w tym tygodniu sprzyja. 
Słońce w twoim znaku doda ci 
optymizmu i odwagi.

BLIŹNIĘTA
Nie umknie przed tobą żaden 
sekret. W pracy okaże się, że 
intrygująca cię od pewnego 
czasu sprawa na drugie dno. 
Nie wahaj się pytać, a uprze-
dzisz ruchy swoich wrogów lub 
konkurentów. Znajomi i przy-
jaciele właśnie ciebie wybiorą 
na powiernika, a ty będziesz 
im pomagać. Bądź szczery, bo 
to najlepsze, co możesz zrobić.

RAK
Tydzień sprzyja kończeniu 
różnych spraw. Warto zrobić 
porządek w biurku i kalenda-
rzu, a przede wszystkim po-
zbyć się zaległości. Będziesz 
drobiazgowy, ale to właśnie 
okaże się przepustką do suk-
cesu. Słońce stawiać będzie na 
twojej drodze życzliwe osoby. 
W weekend możesz liczyć na 
sympatyczną propozycję od 

przyjaciół.

LEW
Postępowanie niektórych osób 
w twoim otoczeniu wyda ci się 
irytujące. Zamiast przejmować 
się cudzymi sprawami, zajmij 
się swoją pracą i nie doradzaj 
znajomym, którzy i tak zrobią 
to, co sami chcą. Zaoszczę-
dzoną energię przeznacz na 
własne hobby, sport i aktywny 
odpoczynek. Nie oszczędzaj 
teraz na swoich przyjemno-
ściach i dbaj o własną wygodę.

PANNA
Pośpiech i władczy ton nie wyj-
dą ci na dobre. Byle drobiazg 
może cię zirytować i skłonić 
do decyzji, które okażą się zbyt 
pośpieszne. Jeśli spokojnie się 
zastanowisz, znajdziesz wyj-
ście z każdej sytuacji. Pod ko-
niec tygodnia możesz liczyć na 
wsparcie i zrozumienie w swo-
im otoczeniu, ale wcześniej 
bądź ostrożny.

WAGA
Znajdziesz się akurat tam, 
gdzie jesteś najbardziej po-
trzebny. W domu będziesz de-
cydować o wspólnych wydat-
kach. Choć szczęście będzie ci 
dopisywać, to zadbaj o swoje 
zdrowie, żeby na wszystko 
wystarczyło ci sił. W miłości 
zapowiadają się sympatyczne 
chwile.

SKORPION
Ten tydzień to dobry czas na 
odpoczynek od obowiązków. 
Spotkania z przyjaciółmi oka-
żą się udane, a z perspektywy 
wszystkie stare kłopoty wyda-
dzą się mniej istotne. Korzystaj 
z okazji do zabawy i nie martw 
się niczym na zapas. Tydzień 
sprzyja też nowym znajomo-

ściom. Szukaj inspirujących 
osób, poznaj ich pasje i opinie.

STRZELEC
Za oknem wiosenne przebu-
dzenie, a ty będziesz liczyć 
pieniądze potrzebne na przy-
szłe spotkania i wyjazdy. Za-
czniesz się zastanawiać, czy 
już po kwarantannie nie byłoby 
lepiej wprosić się do rodziny 
na wieś. Warto być oszczęd-
nym, ale nie warto rezygno-
wać z marzeń. W miłości bądź 
ostrożny.

KOZIOROŻEC
Zaczniesz otwarcie mówić 
o swoich uczuciach i marze-
niach, bo partner tym razem 
właściwie zareaguje. Flirtuj, 
ale pamiętaj, że to także do-
bry czas, aby poznać kogoś 
naprawdę ważnego. Jeśli całe 
dnie spędzasz w pracy, to za-
krzątnij się wreszcie wokół za-
ległej premii lub ważnych dla 
ciebie spraw finansowych.

WODNIK
Zajmiesz się pracą i ważnymi 
obowiązkami. Znajdź też jed-
nak choć jedno wolne popo-
łudnie, aby wysłuchać przy-
jaciółki lub innej bliskiej ci 
osoby. Bezstronna rada okaże 
się cenna, a życzliwy gest wie-
le będzie dla ciebie znaczyć. 
Miłosne sprawy też biec będą 
spokojnym rytmem. Nie narze-
kaj na nudę i pielęgnuj to, co 
między wami jest ważne.

RYBY
W tym tygodniu poczujesz 
przypływ sił, a to sprzyja 
sukcesom. Początek tygo-
dnia przeznacz na załatwia-
nie spraw rodzinnych. Możesz 
mieć nieco więcej wydatków. 
Kto myśli, że weekend spę-
dzisz leniwie, ten się zdziwi. 
Postanowisz się uczyć, bę-
dziesz planować letnie wyjaz-
dy i inne ciekawe wydarzenia.

przyjaciół.

HOROSKOP 

Justyna Madan

GMINA WISZNICE

GMINA WISZNICE
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8 maja przypada 100. 
rocznica zwycię-

stwa 34 pułku piechoty 
pod Rzeczycą. Nada-
rza się więc doskonała 
okazja do przedstawie-
nia historii pułku moc-
no związanego z Białą 
Podlaską w okresie 
międzywojennym. Dziś 
pierwszy odcinek cy-
klu, kolejne ukażą się 
w następnych wyda-
niach tygodnika „Pod-
lasianin”.

Powstanie Wojska Polskie-
go datuje się na 12 października 
1918 r., kiedy przez Radę Re-
gencyjną Królestwa Polskiego 
wydany został dekret zawiera-
jący formułę przysięgi stawia-
jącej żołnierzom obowiązek do-
chowania wierności ojczyźnie 
i państwu polskiemu. Zgodnie 
z wydanym 17 listopada 1918 r. 
rozkazem Naczelnego Dowódz-
twa Wojska Polskiego nastąpiła 
zasadnicza zmiana i przebudo-
wa terenowych władz wojsko-
wych. Zlikwidowano wówczas 
wszystkie terenowe inspekto-
raty lokalne i powołano 5 Do-
wództw Okręgów Generalnych 
(DOGen.), m.in. I DOGen. War-
szawa z okręgami wojskowymi: 
warszawskim, siedleckim, cie-
chanowskim i łomżyńskim, II 
DOGen. Lublin z okręgami woj-
skowymi lubelskim i bialskopo-
dlaskim.

Na wyzwolonych terenach 
Południowego Podlasia tworze-
nie Wojska Polskiego rozpoczę-
ło się w listopadzie 1918 r. Ze 
względu na braki broni, wyposa-
żenia oraz odpowiedniej kadry 
instruktorskiej jego formowanie 
przebiegało w trudnych warun-
kach. Większość żołnierzy słu-
żących w pułkach nosiła cywilne 
ubrania, a amunicję przecho-
wywała w kieszeniach. Formo-
wanie Wojska Polskiego część 
mieszkańców Południowego 
Podlasia przyjęła życzliwie, wi-
dząc w nim ważny element od-
radzania się państwa polskiego.

Zaczęło się w Dęblinie
Początki organizacji bial-

skiego pułku piechoty miały 
miejsce w Dęblinie, w pierw-
szych dniach listopada 1918 roku. 
Już pierwszego dnia tego mie-
siąca, z rozkazu polskich władz 
wojskowych, na czele niewiel-
kiego oddziału 2 pułku piechoty 
przybył tam major Aleksander 
Jerzy Narbut-Łuczyński. Te-
goż dnia zażądał on od komen-
danta twierdzy, majora wojsk 
austriackich – Nemansky’ego, 
wydania mu twierdzy Dęblin. 
Austriacy złożyli broń, oddając 
w ręce majora Narbut-Łuczyń-
skiego twierdzę ze wszystkimi 
magazynami, składami oraz za-
kładami wojskowymi.

Sam major tak wspomi-
nał tamte wydarzenia: „sprawa 
była o tyle skomplikowana, że 
mieliśmy do czynienia z dwo-

ma garnizonami: niemieckim 
i austriackim, rozdzielonymi 
rzeką (Wieprzem). Opanowa-
niu garnizonu austriackiego 
sprzyjał mieszany skład naro-
dowości tak wśród ofi cerów 
i szeregowych: Węgrzy, Czesi, 
Polacy oraz niska wartość bojo-
wa landszturmistów. Niemców 
było mniej, ale za to trzeba było 
się liczyć z możliwością silniej-
szego oporu, a właśnie chcie-
liśmy opanować twierdzę bez 
walki. Opracowany plan działa-
nia przewidywał: ubezpieczenie 
twierdzy przy pomocy silnych 
placówek ofi cerskich przed spo-
dziewaną interwencją niepożą-
danych elementów z zewnątrz, 
uchwycenie centrali telefonicz-
nej z przerwaniem komunika-
cji zewnętrznej i wewnętrznej 
(między obu garnizonami twier-
dzy), rozbrojenie posterunków 
i opanowanie magazynów au-
striackich, napad zbrojny na 
załogę niemiecką – wszystko 
w ciągu jednej nocy. Wszyst-
ko odbyło się zgodnie z planem 
bez rozlewu krwi wobec braku 
oporu […]. Kpt. Rokita rozprawił 
się z Niemcami. Obezwładniony 
przed wartownią posterunek nie 
zdążył użyć broni ani zaalarmo-
wać warty. Zaskoczenie było tak 
kompletne, że grające w karty 
pogotowie nie zorientowało się, 
że z wartowni znikły karabiny. 
Reszta załogi, jak i funkcjona-
riusze administracji mieszkają-
cy poza koszarami, nie stawiali 
oporu.”

Jednocześnie rozpoczę-
ło się rozbrajanie okupantów 
niemieckich w całym kraju. Do 
Dęblina masowo zaczęli napły-
wać ochotnicy. W większych 
i mniejszych osadach i mia-
steczkach całego kraju tworzyły 
się samorzutnie oddziały Woj-
ska Polskiego. Po opanowaniu 
dęblińskiej twierdzy mjr Na-
rbut-Łuczyński wydał rozkaz 
o przejęciu w niej władzy przez 
Wojsko Polskie. Jednocześnie, 
ze względu na brak szeregow-
ców w załodze polskiej, wezwał 
zaprzyjaźnionych Węgrów i Sło-
waków, aby zgodzili się pełnić 
służbę wewnętrzną do czasu 

repatriacji ich do krajów ojczy-
stych. Za spełnienie tego apelu 
major Łuczyński obiecywał zgo-
dę na wywiezienie do ojczyzny 
ich prywatnego majątku. Z naj-
większym entuzjazmem przyjęli 
ten apel Węgrzy, których dele-
gacja złożona z pięciu ofi cerów 
przybyła do majora Narbuta-
-Łuczyńskiego z wyrazami po-
dziękowania za humanitarne ich 
potraktowanie. Niestety, na apel 
głusi pozostali Czesi, których 
zainteresowania skupiły się na 
okradaniu magazynów wojsko-
wych. Przyłapani na gorącym 
uczynku zapłacili za ten ha-
niebny proceder internowaniem 
oraz utratą prawa zabrania ma-
jątku osobistego ponad ustaloną 
karną normę 25 kg na osobę.

Najpierw nr 4, później 34
W takich warunkach major 

Narbut-Łuczyński przystąpił do 
organizacji pułku piechoty, któ-
ry otrzymał numer 4. Początko-
wo powstał tylko jeden batalion 
pod dowództwem kapitana Lu-
dwika Bittnera. Rozkazem Szta-
bu Generalnego Wojska Polskie-
go w Warszawie z 7 grudnia 1918 
r. 4 pułk piechoty przemianowa-
no na 34 pułk piechoty, a na jego 
dowódcę zatwierdzony został 
mjr Narbut-Łuczyński. Pułk or-
ganizowano z oddziału 2 pułku 
piechoty Polskiej Siły Zbrojnej, 
członków POW i zwerbowanych 
ochotników z Podlasia. Kadrę 
ofi cerską i podofi cerską stano-
wili przeważnie uczestnicy kur-
su dla ofi cerów z rozwiązanych 
polskich formacji wojskowych 
z Rosji, część zaś rekrutowała się 
spośród ofi cerów legionowych – 
instruktorów kursu w Zajezie-
rzu koło Dęblina. Z kursu tego 
Dowództwo Okręgu Generalne-
go Lublin przydzieliło do nowo 
tworzonego pułku 36 ofi cerów.

Pierwszą jednostką orga-
nizowanego 34 pułku piechoty 
była kompania pod dowódz-
twem kapitana Rokity, którą 
jeszcze przed napływem ochot-
ników ofi cer ten stworzył z żoł-
nierzy, których już posiadał 
(ordynansi ofi cerscy, obsługa 
obozu i personel administra-

cyjny). Zadaniem tego oddziału 
było reprezentowanie Wojska 
Polskiego wobec Niemców, jako, 
że przez Dęblin miały przejeż-
dżać transporty ewakuowanych 
z Rosji do ojczyzny wojsk nie-
mieckich. Rozkazem dowódz-
twa warszawskiego dęblińska 
twierdza została wyznaczona 
jako pierwszy na tej linii punkt 
zdawczo-odbiorczy niemieckie-
go sprzętu wojennego. Wobec 
faktu, że niemieccy dowódcy na 
ogół nie chcieli składać broni 
przed ochotnikami, na dębliń-
skim peronie ich składy „wita-
ła” kompania kpt. Rokity, przed 
którą Niemcy wydawali sprzęt 
bez zastrzeżeń.

Aby ułatwić pracę organi-
zacyjną, dowódca pułku utwo-
rzył 15 grudnia 1918 r. batalion 
etapowy nr 34 dla służby gar-
nizonowej i wartowniczej w dę-
blińskiej twierdzy. Poza tym 
stworzył jednocześnie trzy pół-
bataliony piechoty o pełnej ka-
drze ofi cerskiej, które w przy-
szłości zamierzał rozwinąć 
w pełne bataliony. Na przeszko-
dzie utworzenia batalionów sta-
nęły działania wojenne, w jakich 
od początku znalazła się młoda 
państwowość polska. Dowódz-
two Okręgu Generalnego (DOG) 
Lublin zażądało pod koniec 
grudnia, aby 34 pp natychmiast 
wystawił przynajmniej jeden 
pełny batalion – w celu wspar-
cia frontu lwowskiego. Major 
Narbut-Łuczyński czynił jednak 
wszystko, aby doprowadzić or-
ganizację pułku do końca. Udało 
mu się więc niejako „wykupić” 
przed wysłaniem swego bata-
lionu do Galicji Wschodniej za 
cenę kompletu umundurowania 
dla całego batalionu. W związku 
jednak z potrzebami DOG Lu-
blin, z ofi cerów III półbatalionu 
i szeregowych żołnierzy z in-
nych półbatalionów major Na-
rbut-Łuczyński zorganizował III 
batalion 34 pułku piechoty pod 
dowództwem kapitana Stanisła-
wa Bebenkowskiego.

Z Dęblina do Białej 
Podlaskiej

31 grudnia 1918 r. III bata-

lion wyruszył z Dęblina do Białej 
Podlaskiej, opuszczanej właśnie 
przez Niemców ewakuujących 
się do Brześcia. Podczas pobytu 
III batalionu w Białej Podlaskiej 
I i II półbataliony zostały uzu-
pełnione przez licznie napły-
wających do nich ochotników 
i członków POW, głównie z po-
wiatu bialskiego. W tym czasie 
34 pułk piechoty czerpał umun-
durowanie i uzbrojenie z zapa-
sów twierdzy dęblińskiej. Od-
działy pułku otrzymały karabiny 
włoskie i austriackie. Umundu-
rowanie i ekwipunek były jedno-
lite – niemieckie.

Zespolenie oddziałów i ludzi 
następowało powoli. Początko-
wo żołnierze przywiązywali się 
do społeczności batalionowych, 
a następnie pułku. Atmosferę 
panującą wówczas w batalio-
nach oddają wspomnienia mjr. 
Stanisława Sienkiewicza: „Ży-
liśmy wówczas baonami, two-
rząc zwarte, niemal bratnie 
środowiska, różniące się jednak 
między sobą pewną odrębno-
ścią oddziałową. Pojęcie „pułku” 
w życiu codziennym nie od-
grywało początkowo tego zna-
czenia, jakie zaistniało w koń-
cowych momentach wojny lub 
w okresie powojennym. „Pułk” 
reprezentował nas na zewnątrz. 
Z wyhaftowanej na naramienni-
kach cyfry „34” szczyciliśmy się 
z dumą, przynajmniej napole-
ońskich wiarusów. Wewnętrzne 
życie z jego troskami, nadzieja-
mi i tymi, tak częstymi przeja-
wami radości życia skoncentro-
wało się jednak w baonach […]. 
Skończyły się bowiem tułaczki 
po różnych, a nieraz obcych 
frontach. Zeszliśmy się wszyscy 
w jednych szeregach, co napeł-
niało nas przedziwnym a nie-
znanym dotychczas uczuciem 
dumy żołnierskiej […] .”

Od 7 do 14 stycznia 1919 r. 
pułk stopniowo odtranspor-
towano do garnizonu w Białej 
Podlaskiej, gdzie powstała Gru-
pa Operacyjna obrony Podlasia 
pod dowództwem gen. Anto-
niego Listowskiego. Po przy-
byciu i rozkwaterowaniu się 
w Białej Podlaskiej 34 pp pełnił 
służbę na linii demarkacyjnej 
niemiecko-polskiej, przebie-
gającej wówczas po osi Kodeń 
– Chotyłów – Pratulin. Major 
Narbut-Łuczyński dążył do jak 
najszybszego wyszkolenia od-
działów pułku, stojących w od-
wodzie. Napływ ochotników 
ciągle jeszcze był dość znaczny. 
Przybywały nawet całe oddzia-
ły, jak np. zorganizowana przez 
ppor. Władysława Pazderskie-
go w Międzyrzecu Podlaskim 
kompania piechoty złożona 
z młodzieży – członków „Samo-
obrony” POW. W Międzyrzecu 
Podl. dokończył też organizacji 
7 kompanii 34 pp por. Kazimierz 
Galiński. Powoli półbataliony 
uzupełniały się i rozwijały w ba-
taliony. I batalionem dowodził 
kapitan Ludwik Bittner, a II – 
kapitan Stanisław Bebenkow-
ski. W tym początkowym okre-
sie pobytu 34 pułku piechoty 
w garnizonie bialskim zajmował 
on tzw. „Czerwone Koszary” 
przy ulicy Brzeskiej. (cdn)

dr Paweł Borek

Dzieje 34 pułku piechoty w latach 1919-1939 (cz. 1)

Powstanie i organizacja 34 pułku piechoty 

15 grudnia 1918 r. Twierdza Dęblin, żołnierze 34 pp.
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Trzy lata i osiem mie-
sięcy więzienia oraz 
zakaz kierowania po-
jazdami przez osiem 
lat – taki wyrok usłyszał 
26-letni Piotr M. z gmi-
ny Międzyrzec Podlaski, 
sprawca tragicznego 
wypadku w Rogoźnicy 
Kolonia. Zginęli w nim 
Beata i Sławomir S., 
małżeństwo z Grabano-
wa z gminie Biała Pod-
laska. Nawet sąd pod-
czas apelacji podkreślił, 
że orzeczona kara jest 
zbyt łagodna.

Do wypadku doszło 15 listopada 
2016 r., około godz. 11.10 na drodze 
krajowej nr 2 w Rogoźnicy Kolonii. 
Sąd Rejonowy w Radzyniu Podla-
skim uznał Piotra M. winnego, że 
kierując niesprawnym samocho-
dem osobowym audi A6 umyślnie 
naruszył zasady bezpieczeństwa 
w ruchu. Mężczyzna podjął nie-
prawidłowy manewr wyprzedzania 
samochodu ciężarowego po jego 
prawej stronie. Przy czym znacznie 
przekroczył dozwoloną w tamtym 
miejscu prędkość, jadąc 148 km/h, 
przy dopuszczalnych 90 km/h. 
Kończąc wyprzedzanie zjechał na 
pobocze, a następnie prawymi ko-
łami na trawiaste pobocze, i wtedy 
stracił panowanie nad autem. Zje-
chał nagle na przeciwny pas ruchu, 
prosto przed jadących od strony 
Białej Podlaskiej kilka pojazdów.

Trzask w słuchawce
Audi zawadziło bokiem o opla 

zafi rę, a następnie z dużą pręd-
kością czołowo zderzyło się z kie-
rowaną przez Sławomira S. toyo-
tą yaris, szaleńczą jazdę kończąc 
w rowie. Uderzenie było tak silne, 
że Sławomir S., pomimo zapiętych 
pasów, wypadł z auta. Na tył jego 
toyoty najechał jeszcze jadący za 
nim ford mondeo, a kierowca ro-
vera 416, widząc, co dzieje się na 
drodze i jeszcze próbując ominąć 
uczestniczące w wypadku pojaz-
dy, najechał na leżące na jezdni 
ciało kierowcy toyoty. „Sławomir 
S. na skutek wstrząsu krwotocz-
nego i obrażeń wielonarządowych, 
a szczególnie rozerwania prawej 
komory serca, oraz pasażerka Be-
ata S. na skutek wstrząsu urazowo-
-krwotocznego w następstwie roz-
ległych urazów, ponieśli śmierć na 
miejscu”. Ciężkich obrażeń doznał 
również kierowca forda mondeo.

Tragicznego dnia małżeństwo 
z Grabanowa, Sławomir S. i jego 
żona Beata jechali do Lublina na 
wykonanie rezonansu magnetycz-
nego. Warunki atmosferyczne były 
dobre, a jezdnia sucha. Beata S. 
w czasie jazdy rozmawiała przez 
telefon z matką. Małżonkowie byli 
w Rogoźnicy Kolonii, gdy w słu-
chawce telefonu matka usłyszała 
nagły trzask, niepokojący jęk cór-
ki i połączenie zostało przerwane. 
Późniejsze wielokrotne próby do-
dzwonienia się do córki i zięcia nie 

przyniosły skutku. Dlatego rodzina 
Beaty S. przeczuwała, że mogło 
stać się coś złego. Zaniepokoje-
ni rodzice kobiety od razu ruszyli 
z Białej samochodem w kierunku 
Lublina, ale dojeżdżając do Rogoź-
nicy nie zauważyli nic niepokojące-
go i zawrócili.

Nie przyznał się do winy
Sprawca wypadku Piotr M. ma 

dzisiaj 26 lat. Z zawodu jest mecha-
nikiem samochodowym i prowadzi 
własną działalność  gospodarczą, 
przez co często bywał na tere-
nie Niemiec. Feralnego dnia około 
godziny 10 wybrał się na zakupy 
do Międzyrzeca Podlaskiego. Po 
załatwieniu spraw, około godzi-
ny 11, wracał z miasta. Od miejsca 
wypadku do domu miał zaledwie 
2 kilometry... Do domu tego dnia 
nie dotarł, bo najpierw z drobnymi 
obrażeniami trafi ł do szpitala. Pod-
czas pierwszego przesłuchania, 
trzy dni po wypadku, nie przyznał 
się do popełnionego czynu, zasła-
niając się niepamięcią. Wyjaśnił, że 
zapamiętał tylko, jak jechał prostą 
drogą: „Nie wiem, jak doszło do 
wypadku. Nie pamiętam, czy i jak 
znalazłem się na poboczu drogi, 
a następnie zjechałem na przeciw-
ny pas ruchu. Później pamiętam, że 
obudziłem się w karetce” – tłuma-
czył przed prokuratorem.

Przed sądem Piotr M. również 
nie przyznał się do zarzucanego 
mu czynu. Na rozprawie tłumaczył, 
że jednak „powoli sobie wszystko 
przypomniał” i że będąc w Rogoź-
nicy Kolonii wyprzedzał z lewej 
strony jadącą przed nim ciężarów-
kę. Według jego relacji, z naprze-
ciwka nie jechały samochody, więc 
wjechał na swój pas ruchu i nagle 
przed nim „wyrosło jakieś duże 
białe auto”. Zjechał na prawe pobo-
cze, aby uniknąć zderzenia, a wów-
czas tył kierowanego przez niego 
samochodu zaczął się niekontrolo-
wanie ślizgać. Upierał się, że samo-
chód, który na niego jechał, to biały 
chevrolet captiva. Dodał, że dobrze 
zna ten odcinek drogi, bo mieszka 
niedaleko od miejsca wypadku i że 
ze względu na pracę w Niemczech 
i ilość przejechanych samochodem 
kilometrów, zna przepisy ruchu 
drogowego nie tylko polskie, ale 
również za granicą.

W próbce krwi Piotra M., po-
branej o 13.20, czyli już po wypad-
ku, wykryto lidokainę (stosowana 
jako środek miejscowo znieczulają-
cy), poniżej stężenia terapeutycz-
nego. Nie stwierdzono środków 

odurzających i substancji o dzia-
łaniu psychotropowym. Zdaniem 
biegłych lekarzy, lidokaina nie 
zaburza sprawności psychomo-
torycznej, nie działa podobnie do 
alkoholu i nie mogła wpłynąć na 
wyniki poziomu alkoholu we krwi 
mężczyzny. I choć w dokumenta-
cji medycznej brak jest informacji, 
żeby lidokaina została podana Pio-
trowi M. podczas czynności me-
dycznych, to biegli uznali, że jest 
„wielce prawdopodobne”, że lek ten 
podano oskarżonemu przed szy-
ciem rany nosa, której doznał pod-
czas wypadku.

Sprawdzali trzeźwość
Biegli ustalali też, czy w cza-

sie wypadku Piotr M. był trzeźwy 
i jakie mogło być stężenie alkoho-
lu w jego krwi. W próbce pobranej 
od niego krwi stwierdzono bowiem 
obecność alkoholu etylowego 
w ilości 0,26 mg/l. Tylko że, zda-
niem biegłych, próbka krwi pobra-
na do badań klinicznych, nie może 
stanowić podstawy do obliczeń, 
gdyż... nie jest znana dokładna go-
dzina jej pobrania. A tej informacji 
zabrakło w dokumentacji medycz-
nych czynności ratunkowych. „W 
chwili wypadku we krwi Piotra M. 
najprawdopodobniej mógł znajdo-
wać się alkohol pochodzenia eg-
zogennego, który w chwili pobra-
nia pierwszej dowodowej próbki 
o godz. 13.20 uległ całkowitej elimi-
nacji z jego organizmu. Na podsta-
wie badania elektronicznego i po-
branej krwi wywiedziono, że Piotr 
M. był trzeźwy w chwili wypadku” 
– czytamy w uzasadnieniu wyroku.

Wiele pracy od śledczych wy-
magało ustalenie przebiegu wy-
padku, ze względu na wiele pojaz-
dów uczestniczących w zdarzeniu 
oraz dwie różne wersje na temat 
przebiegu, wyłaniające się z ze-
znań świadków i oskarżonego.

Kobieta, która kierowała oplem 
(tym, z którym bokiem zderzyło się 
audi Piotra M.), zeznała, że chwilę 
przed wypadkiem zauważyła, że 
z naprzeciwka, w kierunku Bia-
łej Podlaskiej, nadjeżdżał biały tir, 
którego z lewej strony wyprzedzał 
jakiś samochód osobowy. Nagle 
zauważyła, że z prawej strony tira 
jechało z dużą prędkością czarne 
audi. Opisała, że samochód Piotra 
M. „wyskoczył z trzeciego pasa, 
wyjeżdżał skosem z pobocza przed 
ciężarówkę”. Tę wersje potwierdzi-
li inni uczestnicy zdarzenia, m.in. 
pasażerka opla oraz kierowcy forda 
i rovera. 

Biały samochód nie był 
zagrożeniem

Zeznania złożyli również rol-
nicy, którzy wtedy około 150 me-
trów od drogi krajowej wykonywali 
prace polowe. I po usłyszeniu huku 
spostrzegli na drodze dwa zderzo-
ne ze sobą samochody i „lecący 
w powietrze trzeci – audi”, który 
wylądował w rowie.

Przebieg zdarzenia udało się 
odtworzyć również dzięki nagra-
niu z kamer monitoringu z budyn-
ku pobliskiego zakładu mięsnego. 
Z zapisu wynika, że jako pierwszy 
w kierunku Międzyrzeca Podla-
skiego jechał samochód ciężarowy 
przewożący kontener, który zo-
stał wyprzedzony przez chevrole-
ta captiva. W pewnej odległości za 
samochodem ciężarowym jechał 
opel zafi ra, za nią toyota yaris, ford 
mondeo i rover. 

Kierowca białego chevroleta 
captiva, wbrew temu, co zeznał 
Piotr M., wyjaśnił, że nie widział 
momentu wypadku w lusterkach. 
A przed zdarzeniem, w miejscu, 
gdzie do niego doszło, nie zaist-
niała żadna niebezpieczna sytuacja 
drogowa, z powodu której jadące 
z naprzeciwka audi musiałoby zje-
chać na pobocze, aby nie doszło do 
czołowego zderzenia z kierowa-
nym przez niego autem. Biegły na 
podstawie analizy stop klatek z na-
grania stwierdził, że czas, jaki upły-
nął od przejazdu chevroleta captiva 
(w miejscu wypadku) do momentu 
zderzenia audi i opla, to 1,4 sek. 
Uznano, że chevrolet, ze względu 
na odległość, nie mógł stanowić 
bezpośredniego zagrożenia dla 
kierowcy audi.

Śledczym do dzisiaj nie udało 
się dotrzeć do kierowców dwóch 
samochodów, mogących mieć wie-
dzę na temat zdarzenia. Są to cię-
żarówka jadąca w kierunku Białej 
Podlaskiej, którą prawą stroną wy-
przedzał Piotr M., oraz auto oso-
bowe, które z kolei wyprzedzało 
wspomnianego tira z lewej strony. 
Jeden ze świadków zeznał, że oba 
samochody tuż po wypadku za-
trzymały się, ale po chwili zawróci-
ły i odjechały w kierunku Między-
rzeca Podlaskiego.

Wysoki stopień 
szkodliwości

Sąd orzekł, że wina za spowo-
dowanie wypadku leży tylko po 
stronie Piotra M. Nieprawidłowe 
wyprzedzanie ciężarowki z prawej 
strony oraz poruszanie się po po-
boczu z prędkością nie mniejsza niż 
148 km/h, miało wpływ na utratę 
przez młodego kierowcę pano-
wania nad pojazdem. Do tego sa-
mochód w ogóle nie powinien być 
dopuszczony do ruchu, ze względu 
na fatalny stan ogumienia. Bieżnik 
przednich opon miał zaledwie 0,5 
milimetra, przy dopuszczalnej gru-
bości 1,6 milimetra. „To miało wpływ 
na utratę panowania nad autem 
i długość drogi hamowania, w przy-
padku poruszania się po gruntowo-
-trawiastym poboczu. Właściciel 
pojazdu, z zawodu mechanik samo-
chodowy, musiał wiedzieć o takiej 
niesprawności, a podejmując decy-
zję jazdy nim zachował się niepra-
widłowo” – uzasadnia sąd.

Piotrowi M. wymierzono karę 
3 lat i 8 miesięcy pozbawienia wol-
ności. Przez 8 lat ma również zakaz 

prowadzenia pojazdów mechanicz-
nych. Sąd wziął pod uwagę okolicz-
ności łagodzące, czyli niekaralność 
Piotra M. Choć, jak się dowiadujemy, 
mężczyzna w przeszłości dwukrot-
nie był karany mandatami, w tym 
raz za przekroczoną prędkość.

Radzyński Sąd Rejonowy uznał, 
że stopień społecznej szkodliwo-
ści czynu dokonanego przez Pio-
tra M. jest bardzo wysoki. Zmarłe 
tragicznie małżeństwo osierociło 
córkę, która wtedy miała 9 lat. Mał-
żonkowie mieli również plany na 
rozwój fi rmy. Ich  nagła śmierć po-
ruszyła lokalną społeczność. Przez 
pierwsze dni po tragedii przed 
domem małżeństwa S. w Graba-
nowie sąsiedzi i znajomi rodziny 
palili znicze. „Oskarżony naruszył 
podstawowe zasady obowiązują-
ce w ruchu drogowym, czym do-
prowadził do nieakceptowalne-
go niebezpieczeństwa dla dobra 
chronionego prawem przez artykuł 
177 kk, którym jest życie i zdrowie 
uczestników ruchu drogowego. (...) 
Brawura i przecenianie własnych 
możliwości oraz doświadczenia, 
doprowadziły bowiem do tragicz-
nych skutków” – uzasadnił sąd.

Tej rany nie da się zagoić
Obrońca Piotra M. złożył ape-

lację, ale Sąd Okręgowy w Lublinie 
utrzymał w mocy zaskarżony wy-
rok. Podobnie jak sąd pierwszej in-
stancji, uznał wersję przedstawioną 
przez Piotra M. jako nieprawdopo-
dobną i stworzoną na potrzeby linii 
obrony. Co najbardziej zaskakują-
ce, nawet sędzia orzekający w ape-
lacji przyznał, że wyrok wymierzo-
ny Piotrowi M. jest... zbyt łagodny.

„(...) Sąd Okręgowy nie może 
oprzeć się refl eksji, że wobec 
ogromu tragedii, do której doszło 
w następstwie brawury Piotra M., 
wymierzona kara jest stosunko-
wo łagodna. Waga naruszeń zasad 
bezpieczeństwa w ruchu drogo-
wym uzasadniałaby wymierzenie 
surowszej kary, co jednak nie mogło 
nastąpić wobec braku apelacji na 
niekorzyść” – wyjaśniła sędzia prze-
wodnicząca składu orzekającego.

Rodzina tragicznie zmarłego 
małżeństwa jest oburzona niską 
karą, jaką poniesie sprawca śmier-
ci ich bliskich. – Jesteśmy oburze-
ni tym, że prokuratura nie żądała 
wyższego wyroku. Przecież on zabił 
dwoje ludzi. To zbyt delikatny wy-
rok za takie przewinienie. Również 
adwokaci nie zasugerowali, żeby 
domagać się wymierzenia wyższej 
kary. Słyszeliśmy tylko, że ponad 
trzy lata to w przypadku sprawcy 
wypadku i tak dużo, ponieważ za-
zwyczaj wyrok w takich sprawach 
jest w zawieszeniu i że sprawca 
nie zrobił tego umyślnie. Ale on 
wiedział, że jedzie zbyt szybko. To 
zachowanie bandyty, tylko jego na-
rzędziami były samochód, nieuwaga 
i brawura. My w tym wypadku stra-
ciliśmy to, co najcenniejsze: bliskie 
nam osoby. Tej rany nie da się za-
goić – mówi nam członek rodziny 
zmarłego tragicznie małżeństwa.

Tymczasem obrona Piotra M. 
wniosła o kasację wyroku. – Akta 
sprawy zostały przekazane do Sądu 
Najwyższego w Warszawie wraz ze 
skargą kasacyjną – informuje Anna 
Stelmach z Biura Prasowego Sądu 
Okręgowego w Lublinie.

Monika Pawluk

Brawura młodego kierowcy
zabiła małżeństwo z Grabanowa

Zdaniem Sądu Okręgowego w Lublinie, waga naruszeń zasad bezpie-
czeństwa w ruchu drogowym uzasadniałaby wymierzenie surowszej 
kary, co jednak nie mogło nastąpić wobec braku apelacji prokuratora 
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Art. 127 Konstytucji 
RP mówi: „Prezy-

dent Rzeczypospolitej 
Polskiej jest wybierany 
przez Naród w wybo-
rach powszechnych, 
równych, bezpośred-
nich i w głosowaniu taj-
nym.” Zamiast tego PiS 
i jego satelickie ugru-
powania (niczym kiedyś 
PZPR i jego polityczni 
poplecznicy), szykują 
nam wybory kopertowe, 
naruszające powyższe 
zasady. Nadzieja w tym, 
że większość posłów 
Porozumienia wytrwa 
w samodzielnym my-
śleniu i do majowych 
pseudowyborów nie 
dojdzie.

Pierwszą z zasad wolnych wy-
borów jest zasada powszechności, 
która określa krąg obywateli, któ-
rzy mają prawo do udziału w wy-
borach. Według niej każdy oby-
watel ma zarówno czynne i bierne 
prawo wyborcze. Drugą jest za-
sada równości wyborów – jed-
na z  podstawowych zasad prawa 
wyborczego w  państwie demo-
kratycznym. Na jej podstawie każ-
da osoba głosująca może oddać 
w Polsce tylko jeden głos.

Jeżeli chodzi o bezpośredniość 
wyborów, to polega ona na tym, że 
wyborcy w drodze osobistego gło-
sowania – bez żadnego pośrednic-
twa – wybierają określonego kan-
dydata. Z kolei tajność głosowania 
w  Polsce odnosi się do sposobu, 
w  jaki każdy obywatel wypeł-
nia kartę do głosowania. Dlatego 
w każdym lokalu wyborczym znaj-
dują się specjalne stanowiska do 
głosowania, osłonięte przed wzro-
kiem osób postronnych, a wypeł-
nioną kartę głosujący wrzuca do 
urny osobiście, co wyklucza moż-
liwość ingerencji w treść karty.

Skąd spisy wyborców
Procedurę wyborów koper-

towych krok po kroku wyjaśnia 
OKO.press, starając się podsumo-
wać wszystko to, co wiadomo na 
temat głosowania, które odbędzie 
się (lub nie) 10 maja. Portal zwraca 
również uwagę nie tylko na obec-
ny i projektowany stan prawny, ale 
również na rzeczywiste działania 
podejmowane przez organy ad-
ministracji i możliwe scenariusze. 
Wskazuje główne zagrożenia dla 
tajności i  powszechności wybo-
rów, a także logistyczne pułapki.

Poczta Polska, w  myśl ustawy 
kopertowej, ma dostarczać pakie-
ty wyborcze pod adresy wyborców 
pochodzące ze spisu wyborców, 
które wójt, burmistrz lub prezy-
dent miasta przekazują jej w dniu 
wejścia w  życie ustawy. W  przy-
padku odmowy wojewoda może 
sporządzić własny spis wyborców 
na podstawie rejestru PESEL albo 
„innego spisu lub rejestru będące-
go w jego dyspozycji”.

W międzyczasie okazało się 
jednak, że najwcześniejszy możli-
wy termin wejścia w życie nowych 

przepisów to 7 maja. Poczta mia-
łaby za mało czasu, by dostarczyć 
pakiety (w myśl ustawy powinna 
zacząć to robić na 7 dni przed wy-
borami), zatem PiS wrzucił prze-
pis, który miał ratować sytuację 
do tzw. ustawy anty-Covid, która 
weszła w życie 18 kwietnia. Chodzi 
o  art. 99, w  którym zapisano, że 
w celu przeprowadzenia wyborów 
poczta może wystąpić o dane z re-
jestrów PESEL i  innych rejestrów 
do każdego organu administracji 
publicznej.

Rząd znów poza prawem?
Powołując się na ten przepis, 

poczta zaczęła wysyłać pisma do 
burmistrzów, wójtów i  prezyden-
tów miast z  prośbą o  udostęp-
nienie spisu wyborców. Wielu 
samorządowców wprost zadekla-
rowało, że to działanie bez pod-
stawy prawnej, narażające na od-
powiedzialność karną i  odmówiło 
przekazania danych osobowych, 
w tym m.in. prezydent Białej Pod-
laskiej Michał Litwiniuk. Wszyscy 
oni mają rację: dopóki nie wejdzie 
w życie ustawa kopertowa, Poczta 
Polska nie przeprowadza żadnych 
wyborów korespondencyjnych, 
a przepis pozwala jej zgłaszać się 
po dane osobowe tylko i wyłącznie 
w tym celu.

Nasze dane z  rejestru PESEL 
udostępnił jednak minister cy-
fryzacji. Poczta zatem pozyskała 
nasze dane z naruszeniem prawa, 
a  teraz przetwarza je z  narusze-
niem przepisów o  ochronie da-
nych osobowych. Jakie są więc 
dalsze konsekwencje dla całej 
procedury?

Pakiet, a może kilka
Dane w rejestrze PESEL zawie-

rają tylko adresy zameldowania, 
zatem to właśnie tam trafią nasze 
pakiety wyborcze. W  Warszawie 
zameldowanych jest ok. 1,6 mln 
osób, mieszka zaś w niej ponad 
2,1 mln. To aż pół miliona różnicy 
w samej stolicy, co każe przypusz-
czać, że w skali Polski może to być 
kilka milionów osób.

Adresy, pod które poczta miała 
dostarczać podobno od 4 maja nie-
legalne (bez zatwierdzonej usta-
wy) pakiety, zależne są od trzech 
wariantów wydarzeń: – władze 
gminy, w  której mieszkamy, tym-
czasowo odmawiają udostępnie-
nia spisu wyborców, ale przekażą 
dane 7(8) maja, czyli w dniu wejścia 
w życie ustawy kopertowej; – wła-
dze gminy odmawiają udostępnie-
nia spisu wyborców powołując się 
na brak legalności całej procedu-
ry wyborczej; – władze gminy już 
przekazały spis wyborców i  tylko 
na bieżąco go uzupełniają.

Istnieje więc możliwość, że 
pakiet wyborczy zostanie nam do-
starczony w  miejscu naszego za-
meldowania i do 7(8) maja będzie-
my mieli czas na zarejestrowanie 
się w innym miejscu w Polsce, czyli 

tam, gdzie rzeczywiście mieszka-
my. Tamtejszy samorząd przekaże 
spis wyborców zgodnie z  art. 15 
ustawy kopertowej w  dniu wej-
ścia w życie ustawy, co sprawia, że 
poczta powinna dostarczyć nam 
pakiet w  miejscu rzeczywistego 
zamieszkania. Krótko mówiąc – 
jest duże prawdopodobieństwo, 
że obowiązywać będą dwa reżimy 
dostarczeń: po danych z  rejestru 
PESEL i po spisach wyborców.

Pakiet zwykłą przesyłką
Poczta, zgodnie z art. 3 ustawy 

kopertowej, „zapewnia w terminie 
przypadającym od 7 dni do dnia 
przypadającego przed dniem gło-
sowania, doręczenie pakietu wy-
borczego bezpośrednio do oddaw-
czej skrzynki pocztowej wyborcy” 
lub pod adres wyborcy wskazany 
w  spisie wyborców. Pozostałe 
szczegóły doręczania pakietów 
ma określić minister właściwy do 
spraw aktywów państwowych, 
czyli Jacek Sasin, który - jak się 
wydaje - niezgodnie z Konstytucją 
wchodzi w kompetencje po części 
ubezwłasnowolnionej Państwowej 
Komisji Wyborczej.

Dotychczas w  głosowaniu ko-
respondencyjnym pakiet wybor-
czy był przesyłką poleconą, którą 
odbierano za pokwitowaniem. Te-
raz będą to przesyłki zwykłe nie-
rejestrowane i  będą dostarczane 
do naszych (i cudzych) skrzynek 
odbiorczych. Zgodnie z  prawem 
pocztowym każdy z  nas powinien 
mieć skrzynkę w  miejscu swojego 
zamieszkania. Powinna być ona 
łatwo dostępna, chronić od desz-
czu oraz  śniegu i  skonstruowana 
tak, by nie można było wyciągnąć 
korespondencji przez jej otwór. Za 
brak skrzynki odbiorczej grozi kara 
w wysokości nawet do 10 tys. zł.

Jeśli skrzynki nie będzie lub 
będzie trudno dostępna, listonosz 
nie będzie pakietów zostawiał pod 
klatką ani wrzucał za ogrodze-
nie, tylko przekaże je obwodowej 
komisji wyborczej. Nie PKW tyl-
ko „niezależny” członek „jedynej 
słusznej partii”, czyli minister Sa-
sin ma zdecydować w  rozporzą-
dzeniu, co taka komisja ma z taki-
mi pakietami zrobić.

Straszenie karami
W jaki sposób chronione będą 

pakiety? W  praktyce – nie będą. 
Chronić je ma sama litera pra-
wa. Ustawa kopertowa przewi-
duje bowiem kary. W myśl art. 18 
kto kradnie kartę do głosowania 
lub oświadczenie podlega karze 
pozbawienia wolności do lat 3. 
Tej samej karze podlega ten, kto 
umieszcza w  nadawczej skrzynce 
pocztowej przerobioną lub pod-
robioną kartę do głosowania lub 
oświadczenie. Z  kolei w  myśl art. 
19 kto bez uprawnienia otwie-
ra pakiet wyborczy lub zaklejoną 
kopertę zwrotną podlega karze 
grzywny, podobnie jak ten, kto 

bez uprawnienia niszczy pakiet 
wyborczy lub zaklejoną kopertę 
zwrotną.

Zatem jeśli do 9 maja nie do-
staniemy pakietu, możemy zgłosić 
na policję jego kradzież. Nie zmie-
nia to faktu, że łatwo pozbawić 
nas praw wyborczych po prostu 
wyciągając go z  naszej skrzyn-
ki lub go do niej nie wrzucając. 
W  ustawie nie ma żadnej proce-
dury, która mówiłaby o  ponow-
nym dostarczeniu skradzionego 
pakietu. Co więcej, zwykła kra-
dzież nie jest jedynym sposobem 
na zaburzenie wyniku głosowania. 
Złodziej pakietu (może nim być 
wyznaczony przez podległą pod 
obecne polityczne władze pocztę 
jeden z  doręczycieli) może prze-
cież wypełnić kartę do głosowania 
posługując się znanymi przez jego 
firmę danymi.

Bezkarne fałszerstwa?
Wisienką na torcie jest jednak 

fakt, że do czasu wejścia w  życie 
ustawy pakiety, które dostarczać 
będzie poczta, nie są nawet chro-
nionymi pakietami wyborczymi! 
Nie oznacza to, że można będzie je 
bezkarnie kraść, ale sankcja karna 
będzie dużo mniejsza, a samo ści-
ganie odbywać się będzie w  try-
bie prywatnoskargowym. Wresz-
cie o  wielu takich kradzieżach, 
czy braku doręczeń odpowiednie 
służby mogą nawet nie zostać po-
wiadomione.

Możemy z  powodzeniem za-
kładać, że nawet połowa upraw-
nionych do głosowania nie ma 
zamiaru brać w nim udziału. Mogą 
nie interesować się tym, czy taki 
pakiet w  ogóle do nich dotarł. 
W obiegu może się zatem znaleźć 
kilkanaście milionów „bezpań-
skich” pakietów. A  dzięki mini-
sterstwu cyfryzacji poczta ma do-
stęp do danych, które pozwolą jej 
w sposób ważny oddać głos kore-
spondencyjny. Np. w imieniu tych, 
którzy nie zagłosowali! I  w  tym 
miejscu przypominają się sfałszo-
wane wybory ze stycznia  1947 r.

Jak oddać głos?
Pakiet wyborczy składa się 

z  kilku części. To koperta zwrot-
na, karta do głosowania, koperta 
na kartę do głosowania, instrukcja 
głosowania korespondencyjnego, 
oświadczenie o  osobistym i  taj-
nym oddaniu głosu na karcie do 
głosowania. W ustawie kopertowej 
w art. 3 znajduje się instrukcja:

„Wyborca podpisuje oświad-
czenie, o  którym mowa w  art. 3 
ust. 3 pkt 5 i  wpisuje, w  miejscu 
do tego przeznaczonym, swoje 
imię i nazwisko oraz numer PESEL. 
Wyborca po wypełnieniu karty do 
głosowania wkłada ją do koperty na 
kartę do głosowania, którą zakleja, 
a  następnie kopertę tę wkłada do 
koperty zwrotnej łącznie z  pod-
pisanym oświadczeniem, o  któ-
rym mowa w  art. 3 ust. 3 pkt 5, 
i umieszcza ją, sam lub za pośred-
nictwem innej osoby, nie wcześniej 
niż o  godzinie 06:00 i  nie później 
niż do godziny 20:00 w dniu głoso-
wania, w specjalnie przygotowanej 
do tego celu nadawczej skrzynce 
pocztowej operatora wyznaczone-
go na terenie gminy, w której wid-
nieje w spisie wyborców”.

„Tajne”, „równe” 
i „bezpośrednie”

Podnoszony jest często argu-
ment o  tym, że wybory poczto-
we nie będą tajne ze względu na 

oświadczenia z danymi osobowy-
mi. Ta sama metoda obowiązywała 
jednak przy głosowaniu korespon-
dencyjnym osób niepełnospraw-
nych, której nie zakwestionował 
w 2011 r. Trybunał Konstytucyjny. 
Pamiętajmy jednak, że tym ra-
zem okoliczności są całkiem inne. 
Głosowanie jest powszechne, jest 
też zdecydowanie mniejsza kon-
trola społeczna nad procesem 
wyborczym i pracą gminnych ob-
wodowych komisji wyborczych. 
Wszystkie te okoliczności każą 
inaczej patrzeć na tajność.

Poważną wątpliwością jest też 
brak ograniczeń dla głosowania 
„za pośrednictwem innej osoby”. 
Oznacza to, że jedna osoba teore-
tycznie może oddać kilkadziesiąt 
głosów do skrzynki i  nie powin-
no to wzbudzać żadnych podej-
rzeń. Zdaniem OBWE to szerokie 
otwarcie furtki dla „głosowań 
rodzinnych”. Ułatwia to także od-
danie głosu za członka rodziny, 
który mieszka w  innym mieście, 
a którego pakiet przyszedł pocz-
tą na adres meldunku. Gminna 
obwodowa komisja wyborcza 
weryfikuje dostarczone koperty 
zwrotne, w  szczególności wery-
fikuje imię i  nazwisko wyborcy 
oraz numer PESEL z  danymi za-
wartymi w  spisie wyborców. Ale 
to, oczywiście, nic nie zmienia 
w  przypadku osób, które w  mię-
dzyczasie nie dopisały się do in-
nego spisu wyborców.

Komisje po sprawdzeniu da-
nych wrzucają nierozpieczętowa-
ne karty z kartami do głosowania 
do urn wyborczych ustawionych 
w  siedzibie komisji. Dopiero po 
zakończeniu głosowania urny 
są opróżniane, karty otwierane, 
a  głosy liczone. Mimo to, przy 
"zgranym" składzie komisji, możli-
we będzie ustalenie – kto na kogo 
zagłosował!

„Powszechne”
Możliwości głosowania zo-

stały właściwie pozbawione oso-
by mieszkające za granicą. Do tej 
pory placówki dyplomatyczne or-
ganizowały wybory według obo-
wiązującego kalendarza i obowią-
zujących zasad, czyli zakładając 
głosowanie osobiste. O  połowę 
zmniejszono liczbę obwodów wy-
borczych, co sprawiło, że w  nie-
których krajach Polacy muszą 
pokonać kilkaset kilometrów, by 
zagłosować. Dodatkowym utrud-
nieniem są oczywiście koronawi-
rusowe kwarantanny i  miejscowe 
restrykcje w przemieszczaniu się.

W myśl nowej ustawy również 
Polonia głosować będzie kore-
spondencyjnie. W  zeszłym tygo-
dniu Szymon Szynkowski vel Sęk, 
sekretarz do spraw Polonii w Mi-
nisterstwie Spraw Zagranicznych, 
informował, że najprawdopodob-
niej pakiety dostarczane będą 
przy pomocy miejscowych opera-
torów pocztowych.

Zgodnie z  art. 14. zamiar gło-
sowania korespondencyjnego 
wyborca przebywający za granicą 
zgłasza właściwemu konsulowi 
do 14 dnia przed dniem wyborów. 
Łatwo policzyć, że termin ten mi-
nął 26 kwietnia. Bogdan Klich po-
informował 28 kwietnia podczas 
posiedzenia senackiej komisji, że 
o ile w wyborach parlamentarnych 
w  2019 r. do głosowania zareje-
strowało się aż 300 tys. Polaków 
mieszkających za granicą, to do 
prezydenckich majowych pseudo-
wyborów zarejestrowano jedynie 
10 tysięcy zgłoszeń. (opr. MC)

Wybory kopertowe naruszą nasze prawa
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MOTORYZACJA

AUDI
``Audi A4 (2006), 1.9 diesel, cena: 
17.500 zł, tel. 535 335 777
``Audi A4 B7 (2007) sedan 1.9, 
115 KM, zarejestrowany, cena: 
22.900 zł, tel. 607 131 136, www.
autokomiscezar.pl 
``Audi A4 (2002), 1.9 diesel, cena: 
10.500 zł, tel. 535 335 777
``Audi A6 (2004), 2.4 benzyna, z 
Niemiec, cena: 22.900 zł, tel. 
501 658 443 
``Audi A6 (2004), 2.4 benzyna, 
z Niemiec, po opłatach, cena: 
24.000 zł, tel. 501 658 443
``Audi A8 (2003), 3.7 benzyna, 
przebieg: 280 000 km, cena: 
23.900 zł, tel. 507 170 949 

BMW
``BMW Seria 3 (2012), 2.0 diesel, 
przebieg: 237 000 km, cena: 
34.900 zł, tel. 507 170 949 
``BMW X5 (2004), przebieg: 285 
000 km, 4.6 benzyna, cena: 
23.500 zł, tel. 507 170 949 

CHEVROLET
``Chevrolet Aveo (2009), 1.2 ben-
zyna, cena: 9.900 zł, tel. 607 131 
136 - www.autokomiscezar.pl 

FIAT
``Fiat Grande Punto (2014) 1.2 
benzyna, sprowadzony, opłaco-
ny, cena: 16.900 zł, tel. 607 131 
136 - www.autokomiscezar.pl 
``Fiat Grande Punto (2007), 1.3 die-
sel, cena: 7.000 zł, tel. 501 658 443

``Fiat Grande Punto 1.4, 16V 
(2006), przebieg: 202 000 km, 
tel. 509 130 709

FORD
``Ford Grand C-Max (2010) 1.6 
diesel 7-osobowy, sprowadzony, 
opłacony, cena: 26.900 zł, tel. 607 
131 136 - www.autokomiscezar.pl 
``Ford Focus C-Max (2004) 1.8 
benzyna, sprowadzony, opłaco-
ny, cena: 10.900 zł, tel. 607 131 
136 - www.autokomiscezar.pl 

``Ford Fiesta 1.25 (2010), prze-
bieg: 189 000 km, tel. 509 130 
709
``Ford C-Max (2006), 1.8 diesel, 
cena: 10.500 zł, tel. 535 335 777
``Ford Mondeo (2007), 1.8 diesel, 
cena: 15.900 zł, tel. 501 658 443
``Ford Mondeo (2007), 2.0 diesel, 
stan bardzo dobry, cena: 8.000 
zł, tel. 501 658 443
``Ford Fiesta 1.25 benzyna, zadbany, 
mały przebieg: 85 000 km (2011), 
cena: 21.500 zł, tel. 507 170 949 

HONDA

``Honda Accord 2.0 (2006), opła-
cona, tel. 509 130 709 

``Honda CR-V 2.0 (2007), przebieg: 
210 000 km, tel. 509 130 709 

``Honda Accord 2.4 benzyna, manu-
alna skrzynia (2006), model amery-
kański, pierwszy właściciel od 
2008 roku, bogate wyposażenie, 
tel. 607 780 477
``Honda Civic (2007), 2.2 diesel, 
przebieg: 236 000 km, cena: 
17.700 zł, tel. 507 170 949 

HYUNDAI
``Hyundai Tucson 2.0 diesel 
(2006), cena: 16.400 zł, tel. 501 
658 443

``Hyundai i20 (2017), 1.2 benzyna, 
przebieg: 18 000 km, tel. 509 130 709

``Hyundai i40 1.7 (2012), przebieg: 
188 000 km, tel. 509 130 709 

JEEP 
`` Jeep Grand Cherokee 2.7 diesel 
(2002), przebieg: 310 000 km, 
cena: 13.900 zł, tel. 507 170 949 

KIA 

``Kia Optima 1.7 CRDI (2016), 
przebieg: 80 000 km, tel. 509 
130 709

``Kia Ceed 1.6 CRDI (2011), prze-
bieg: 149 000 km, tel. 509 130 
709 

``Kia Ceed 1.6 (2010), przebieg: 
133 000 km, tel. 509 130 709
``Kia Sportage (2009), 2.0 diesel, 

cena: 21.500 zł, tel. 535 335 777
``Kia Carens (2008), 2.0 diesel, 
cena: 14.500 zł, tel. 535 335 777

MERCEDES
``Mercedes W204 (2010) C180, 
kompresor, cena: 41.900 zł, tel. 607 
131 136 - www.autokomiscezar.pl 
``Mercedes Klasa B, 2.0 diesel 
(2008), cena: 17.900 zł, z opata-
mi, tel. 501 658 443

MITSUBISHI 
``Mitsubishi Pajero Pinin (2001) 2.0 
benzyna, 5-drzwiowy, 4x4, zareje-
strowany, cena: 10.900 zł, tel. 607 
131 136 - www.autokomiscezar.pl 

NISSAN
``Nissan Micra (2011), 1.2 ben-
zyna, sprowadzony, opłacony, 
cena: 19.500 zł, tel. 607 131 136 
- www.autokomiscezar.pl 
``Nissan Qashai (2010) 1.5 diesel, 
salon Polska, cena: 28.900 zł, 
tel. 607 131 136 - www.autoko-
miscezar.pl 
``Nissan Almera Tino, 1.8 benzy-
na + gaz (2003), cena: 9.300 zł, 
tel. 501 658 443
``Nissan Qashqai (2012), 1.5 DCI, 
cena: 33.500 zł, tel. 501 658 443 

OPEL
``Opel Meriva (2006) 1.6 benzyna, 
sprowadzony, opłacony, cena: 
12.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
``Opel Astra (2006) 1.9 diesel, 
kombi, sprowadzony, opłacony, 
cena: 11.900 zł, tel. 607 131 136 - 
www.autokomiscezar.pl 
``Opel Zafira (2007) 1.9 diesel, 
sprowadzony, opłacony, cena: 
16.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 

``Opel Meriva 1.6 (2007/2008), prze-
bieg: 164 000 km, tel. 509 130 709 
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 `Opel Meriva (2007), 1.3 diesel, 
cena: 10.500 zł, tel. 535 335 777
 `Opel Vectra (2007) 1.9 diesel, 
cena: 12.500 zł, tel. 535 335 777
 `Opel Omega z Niemiec (2001), 
SL, 2.2 diesel, cena: 2.000 zł, tel. 
501 658 443 
 `Opel Astra 1.6 benzyna (2000), 
cena: 6.000 zł, opłacony z Nie-
miec, tel. 501 658 443
 `Opel Vectra C, 1.9, 150 koni 
(2007), cena: 10.950 zł, tel. 501 
658 443

PEUGEOT

 `Peugeot Ekspert, 2.0 HDI 
(2006), tel. 509 130 709 

 `Peugeot 307SW, 1.6 benzyna, 
przebieg: 162 000 km, tel. 509 
130 709 
 `Peugeot 206+, 1.4 diesel, (2010) 
cena: 12.950 zł, tel. 501 658 443

RENAULT 
 `Renault Scenic (2000) 2.0 ben-
zyna, zarejestrowany, cena: 
5.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
 `Renault Clio (2005), 1.5 diesel, 
cena: 4.700 zł, tel. 501 658 443
 `Renault Captur (2014), mały 
przebieg: 84 600 km, 1.5 diesel, 
cena: 37.900 zł, tel. 507 170 949 
 `Renault Megane (2001), 1.9 
diesel, cena: 2.580 zł, w pełni 
sprawny, tel. 501 658 443
 `Renault Scenic (2005), 1.9 diesel, 
cena: 7.450 zł, tel. 501 658 443

SEAT
 `Seat Ibiza (2010), 1.4 diesel, 
13.500 zł, tel. 535 335 777
 `Seat Leon (2001), 1.9 TDI, cena: 
5.900 zł, tel. 501 658 443
 `Seat Toledo (2002), 23VR5, 170 
KM, stan bardzo dobry, cena: 
5.900 zł, tel. 501 658 443 

SKODA
 `Skoda Fabia (2003), 1.9 SDI, 
przebieg: 318 000 km, stan na-
prawdę dobry, cena: 4.300 zł, 
tel. 607 860 775 
 `Skoda Fabia II (2014) 1.2 HTP 
benzyna, przebieg: 68 000 km, 
stan idealny. Auto na łańcuchu 
rozrządu bez dwumasy. Aktualne 
OC/AC i badania techniczne, 2 
komplety opon, tel. 784 052 299
 `Skoda Fabia (2009), 1.4 diesel, 
cena: 13.500 zł, tel 535 335 777
 `Skoda Fabia (2004), 1.4 benzyna, 
cena: 7.000 zł, tel. 501 658 443
 `Skoda Octavia (2008), 1.9 diesel, 
cena: 217 000 km, cena: 17.900 
zł, tel. 507 170 949 
 `Skoda Octavia (2008), 1.9 diesel, 
cena: 217 000 km, cena: 17.900 
zł, tel. 507 170 949 
 `Skoda Rapid (2016), 1.2 LPG, fa-
bryczny, 110 KM, przebieg: 100 
000 km, tel. 691 506 329 

SMART
 `Smart Forfour (2004) 1.3 benzy-
na, 4-drzwiowy, sprowadzony, 
opłacony, cena: 7.900 zł, tel. 607 
131 136 - www.autokomiscezar.pl 
 `Smart Fortwo I (2004), 700 cm3 
benzyna, przebieg: 79 000 km, 
cena: 6.900 zł, tel. 507 170 949 

SUZUKI 

 `Suzuki SX4, 1.6 (2010), 4x4, 
przebieg: 112 000 km, tel. 509 
130 709

TOYOTA
 `Toyota Yaris (2009) 1.3 benzyna, 
sprowadzona, opłacona, cena: 
15.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
 `Toyota Land Cruiser (2004) 
3.0 diesel, 5-drzwiowa, cena: 
39.900 zł, tel. 607 131 136 - 
www.autokomiscezar.pl 
 `Toyota RAV 4 (2005), 2.0 diesel, 
cena: 17.900 zł, tel. 501 658 443 
 `Toyota Avensis (2010), 2.0, D4D, 
cena: 29.000 zł, tel. 501 658 443 
 `Toyota Corolla (2003), 1.4 benzy-
na, cena: 6.900 zł, tel. 501 658 443

VOLKSWAGEN
 `VW Sharan (2008) 2.0 TDI, 
7-osobowy, zarejestrowany, 
cena: 10.900 zł, tel. 607 131 136 
- www.autokomiscezar.pl 
 `Volkswagen Touran (2004), 2.0 
diesel, cena: 12.500 zł, tel. 535 
335 777 
 `Volkswagen Passat B6 (2008), 
1.9 TDI, cena: 18.900 zł, tel. 501 
658 443
 `VW Sharan (2000), 1.9 diesel 
cena: 4.950 zł, tel. 501 658 443

VOLVO
 `Volvo XC 90 (2007) 2.4 die-
sel, 185 KM, 4x4, sprowadzony, 
opłacony, cena: 36.900 zł, tel. 
607 131 136 - www.autokomi-
scezar.pl 
 `Volvo V50 (2007) 2.0 diesel 
sprowadzony, opłacony, cena: 
14.900 zł, tel. 607 131 136 - www.
autokomiscezar.pl 
 `Volvo V50 (2012), 1.6 diesel, 
cena: 22.500 zł, tel. 535 335 777
 `Volvo V50, 1.6 diesel (2007), 
cena: 13.900 zł, tel. 501 658 443

MOTORYZACJA INNE
 `Sprzedam opony letnie, 2 sztu-
ki 235/55/17 - 300 zł, tel. 696 
548 631
 `Sprzedam opony letnie, 2 sztuki 
135/55/17 - 300 zł, tel. 696 548 631 
 `Nissan Micra K11 (2001), benzy-
na, 5-drzwiowy, czarny, na czę-
ści - 50 zł, tel. 510 840 833 

MOTOCYKLE
 `Motorower, skuter, tanio, na 
chodzie, ubezpieczony, tel. 519 
183 437 

NIERUCHOMOŚCI
 `Kupię mieszkanie do remontu, 
tel. 514 818 455
 `Sprzedam działkę budowlaną 
0,2001 ha przy ul. Sosnowej, 
300 m od E30, tel. 694 620 573
 `
 `
 `
 `
 `

 `Sprzedam dom w Rakowiskach o 
powierzchni użytkowej 158 m2 i 
powierzchni działki 775 m2, tel. 501 
058 349 - cena do uzgodnienia.

 `Sprzedam działki budowlane w 
Ciciborze, tuż za osiedlem 
Amelin, o powierzchni: 1225 m2, 
1554 m2, 1770 m2, tel. 501 058 
349 - cena 70 zł/ m2 - do nego-
cjacji. 

 `Sprzedam dom w Rakowiskach 
o powierzchni użytkowej 150 
m2 i powierzchni działki 1200 
m2, tel. 501 058 349 - cena 
450.000 zł - do negocjacji.

 `Sprzedam mieszkanie w bloku na II 
piętrze, ul. Piłsudskiego w Białej 
Podlaskiej, o powierzchni użytkowej 
67,28 m2, do remontu, tel. 501 058 
349 - cena 249.000 zł - do negocjacji. 

 `Sprzedam działki budowlane w 
Grabanowie o powierzchni: 947 
m2 i 1095 m2, tel. 501 058 349 – 
cena: 91 zł/m2, do negocjacji.

 `Sprzedam dom w Sielczyku o po-
wierzchni użytkowej 85 m2 i po-
wierzchni działki 1060 m2, tel. 
501 058 349 – cena: 260.000 zł.

 ` Sprzedam działki budowlane w Tere-
beli o powierzchni 941 m2, tel. 501 058 
349 - cena 60 zł/m2 do negocjacji.
 `
 `
 `
 `
 `
 `Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy 1100 m2, działka 7350 
m2, Biała Podlaska, tel. 883 332 
672 geoDOM Nieruchomości
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``Sprzedam dom wolnostojący 
160 m2, os. Kosynierów, Biała 
Podlaska, tel. 883 332 672

``Sprzedam dom w zabudowie 
szeregowej 160 m2, os. Francu-
ska, Biała Podlaska, tel. 784 973 
440

``Sprzedam dom wolnostojący 
80 m2, działka 382 m2, Biała 
Podlaska, tel. 784 973 440

``Sprzedam działkę przy trasie 
E30 Warszawa-Terespol, Wólka 
Dobryńska, tel. 883 332 672

``Sprzedam działkę budowlaną 
1000 m2, Grabanów, tel. 784 973 
440
``Sprzedam działkę budowlano-
-usługową 1235 m2, Rakowiska, 
tel. 883  332 672 geoDOM Nie-
ruchomości
``Sprzedam działkę budowlaną 
1992 m2, os. Białka, Biała Pod-
laska, tel. 883 332 672 geoDOM 
Nieruchomości
``Sprzedam dom wolnostoją-
cy 130 m2, działka 1073 m2 z 
budynkiem gospodarczym, 
ul. Wspólna, Rakowiska, tel. 
784  973 440 geoDOM Nieru-
chomości
``Dom wolnostojący z wydzielo-
nym lokalem pod działalność 
gospodarczą 200 m2, dział-
ka 1200 m2, Dobratycze, tel. 
883  332  672 geoDOM Nieru-
chomości
``Dom w szeregowcu 146 m2, ul. 
Beka, os. Francuska, Biała Pod-
laska, tel. 784 973 440 geoDOM 
Nieruchomości
``Sprzedam dom 65 m2, działka z 
lasem 2295 m2, Huszcza Druga, 
tel. 784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
``Sprzedam obiekt handlowo-
-usługowy 1263 m2, ul. Ja-
nowska, Biała Podlaska, tel. 
883  332  672 geoDOM Nieru-
chomości
``Działka budowlana 907 m2, os. 
Akademicka, Biała Podlaska, tel. 
883  332  672 geoDOM Nieru-
chomości
``Sprzedam działkę budowlaną 
3000 m2, os. Żwirki i Wigury, 
Biała Podlaska, tel. 784 973 440 
geoDOM Nieruchomości
``Sprzedam obiekt usługowo-
-mieszkalny 410 m2, Terespol, 

tel. 883 332 672S geoDOM Nie-
ruchomości
``Sprzedam działkę budowlaną 
3000 m2, Porosiuki, tel. 784 973 
440 geoDOM Nieruchomości
``Sprzedam pół bliźniaka 130 m2, 
działka 480 m2, Biała Podlaska, 
tel. 784 973 440 geoDOM Nieru-
chomości
``Działka inwestycyjna 2100 m2, 
osiedle Glinki, Biała Podlaska, 
tel. 883  332 672 geoDOM Nie-
ruchomości
``Działka inwestycyjna 3835 m2, 
Orzechowa, Biała Podlaska, tel. 
883  332  672 geoDOM Nieru-
chomości

``Działka budowlana, 15 ary, 
Hrud, tel. 500 201 821 
``Kupię mieszkanie na parterze, 
osiedle Piastowski, centrum, ul. 
Kopernika, tel. 690 486 112 
``Sprzedam kiosk, tel. 780 117 023 

LOKALE
``Noclegi pracownicze, Biała 
Podlaska, Warszawa, tel. 603 
057 174
``Poszukuję lokalu do wynajęcia, 
biurowo-usługowego o po-
wierzchni 30-40 m2. Parter lub 
piwnica, tel. 513 655 722
``Pomieszczenia do wynajęcia 
od 10 m2 do 40 m2, w budynku 
ZNP, Biała Podlaska, ul. War-
szawska 13, tel. 697 101 199

``Wynajmę lokal 180 m2 i 130 m2, 
ul. Jana Pawła 115 - ul. Brzeska, 
tel. 603 057 174 

USŁUGI
``Koparko-Ładowarka. Koparka gą-
sienicowa. Usługi, tel. 501 613 425
``Power-PC serwis i usługi infor-
matyczne, tel. 513 655 722

``Sprzedaż huśtawek, altanek, 
domków dla dzieci, WC na bu-
dowę itp., Solidnie, tanio, tel. 
506 487 080
``Kowalstwo artystyczne, bramy 
itp., tel. 501 383 663
``Usługi hydrauliczne, komplek-
sowo, tel. 500 860 051
``CYKLINOWANIE, tel. 512 246 444 
``Przeciski pod drogami do 
średnicy 65mm, tel. 515 723 331
``Elektro-instalacje, tel. 536 661 118
``Usługi minikoparka + wywrot-
ka, 3,5 tony, tel. 609 743 279
``Lakierowanie frontów meblo-
wych, tel. 504 022 033

ROLNICZE 

``Sprzedam ciągnik C360, 3p, rok 
produkcji 1986, gotowy do pra-
cy, tel. 603 057 174 
``Sprzedam kombajn na części, 
tel. 508 911 745
``Kółko kompletne, podporowe 
do pługa, tel. 727 259 066 
``Taśmociąg do obornika i innych 
materiałów, fabryczny, na ko-
łach pompowanych, z zacze-
pem, stan bdb. - 1.650 zł, tel. 
791 510 087 
``Koło do traktora, przednie, 
bładne 600-16, tel. 727 259 066 
``Kultywator z wałkiem, 2,5 me-
tra, grudziądzki, jak nowy, tel. 
727 259 066 
``Siewnik Mazur, tel. 500 201 821 
``Opryskiwacz 300 litrów, tel. 
500 201 821 

ZWIERZĘTA 
`` Indyki odchowane, tel. 691 189 932

``Kuc biało-rudy, można jeździć 
w siodle, tel. 500 201 821 
``Oddam kotkę i trzy małe kotki, 
bardzo ładne, tel. 537 915 215

PRACA ZATRUDNIĘ
``Kierownik budowy, budownictwo 
wielorodzinne, tel. 601 391 357

``Kierowca C+HDS, Biała Podla-
ska, tel. 601 391 357
``Firma z branży odnawialnych 
źródeł energii poszukuje pracow-
ników. Szukamy monterów i elek-
tryków instalacji fotowoltaicznej 
(możliwość przyuczenia). Skon-
taktuj się z nami, tel. 790 507 167
``Szukam ogrodnika. Założenie 
i uprawa ogrodu warzywnego 
(ok 1 ha), Biała Podlaska. Stała 
współpraca. Mile widziane do-
świadczenie. Więcej informacji: 
tel. +48 508 666 450 

PRACA PODEJMĘ 
``Szukam pracy biurowej z języ-
kiem rosyjskim, tel. 574 992 217 

NAUKA 
``Angielski, konwersacje, grama-
tyka, tel. 504 647 880
``Angielski, każdy poziom, tel. 
696 381 000 

AGD I ELEKTRONIKA 
``Komputer stacjonarny Intel Core 
i5, grafika 1GB, 8GB ram, 500GB, 
Windows 10 - 600 zł, cena do ne-
gocjacji, tel. 513 655 722
``Notebook Dell E6400, procesor 
dwurdzeniowy, 4GB ram, dysk 
320GB, zasilacz i nowa bateria, 
tel. 513 655 722
``Urządzenie wielofunkcyjne Ca-
non i HP + komplet tuszy, tel. 
513 655 722
``Monitory DELL 19-22”, tel. 514 
222 556
``Laptopy DELL, E6400, E4300, 
komputery stacjonarne, tel. 514 
222 556
``Głośniki komputerowe Creati-
ve, tel. 514 222 556
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Prezydent Miasta Biała Podlaska
informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Biała Podlaska
przy ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 3 w dniu 27 kwietnia 2020 r. został 
wywieszony na okres 21 dni tj. do dnia 18 maja 2020 r. wykaz nieruchomości 
gruntowej niezabudowanej, położonej w Białej Podlaskiej w obrębie 4, przy 
ulicy Żwirki i Wigury, przeznaczonej do sprzedaży w drodze bezprzetargowej, 
będący załącznikiem do zarządzenia Nr 72/20 Prezydenta Miasta Biała Podlaska 
z dnia 23 kwietnia 2020 r. w sprawie zbycia nieruchomości stanowiącej własność 
Gminy Miejskiej Biała Podlaska zamieszczonego na stronie internetowej Urzędu 
Miasta Biała Podlaska: bip.bialapodlaska.pl

Prezydent Miasta Biała Podlaska
informuje,

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miasta Biała Podlaska
przy ul. Marszałka Józefa Piłsudskiego 3 oraz na stronie internetowej 
https://umbialapodlaska.bip.lubelskie.pl został wywieszony w dniu
27 kwietnia 2020r. na okres 21 dni (tj. do dnia 18 maja 2020r.)
wykaz będący załącznikiem do zarządzenia nr 75/20
Prezydenta Miasta Biała Podlaska z dnia 23 kwietnia 2020r. w sprawie 
podania do publicznej wiadomości wykazu nieruchomości gruntowych 
przeznaczonych do oddania w najem w drodze bezprzetargowej.

DOSTAWA GAZU
Rakowiska, 
ul. Wspólna 39  
Dostawy gazu: 

pn.-sob. 6.00-22.00, niedz. i święta 
8.00-17.00 tel. 83 343 33 03 

Dostawy 
gazu, 

Biała Podlaska (pn- sob 7.00 
-19.00) tel. 83 343 20 87, bezpłatny 
800 378 220; Radzyń Podlaski (pn-
-pt 8.00-18.00, sb. 8.00-16.00) tel. 
83 352 06 25, 504 700 970

APTEKI
Biała Podlaska: całodobowo, ul. Si-
dorska 2K, tel. 83 343 25 24
Międzyrzec Podlaski: całodobowo, 
ul. Warszawska 17, tel. 83 371 25 23

DYŻURY PRZYCHODNI
Biała Podlaska
Stacja Pogotowia Ratunkowego 
SPZOZ ul. Terebelska 57-65, tel. 83 
343 40 68, 83 343 47 35
Międzyrzec Podlaski
SPZOZ ul. Warszawska 2-4, tel. 
83 371 51 00, poniedziałek-piątek 
w godz. 18-8, sobota, niedziela 
i święta – całą dobę

ZAKŁADY POGRZEBOWE
Biała Podla-
ska, al. Jana 

Pawła II 33, tel. 83 343 46 91, cało-
dobowo: 601 277 212, 504 070 564, 
83 343 98 50.
Domy Pogrzebowe: Biała Podlaska, 
ul. Dolna 9 i ul. Rzeźniana 31, tel. 83 
343 83 21, całodobowo 601 277 212.
Kwiaciarnia, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 33, tel. 662 818 225, 
83 343 46 91.
Zakład Kamieniarski, ul. Rzeź-
niana 42, tel. 504 035 892, 83 342 
57 98.
Konsolacje (stypy), modlitwy wie-
czorne, ul. Dolna 9, tel. 83 343 46 
91, 601 277 212.
Transport zwłok, tel. 504 070 564 
(całodobowo).

Biała Podla-
ska, Al. Jana 
Pawła II 25, 

tel. cała doba 83 344 35 24, 601 369 
849, 509 766 538
Domy Pogrzebowe: 
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. cała doba 512 128 348
Łomazy, ul. Wisznicka 2, tel. cała 
doba 601 369 849, 509 766 538
Kwiaciarnie, Biała Podlaska, 
al. Jana Pawła II 25
Międzyrzec Podlaski, ul. Kaczyń-
skiego 1A, tel. 794 444 180
Zakład kamieniarski, Biała Podla-

ska, Al. Jana Pawła II 25, Klonowni-
ca Duża 17, tel. 536 003 603

ZAMAWIANIE GAZU
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 
33, tel. 83 343 69 92 i 83 343 46 91 
w godz. od 6.30 do 18.00 (z wyjąt-
kiem niedziel i świąt). Prowadzi 
wymianę małych butli z gazem, 
przegląd kuchni gazowych.

STACJE PALIW
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91.

MYJNIE SAMOCHODOWE
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
czynna całą dobę, tel. 83 343 46 91 
(w ofercie pranie dywanów).

AUTO SERWIS
KOMUNALNIK, al. Jana Pawła II 33, 
tel. 506 038 362, 83 343 46 91.

Grupy AL-ANON,
Grupy dla rodzin
"Nadzieja" ul.  Długa, przy kościele 
na Woli - każdy poniedziałek, godz: 
18.30, ostatni poniedziałek miesią-
ca myting otwarty dla rodzin
"Słoneczko" kościół p.w. św. Anto-
niego, ul. Narutowicza (dom ka-
techetyczny na końcu parkingu) 
- każdy czwartek, 17.30, ostatni 
czwartek miesiąca myting otwarty 
dla rodzin 

INFORMATOR

 `Sprzedam notebook HP Elite-
Book 12,5’’ Intel Core i5, bateria-
+ładowarka, kamerka, Windows 
10 - 500 zł, tel. 514 222 556

MEBLE 
 `Sprzedam łóżko: stelaż - 250 
zł i materac - 250 zł, wymiary: 
200x140 cm, tel. 503 863 041 
 `Kanapa szara, duża - 200 zł, tel. 
605 317 161 

ODZIEŻ 
 `Suknia ślubna, koronka + tiul, 
rozmiar 38, welon gratis, stan 
bdb., tel. 509 588 697
 `Suknia ślubna, typ princessa, z 
tiulem i koronką + welon - 1800 
zł, tel. 792 063 893
 `Sukienka LOU, model An-
drea, rozmiar L, siwa z tiu-
lem i koronką - 150 zł, tel. 
504 400 240

OGŁOSZENIA INNE 
 `Używane rowery zachodnie, 
Biała Podlaska, tel. 501 383 663
 `Bieżnia magnetyczna Diadora, 
stan idealny - 300 zł, tel. 501 
383 663

 `Krajzega duża - 300 zł, tel. 662 
355 227
 `Sprzedam akordeon Niemiec-
ki Hohner Maestro IV, guziko-
wy, 120 basowy, 11 registów, w 
doskonałym stanie, okazyjna 
cena, tel. 607 431 185 
 `Zamienię akordeon F.Crosio 
Paris, 100-letni, 143 basowy, 
jedyny w Polsce, bogato zdo-
biony, tel. 607 321 185 
 `Sprzedam banery reklamowe 
5x3 m, do przykrycia drewna, 
zboża itp. tel. 504 295 795
 `Cykliniarka do parkietu, ze 
sprzęgłem, kompletna - 1100 
zł, tel. 511 446 023 
 `Rowery, foteliki samochodowe, 
spacerówki. Używane z Nie-
miec, tanio, ul. Sidorska 252, 
tel. 603 171 105 
 `Pampersy dla dorosłych, 120 
sztuk, rozmiar M - 180 zł, tel. 
601 602 252 
 `Maść zielarza na łuszczycę z 
zaleceniami, tel. 692 025 615 
 `Waga gospodarcza, tel. 500 201 
821 
 `Maszyna do szycia Singier, za-
bytek, sprawna, tel. 500 201 821 
 `Butla gazowa 2,5 kg - 35 zł, tel. 

502 385 750 
 `Krajzega 3-fazowa z wbudowa-
nym silnikiem, tel. 500 201 821 

 `Sprzedam dwie budy dla psa, nowe. 
Więcej informacji pod numerem 
tel. 515 805 621, 506 487 080 

 `Sprzedam stół i ławki wykona-
ne z drewna lipy. Nowe, dłu-
gość 180 cm, więcej informacji 
pod numerem tel. 515 805 521

RÓŻNE 
 `Przyjmę reklamę w centrum 
miasta, na budynku, tel. 606 
395 722 
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Do naszej redakcji 
docierają sygnały od 
czytelników, że osoby 
odwiedzające bliskich 
zmarłych po wyjściu 
z bialskiego cmentarza 
otrzymują mandaty od 
policji. Czy rzeczywi-
ście zapalenie znicza 
i sprzątnięcie grobu jest 
teraz wykroczeniem?

 Franciszek Maksymiuk z za-
kładu pogrzebowego Hades, któ-
ry zarządza nie tylko cmentarzem 
parafi alnym w Białej Podlaskiej, ale 
także w Piszczacu, Tucznej i Mię-

dzyrzecu Podlaskim, mówi sta-
nowczo: – Nie zamykaliśmy, nie 
będziemy zamykać i nie będziemy 
ludziom zabraniać wchodzenia na 
cmentarze. Był taki czas, przed 
świętami wielkanocnymi, że ludzie 
dzwonili i pytali, czy zamykamy 
cmentarz i czy można dostać man-
dat. Każdy wiedział, że można wy-
chodzić tylko do sklepu czy apteki, 
więc zastanawiano się, jak z cmen-
tarzami. Ale nawet wtedy ludzie 
normalnie odwiedzali cmentarze, 
oczywiście zachowując zasady 
bezpieczeństwa.

Zapytaliśmy handlujących zni-
czami przed wejściem na cmen-
tarz, czy dochodziło do sytuacji, by 
wychodzącym z nekropolii osobom 
wlepiane były mandaty. – To plotki. 
Ludzie takie rzeczy rozpowiadają. 
My tu nigdy nie widzieliśmy, żeby 
policja mandat komuś dała. Cza-

sem patrole przechadzają się tędy, 
ale nie karali wychodzących. Sto-
imy tu siedem dni w tygodniu, na 
pewno byśmy zobaczyli – przeko-
nuje jeden ze sprzedawców zniczy.

Na stronie www.gov.pl w za-
kładce „koronawirus” można zna-
leźć bieżące informacje na temat 
ograniczeń, w tym także dotyczą-
cych kościołów i obrządków reli-
gijnych. „W mszy lub innym obrzę-
dzie religijnym może uczestniczyć 
ograniczona liczba osób. Jest to 1 
uczestnik na 15 mkw. powierzch-
ni danego budynku, wyłączając 
z tego osoby sprawujące posługę. 
Na cmentarzu może przebywać 
nie więcej niż 50 uczestników pod-
czas jednego pogrzebu, wyłączając 
z tego osoby sprawujące posługę, 
a także osoby dokonujące pocho-
wania lub osoby zatrudnione przez 
zakład lub dom pogrzebowy”.

– Obowiązujące przepisy 
w kwestii dotyczącej cmentarzy 
określają liczbę uczestników, która 
może przebywać podczas jednego 
pogrzebu. Obowiązują nadal m.in. 
zakaz gromadzenia się, jak też obo-
wiązek zachowania dwumetrowej 
odległości oraz obowiązek zakry-
wania ust i nosa w przestrzeni pu-
blicznej. Odwiedzanie cmentarzy, 
zgodnie z obowiązującymi prze-
pisami, nie jest zabronione, a tym 
samym nie wiązałoby się z żadną 
odpowiedzialnością karną – infor-
muje rzecznik bialskiej Komendy 
Miejskiej Policji Barbara Salczyń-
ska-Pyrchla. Jednocześnie de-
mentuje doniesienia o mandatach 
dla osób odwiedzających bialskie 
cmentarze.

Justyna Dragan

Mandat za wejście
na cmentarz?

Wchodzenie na cmentarz nie jest zabronione. Należy jednak pamiętać o 
zasadach bezpieczeństwa
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Masa sensoryczna do zabawy, 
podczas której dziecko nie 

tylko usprawnia motorykę małą, 
czyli wpływa na sprawność dłoni 
i palców. Jej rozwój jest kluczowy 
w pierwszych latach życia, wpły-
wa bowiem w kolejnych na wiele 
czynności wymagających dużej 
precyzji np. zapinania guzików, 
posługiwania się sztućcami oraz 
pisania. Zabawa masą plastyczną 
to bardzo dobry sposób nie tylko 
na ćwiczenie sprawności palców 
– np. podczas lepienia małych 
elementów, formowania kulek, 
zwijania ślimaczków itp., ale rów-
nież  sprawności całych dłoni – np. 
podczas ugniatania większej ilo-
ści masy, czy też przeciskania jej 
przez foremki.

W sumie zaproponuję w ni-
niejszym wydaniu „Podlasianina” 
trzy przepisy na sztuczny śnieg. 
W każdym potrzebne są tylko dwa 
składniki.

I PRZEPIS
Składniki:
- mąka ziemniaczana,
- woda,
- miska.

Wykonanie:
Wodę dodajemy do mąki, 

w niewielkiej ilości, sprawdza-
jąc czy śnieg zaczyna się zlepiać 
w kulki. Trzeba pamiętać, żeby nie 

dodać za dużo wody, bo uzyskamy 
wówczas ciecz nieniutonowską 
zamiast śniegu. Śnieg wytrzymuje 
kilka dni w otwartym pojemniku – 
gdy przeschnie, zawsze można do-
dać wodę w celu ponownej reak-
tywacji lub przerobienia na ciecz 
nieniutonowską.

II PRZEPIS
Składniki:
- mąka ziemniaczana,
- olej spożywczy jasny, najle-

piej słonecznikowy lub rzepakowy,

- miska.

Wykonanie:
Drugi przepis uważam za je-

den z najłatwiejszych, a zarazem 
najlepszych przepisów na biały 
puch. Do mąki stopniowo wle-
wamy olej, wyrabiając śnieg do 
konsystencji lepiącej się w kulki. 
Jeśli dodamy więcej oleju, będzie-
my mieli tłustą masę sensoryczną 
zamiast śniegu. Oprócz doznań 
dotykowych, masa dostarcza 
również wrażeń słuchowych, po-
nieważ bardzo przyjemnie skrzypi 
podczas lepienia, niczym praw-
dziwy śnieg. Masa wytrzymuje 
nawet parę tygodni w otwartym 
pojemniku.

III PRZEPIS 
Składniki:
- pianka do golenia,
- 2-3 opakowania sody oczysz-

czonej,
- miska.

Wykonanie:
Składniki mieszamy w misce. 

Następnie możemy wstawić je na 
godzinę do lodówki, dzięki czemu 
śnieg będzie także zimny. Można 
przetrzymywać nawet do tygodnia 
w zamkniętym pojemniku w lo-
dówce.

Małgorzata Tymoszuk

Najlepsze przepisy
na sztuczny śnieg

Chociaż 
kluby fi tness i siłownie są 
zamknięte do odwołania, to 
w tym trudnym czasie Klub 
Fitness Forma nie zapomi-
na o innych. Każdy może 
dołączyć do zorganizowanej 
przez klub zbiórki na rzecz 
seniorów z Domu Pomocy 
Społecznej w Kozuli.

– Wiemy, jak ważne dzisiaj jest 
wsparcie naszych kochanych se-
niorów, którzy również w naszym 
klubie tworzą wspaniałą społecz-
ność. Wspólnie postanowiliśmy 
pomóc tym najbardziej potrze-
bującym, czyli seniorom z Domu 
Pomocy Społecznej w Kozuli – in-
formują pracownicy Klubu Fitness 
Forma. – Po rozmowie z dyrekcją 
okazało się, że potrzeb jest mnó-
stwo.

Najpotrzebniejsze produkty 
to maseczki i fartuchy ochron-
ne jednorazowe, płyny dezyn-
fekcyjne i wszelkiego rodza-
ju produkty higieniczne, takie 

jak szampony do włosów, żele 
pod prysznic, mydła, dezodo-
ranty. Klub zamówił już partię 
potrzebnych maseczek i fartu-
chów i czeka na dostawę. Od 
siebie pracownicy spakowali też 
paczkę niezbędnych produktów. 
Teraz pora nie tylko na klubowi-
czów, ale i mieszkańców miasta, 
którzy będą chcieli przyłączyć 
się do pomocy.

Wszystkie przygotowane pro-
dukty należy przynieść do sie-
dziby Klubu Fitness Forma przy 
ulicy Łomaskiej 20a w Białej Pod-
laskiej, w jednym z trzech termi-
nów: w czwartek 7 maja w godzi-
nach 18.00-20.00, we wtorek 12 
maja w godzinach 18.00-20.00 lub 
w środę 13 maja w godzinach 9.30-
11.30.

– Razem możemy więcej! 
Przynieście do klubu powyższe 
produkty w wyznaczonym ter-
minie, a my wszystko spakujemy 
i zawieziemy do Domu Pomocy 
Społecznej w Kozuli – zachęcają 
organizatorzy zbiórki.

Justyna Madan

Pomoc seniorom 
w sportowym stylu

Klub Forma zbiera seniorom niezbędne artykuły
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Aby w prosty sposób przygoto-
wać masala chai, czyli indyjską 

herbatę, potrzebujesz:
-1 i 1/3 kubka wody,
- świeży imbir (2-3 cm),
- 2/3 kubka mleka,
- 1,5 łyżeczki herbaty (nie z to-

rebki!!!),
- cukier (wg uznania),
- opcjonalnie kilka listków 

świeżej bazylii (bardzo dobre na 
przeziębienia).

Do małego garnuszka wlewamy 
wodę i rozgnieciony (byle jak i ze 
skórką) imbir. Czekamy aż woda 
zacznie bulgotać i gotujemy ją 

jeszcze przez ok. 3 minuty, aż sta-
nie się żółta od imbiru) Wsypujemy 
herbatę i cukier (jeśli słodzicie), 
a po chwili mleko. Gotujemy przez 
chwilę i jest to moment, w którym 
możemy dodać bazylię, choć nie 
jest to konieczne.

Gotujemy herbatę, aż zacznie 
kipieć, zmniejszamy ogień i jeszcze 
trochę gotujemy. Doprowadzamy 
do wrzenia dwa-trzy razy i gotowe! 
Przelewamy herbatę przez sitko do 
ulubionych kubków i delektujemy 
się aromatycznym smakiem!

Justyna Madan 

Gotuj po indyjsku (5)

Herbata masala chai
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Justyna Madan

BIAŁA PODLASKA

BIAŁA PODLASKA

Justyna Dragan
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Pandemia koro-
nawirusa ogra-

niczyła świętowanie 
50-lecia istnienia 
klubu sportowego 
AZS-AWF Biała Pod-
laska. Mimo to na ła-
mach „Podlasianina” 
przedstawiamy drugi 
odcinek wspomnień, 
oparty tym razem na 
informacjach uzy-
skanych od Ryszarda 
Darczuka, drugiego 
prezesa klubu, który 
za jego rządów nazy-
wał się Robotniczo-
-Akademicki Klub 
Sportowy (RAKS).

W chwili, kiedy w  Bia-
łej Podlaskiej utworzono filię 
warszawskiej Akademii Wy-
chowania Fizycznego, w  mie-
ście działały dwa kluby – LKS 
Krzna Biała Podlaska, w której 
trenowali kolarze i  ciężarow-
cy, oraz posiadający cztery 
drużyny piłki nożnej (tramp-
karzy, juniorów oraz dwie se-
niorów, w tym rezerwy) MZKS 
Podlasie Biała Podlaska. Gdy 
na początku 1970 r. powstał 
trzeci, czyli AZS Biała Podla-
ska, pojawił się problem sfi-
nansowania działalności każ-
dego z  nich w  powiatowym 
mieście liczącym ok. 30 tys. 
mieszkańców.

Celem zjednoczenie
– Gdy jechaliśmy na mecz 

wyjazdowy, to zrzucano się na 
wodę, bo nie zawsze gospo-
darze zapewniali ją przeciw-
nikom – wspomina pełniący 
wiele lat funkcję prezesa Pod-
lasia mgr Ryszard Darczuk, 
bialczanin, wielki miłośnik 
piłki nożnej (w młodości był 
bramkarzem szkolnej drużyny 
Technikum Ekonomicznego).

Każdy z  klubów starał się 
więc dobrze współpracować 
z największymi w mieście pań-
stwowymi zakładami pracy, 
wśród których znajdowały się 
m.in. Zakłady Przemysłu Włó-
kienniczego „Biawena”, Bial-
skie Fabryki Mebli i  Zakłady 
Remontowe Sprzętu Melio-
racyjnego (bardziej później 
znane jako Przedsiębiorstwo 
Remontowe Sprzętu Wodno-
-Melioracyjnego, gdzie obec-
nie mieści się m.in. Centrum 
Handlowe SAS), przy którym 
działał klub Krzna. Pomoc fi-
nansowa miasta w  zakresie, 
jaki występuje obecnie, w  za-
sadzie nie istniała, działacze 
każdego z  klubów chodzili 
więc od zakładu do zakładu 
i  prosili o  wsparcie, niemal 
ścigając się, kto pierwszy.

– Widząc jak wszystkie trzy 
kluby łączy szorstka przyjaźń, 

orzekłem, że o  wiele bardziej 
silniejszy będzie głos sporto-
wego środowiska wtedy, gdy 
ono się zjednoczy – opowia-
da Darczuk. – Wiedziałem, 
że przy podziale wypracowa-
nego przez zakład pracy zy-
sku dużo do powiedzenia ma 
zakładowa rada robotnicza, 
która akceptowała przekazy-
wanie części zysku przezna-
czonego m.in. na cele socjalne 
na np. klub sportowy. Dzięki 
tego typu puli mógł właśnie 
istnieć przy zakładach melio-
racyjnych klub Krzna. Posze-
dłem więc najpierw do dyrek-
tora tych zakładów Jerzego 
Barczyńskiego, następnie na 
uczelnię, gdzie nawiązałem 
kontakt z  dziekanem AWF ds. 
filii Erazmem Wasilewskim. 
Obaj przychylnie podeszli do 
mojego pomysłu, ale od paź-
dziernika 1973 r. drugi z  nich 
wyłączył się ze współpracy, 
ponieważ przez rok kierował 
departamentem szkolnictwa 
i  nauki Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej i  Turystyki. 
Z koncepcją poszedłem do na-
czelnika powiatu Ryszardem 
Pućki, który jako również za-
gorzały kibic pozytywnie od-
niósł się do pomysłu.

Czas na RAKS
Efektem było spotkanie 

w  jednej z  uczelnianych sal 

w sobotę 9 marca 1974 r., pod-
czas którego powstał Robotni-
czo-Akademicki Klub Sporto-
wy. Autor niniejszego artykułu 
dowiedział się o  tym jeszcze 
tego samego dnia od Urszuli 
Demczuk, wychowawczyni kl. 
IIIa w  I Liceum Ogólnokształ-
cącego im. J.I. Kraszewskiego, 
gdy pani profesor pojawiła się 
wieczorem na zorganizowanej 
w  szkole klasowej imprezie 
z okazji Dnia Kobiet. Wiedząc, 
że wśród wychowanków jest 
wielu miłośników sportu, po-
wiedziała: – Chcę was poinfor-
mować, że właśnie w  naszym 
mieście powstał nowy klub – 
RAKS.

O tym, dlaczego w  nazwie 
pojawił się człon Robotniczo-
-Akademicki, dokładnie wy-
jaśnia Ryszard Darczuk, któ-
ry zgodnie z  wolą członków 
zebrania stanowisko prezesa 
Podlasia zamienił na preze-
surę nowego klubu. RAKS stał 
się kontynuatorem sporto-
wych tradycji AZS-u, Podla-
sia i  Krzny, ale organizacyjnie 
wpisującym się jedynie w  hi-
storię klubu uczelnianego, 
gdyż pozostałe dwa przestały 
istnieć. (Odwrotna sytuacja 
nastąpiła 5 lipca 1996 r., kie-
dy piłkarską sekcję AZS-AWF 
przejął MOSiR Podlasie i  klub 
zmienił nazwę na AZS-Podla-
sie.)

– Nazwa Robotniczo-Aka-
demicki Klub Sportowy to był 
mój autorski pomysł, ponieważ 
na podstawie obowiązujących 
wówczas przepisów zakłado-
we rady mogły wspierać jedy-
nie kluby otwarte na środo-
wiska pracownicze, często ze 
słowem robotniczy w  nazwie 
– ujawnia Darczuk. – W zebra-
niu uczestniczyli także dyrek-
torzy bialskich zakładów pracy 
i  przedstawiciele istniejących 
w  nich rad zakładowych. De-
legaci klubów podjęli decyzję 
o fuzji ich stowarzyszeń. Pod-
lasie wniosło do RAKS-u pił-
kę nożną, Krzna zawodników 
trenujących podnoszenie cię-
żarów i  kolarstwo, natomiast 
AZS-AWF – lekkoatletów, te-
nisistów stołowych, siatkarki 
oraz siatkarzy.

Warszawa rozlicza
Na pytanie dlaczego wła-

śnie prezesem wybrano jego, 
Darczuk odpowiada: – Nie 
pamiętam kto, ale jeden 
z  uczestników zaproponował, 
aby był to ktoś z  miejskiego 
klubu. Wybór padł na mnie, 
przeprowadzono głosowanie, 
w  wyniku którego zaakcepto-
wano moją osobę i  zacząłem 
społecznie pełnić obowiązki 
prezesa RAKS-u. Wicepreze-
sami zostali: dyrektor „Biawe-
ny” Letosław Jakubowski (ds. 

organizacyjnych), pracow-
nik naukowy uczelni Bogdan 
Troszczyński (ds. sportowych) 
oraz Kazimierz Hordyjewicz 
(ds. administracyjno-finanso-
wych).

Niedługo po tym, jak w ów-
czesnych gazetach ukazała się 
informacja o powstaniu RAKS-
-u, jego prezes został nie-
spodziewanie zaproszony na 
uczelnię, gdzie czekali na nie-
go przedstawiciele władz war-
szawskiej uczelni oraz tamtej-
szego AZS-u. – Przyjechali, by 
dowiedzieć się ode mnie, jakim 
prawem połączyliśmy sport 
akademicki z robotniczym, su-
gerując, że czegoś takiego nie 
może być. Mało tego, zarzuci-
li mi, że zbyt mało wspieram 
znajdującego się wtedy w  ka-
drze Polski biegacza Stani-
sława Borowicza – wspomina 
Darczuk. – Ja wtedy do nich 
grzecznie: To przyjechaliście 
tylko po to, żeby mnie roz-
liczać? Przecież my dopiero 
zwieramy szyki, aby było lepiej 
niż dotychczas. Podobno pew-
ne przykrości miał też wtedy 
sprzyjający połączeniu Erazm 
Wasilewski.

Ze stadionu na uczelnię
Zarząd klubu, w  którym 

znalazło się także m.in. miej-
sce dla działacza Podlasia Jana 
Puczko, od początku zabrał się 
do jednoczenia środowiska. 
Dużo w  tym kierunku czynili 
także kierownik drużyny Tade-
usz Iwanicki oraz Jan Biegajło. 
Wszyscy wiedzieli, że studenci 
mogą stanowić znaczącą siłę 
klubu, a w szczególności sekcji 
piłkarskiej. Klub organizował 
więc im różnego rodzaju tur-
nieje i  zawody, podobnie jak 
pracownikom zakładów pracy. 
Nawiązał również współpracę 
z  placówkami oświatowymi, 
by wyławiać do swoich sek-
cji bialskie talenty sportowe. 
Wizualnym dowodem na to, 
że RAKS chce skupiać wszyst-
kie miejskie społeczności były 
klubowe barwy – do akade-
mickich biało-zielonych dołą-
czyły dwa inne kolory: czer-
wony i żółty.

Początkowo siedzibą klubu 
był znajdujący się obok stadio-
nu i  lodowiska przy ul. Świer-
czewskiego (dziś Piłsudskiego) 
pawilon, gdzie do tej pory mie-
ściło się biuro Podlasia. Kie-
rownikiem biura, pełniącym 
obowiązki gospodarza klubu, 
został Jerzy Nowachowicz. Po 
pewnym czasie uczelnia wy-
dzieliła RAKS-owi pomiesz-
czenia na parterze głównego 
budynku przy ul. Akademic-
kiej, które do dziś służą spor-
towcom a  konkretnie akade-
mikom, bo tam od blisko 44 lat 
(w listopadzie 1976 r. nastąpiła 
zmiana nazwy klubu, ale o tym 
w  jednym z  następnych od-
cinków) mieści się biuro AZS-
-AWF.

Lekkoatleci kontra 
piłkarze

Mnogość dyscyplin w zde-

50-lecie AZS-AWF Biała Podlaska (2)

RAKS, czyli autorski pomysł 
Ryszarda Darczuka

Ryszard Darczuk, gdy był preze-
sem RAKS-u

18 marca 2012 r. Ryszard Darczuk (w środku, z wąsami) ogląda mecz 
Podlasia ze Strumykiem Malawa
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Trójka, na której opierała się siła Podlasia przed powstaniem RAKS-u. 
Od lewej: Jerzy Petruczenko (piłkarz), Ryszard Darczuk (prezes) i Adam 
Ryłko (trener) podczas Gali 40-lecia BOZPN w dniu 29 grudnia 2016 r. 

Dziś Ryszard Darczuk cieszy się 
dobrym zdrowiem i czeka na ko-
lejny mecz w Białej Podlaskiej
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rzeniu z ubogim składem per-
sonalnym biura powodował, 
że częścią spraw organiza-
cyjnych poszczególnych sek-
cji, oprócz szkolenia, musieli 
również zajmować się trene-
rzy. Do biura klubu należała 
koordynacja wszystkich dzia-
łań i sprawy logistyczne. Wi-
dać jednak było, że miejskim 
działaczom bliższa sercu jest 
piłka nożna, a akademicy bar-
dziej kierują swój wzrok na 
lekką atletykę.

– Kibicami drużyny piłka-
rzy byli głównie pracownicy 
wspierających nas zakładów, 
którzy dostawali karnety na 
mecze ligowe, licznie wypeł-
niali stadionowe trybuny i byli 
z tego bardzo zadowoleni. Za-
wodów lekkoatletycznych było 
zdecydowanie mniej – opowia-
da Darczuk.

Rezygnacja
Z funkcji prezesa RAKS-u 

Darczuk zrezygnował w dru-
giej połowie 1975 r. Głów-
nym powodem była trudność 
w godzeniu pracy zawodowej 
ze społeczną w klubie. Po po-
wstaniu w dniu 1 czerwca 1975 
r. województwa bialskopodla-
skiego z przewodniczącego 
Komisji Planowania w Prezy-
dium Powiatowej Rady Narodo-
wej awansował na przewodni-
czącego Wojewódzkiej Komisji 
Planowania. Intencją jego było 
też to, aby zarządzanie klubem 
przejął ktoś z uczelni w celu 
ściślejszej integracji AWF-u 
z miastem.

– Pracy było co niemiara, 
wymagania znacznie wzrosły, 
do tworzenia różnych charak-
terystyk nowego tworu admi-
nistracyjnego potrzebny był 
ciągły kontakt z Urzędem Rady 
Ministrów. A że ciągle w mię-
dzyczasie konieczny był osobi-
sty udział i nadzór prezesa nad 
bieżącą działalnością klubu, 
postanowiłem oddać jego stery 
komu innemu – wyjaśnia jeden 
z twórców Robotniczo-Akade-
mickiego Klubu Sportowego, 
jego pierwszy prezes, ale jed-
nocześnie drugi w 50-letniej 
historii klubu AZS-AWF Biała 
Podlaska.

Przede wszystkim zaś 
wielki kibic bialskiego pił-
karstwa, a jego ukochane-
go Podlasia w szczególności, 
w którego reaktywowaniu 
na przełomie lat 1983/1984 
czynnie uczestniczył, będąc 
zastępcą przewodniczącego 
zarządu tymczasowego a na-
stępnie członkiem klubowego 
prezydium. Znacznie przy-
czynił się także do powstania 
w czynie społecznym budyn-
ku, w jakim obecnie mieści 
się m.in. siedziba klubu Pod-
lasie, który przed laty nadał 
mu nawet tytuł honorowego 
prezesa. Przewodniczącym 
społecznego komitetu budo-
wy był wówczas Henryk Mle-
czak, a jego zastępcą właśnie 
Ryszard Darczuk.

Roman Laszuk

Z Grzegorzem Siciń-
skim, współzałożycie-
lem i pierwszym pre-
zesem Klubu Biegacza 
Biała Biega, rozmawia 
Roman Laszuk
To już ponad osiem lat, kiedy do-
szło do naszego pierwszego spo-
tkania, podczas którego razem 
z  Jerzym Wysokińskim poprosił 
pan o  pomoc w  rozpropago-
waniu nowo powstałego Klubu 
Biegacza Biała Biega i  samego 
biegania. To, co później nastą-
piło, chyba przerosło wszelkie 
pańskie wyobrażenia...

– Zgadza się. Od tamtego 
spontanicznego spotkania utrwa-
lił się już kawał historii zarówno 
samego klubu, jak też biegania 
w Białej Podlaskiej. Zależało nam 
wtedy, aby pobudzić ludzi do ru-
chu na świeżym powietrzu, jak też 
o zorganizowanie w naszym mie-
ście znaczącej imprezy, by znani 
bialscy biegacze, jak Mieczysław 
Bytniewski i Krzysztof Piech nie 
musieli gdzieś jechać, by móc 
wystartować. By wreszcie skupić 
lubiących biegać bialczan w jed-
nym stowarzyszeniu. Decyzjom 
sprzyjała trwająca właśnie w tam-
tym czasie akcja radiowej Trójki 
„Biegam, bo lubię”, którą dzięki 
wsparciu rektora Jerzego Sadow-
skiego realizowaliśmy w soboty 
na lekkoatletycznym stadionie 
bialskiej AWF. A że facebook nie 
był wtedy jeszcze tak popularny, 
jak dzisiaj, postanowiliśmy spo-
tkać się z panem, by poprzez pra-
sę lokalną rozpowszechnić swoje 
zamierzenia. Wyszło super, dla-
tego można powiedzieć, że razem 
odnieśliśmy sukces i nasza współ-
praca trwa nadal.

Skąd u pana zamiłowanie do bie-
gania. Uprawiał pan lekką atlety-
kę? 

– Od dziecka jestem człowie-
kiem sportowo aktywnym i wiel-
kim pasjonatem sportu w szero-
kim tego słowa znaczeniu. Odkąd 
pamiętam, to zawsze w coś grałem 
oraz lubiłem i nadal lubię oglą-
dać telewizyjne transmisje. Jak 
w 1984 r. zostało reaktywowane 
Podlasie, to brałem udział w tre-
ningach prowadzonych przez śp. 
Adama Ryłko. Po paru miesiącach 
impet w tym kierunku zgasł, ale 
w szkole średniej zająłem się lek-
ką atletyką, tyle że na poziomie 
szkolnym – w SKS-ie. Trenowa-
łem wówczas pod okiem wielkie-
go pasjonata Stanisława Namiotki 
pięć razy w tygodniu, w jednej 
grupie z m.in. Darkiem Trębickim. 
Znajomość z nim zaowocowała 
później naszą współpracą w Klu-
bie Biegacza Biała Biega i to on 
w 2016 r. przejął moje obowiązki 
prezesa stowarzyszenia. Wraca-
jąc jednak do wcześniejszych lat, 
to jak stałem się dorosły i wolne-
go czasu było coraz mniej, to bie-
gałem, ale nieregularnie, bo ciągle 
coś przeszkadzało.

Co zadecydowało, że zaczął pan 
to robić systematycznie?

– Namowy kolegi z pracy, 
który pewnego dnia powiedział: 
„Słuchaj, biegamy na stadionie 
AWF-u. Może ty do nas dołą-
czysz?”. Odpowiedziałem, zgod-
nie zresztą z prawdą, że mnóstwo 
czasu zajmuje mi pomoc żonie 
w zajmowaniu się małymi dziećmi 

i wolny dopiero jestem późnym 
wieczorem. On na to, że oni mają 
podobnie i biegają właśnie wtedy, 
bo uczelniany stadion lekkoatle-
tyczny jest ciągle otwarty. Wsia-
dłem więc w samochód i stałem 
się członkiem jego grupy. Wcią-
gnęło mnie to do tego stopnia, że 
kiedy jesienią 2010 r. przeczyta-
łem w prasie, że wiosną odbędzie 
się Półmaraton Warszawski, to 
zacząłem namawiać kolegów do 
wzięcia udziału w tej imprezie. 
Ci na samą myśl o długości dy-
stansu złapali się za głowy, ale ja 
ostro wziąłem się za przygotowa-
nia i wystartowałem. I to właśnie 
wtedy na dobre zaszczepiłem się 
bieganiem.

By w 2011 r. wpaść razem z Pio-
trem Fedorczukiem na pomysł 
założenia klubu biegacza…

– Tak, miałem z nim kontakt 
na płaszczyźnie zawodowej i w 
pewnym momencie ujawnił, że 
również jest fanem biegania. A że 
jest osobą, która do wszystkiego 
podchodzi bardzo profesjonal-
nie, to powiedział mi, że może tak 
naszą wspólną pasję przy oka-
zji wspomnianej wcześniej akcji 
„Biegam, bo lubię” sformalizować. 
Nawiązałem kontakt z posiadają-
cym już trenerskie uprawnienia 
Darkiem Trębickim oraz Rafałem 
Frończukiem i oni zostali naszymi 
szkoleniowcami. Dużo pomagali 
mi wtedy także Jurek Wysokiński 
i Konrad Sadowski. Z czasem gru-
pa zaczęła się powiększać o oso-
by, które do tej pory biegały jedy-
nie okazjonalnie, bo nie miał nimi 
kto pokierować. W sumie doszło 
do tego, że obecnie stanowimy 
dużą siłę.

Pierwszymi imprezami, jakie 
zorganizowaliście w 2011 r., były 
biegi – andrzejkowy i sylwestro-
wy, z  bazą w  Styrzyńcu, obok 
międzynarodowej trasy i  sklepu 
Natasza...

– Zgadza się, ale zanim do tego 
doszło, włączyliśmy się w kolejną 

ogólnopolską akcję i wiosną 2011 
r. zorganizowaliśmy, jako jedyni 
w Białej Podlaskiej, imprezę pod 
nazwą „Polska Biega”. Wtedy na 
stadion w AWF przyszło i biega-
ło ponad 30 osób. Później naszą 
bazą stał się Styrzyniec, ponieważ 
w Białej Podlaskiej nie było gdzie 
biegać, a wzdłuż krajowej „dwój-
ki”, na odcinku Sławacinek Nowy 
– Styrzyniec, istniała już ścieżka 
rowerowa. Ponadto o ile obecny 
prezydent Michał Litwiniuk moc-
no nas wspiera, to wtedy trakto-
wani byliśmy nie jako społeczny 
ruch, tylko jako kolejni, którzy coś 
od miasta chcą, a zorganizowanie 
w nim większej imprezy biegowej 
wiązało się z wyłączeniem z ru-
chu części ulic i fi nansami, któ-
rymi jako mała jeszcze grupa nie 
dysponowaliśmy. Stąd pomysł na 
wykorzystanie liczącej blisko 3 
km ścieżki rowerowej, co wraz 
z nawrotem pozwoliło nam orga-
nizować biegi na 5 km.

Spełnienie marzenia w  postaci 
dużej imprezy w  Białej Podla-
skiej nastąpiło jednak dość szyb-
ko, bo 13 maja 2012 r. Pamięta 
pan na jaką ilość biegaczy liczył 
w pierwszej edycji Pikniku Bie-
gowego Biała Biega, bo taką na-
zwę wtedy przyjęliście?

– Nie.

Na stu. Tymczasem wzięło w nim 
ich udział 227, a  w sumie 331, 
bo odbył się też wyścig rolkarzy 
i  miłośników nordic walking, 
odpowiednio z  ilością 49 i  55 
uczestników.

– Najbardziej byłem zaskoczo-
ny tym, że wśród rolkarzy znaleźli 
się tacy, którzy przyjechali do nas 
aż z Gdańska. Dla mnie to było 
niesamowite, że pasja przywiodła 
ich do dalekiej Białej, gdzie samo 
pokonanie piknikowej trasy zajęło 
im tylko około 15 minut.

Najważniejsze było jednak chyba 
to, że organizacyjnemu debiu-
tantowi nie przytrafi ła się jaka-
kolwiek wielka wpadka?

– Tak, bo znacząco pomo-
gła nam Akademia Wychowania 
Fizycznego oraz studenci jako 
wolontariusze. Nastąpiło tzw. po-
spolite ruszenie, ale i tak co chwi-
lę trzeba było gasić jakieś „poża-
ry”.

Jaki na przykład?
– Piknik zaplanowaliśmy na 

niedzielę a w piątek miały dotrzeć 
do nas koszulki. Jest już wieczór 
tego właśnie dnia, a ich w dalszym 
ciągu nie ma. Telefonujemy więc 
do mieszczącej się koło Łodzi fi r-
my i dowiadujemy się, że koszulki 
zostały wysłane do Białej, ale nie 
Podlaskiej. Doszło do tego, że 
sama pani producent przywiozła 
nam je osobiście w sobotę. Tro-
chę chaosu zatem było, ale sami 
uczestnicy tego nie doświadczyli. 
Za to my organizatorzy mieliśmy 
mnóstwo wniosków na kolejne 
edycje. Fajnie się to teraz wspo-
mina, ale wtedy to mieliśmy na-
prawdę niezłą jazdę. W krytycz-
nych momentach ratowała nas 
wyrozumiałość uczestników i Ja-
nusz Wilczek, który wsparł nas 
swoim organizacyjnym doświad-
czeniem. No cóż, początki zawsze 
są trudne, ale nabyta przez lata 
wiedza i doświadczenie pozwa-
lają nam też funkcjonować z roz-
machem i profesjonalnie. M.in. 
dzięki AWF i rektorowi Jerzemu 
Sadowskiemu. Gdyby nie jego 

otwartość i wsparcie, to myślę, że 
w którymś momencie stanęliby-
śmy. A tak do wspólnego działania 
udało nam się wciągnąć również 
inne środowiska, jak ochotnicza 
straż pożarna, Caritas, bialski Za-
kład Karny, szkoły, służby mun-
durowe z obu bialskich uczelni, 
motocykliści, przedsiębiorcy. I to 
jest fajne.

Rangę pikników, które od dru-
giej edycji miały też w  nazwie 
słowo rodzinny, podnosili za-
praszani olimpijczycy, jak Lidia 
Chojecka, Sławomir Chmura, 
Paweł Czapiewski czy nasz pod-
laski paraolimpijczyk Marian 
Gryglas… 

– Już na pierwszą edycję za-
prosiliśmy guru środowiska bie-
gaczy, czyli Jerzego Skarżyńskie-
go, który w poprzedzającą piknik 
sobotę uczestniczył we wspólnym 
treningu oraz spotkaniu w uczel-
nianym klubie. Pokazał nam wie-
le ćwiczeń, dużo też opowiedział 
o sobie. Fajnie byłoby go zaprosić 
ponownie, ale ma on bardzo za-
jęty czas.

Dlaczego doszło w  klubie do 
zmiany prezesa?

– Pojawiły się u mnie kłopo-
ty ze zdrowiem, ale klubowi po-
trzebny był też nowy impuls i dał 
go Darek Trębicki. Zmiana wy-
szła na dobre, pojawił się nowy 
duch, wstąpiły nowe siły, przez 
co zwiększyła się ilość imprez, 
które są one zorganizowane na 
wysokim poziomie i nie mamy się 
już czegokolwiek obawiać. Jedyną 
niewiadomą są zawsze pieniądze, 
bo bialskie fi rmy do potentatów 
nie należą a potrzebujących jest 
cała masa. Jeżeli chodzi o mnie, to 
nie wycofałem się i nadal działam 
w zarządzie.

Koronawirus nie osłabił waszego 
impetu? Jak sobie radzicie w do-
bie pandemii?

– Gdy obostrzenia były więk-
sze, bieganie w terenie stało 
się niemożliwe. Każdy ćwiczył 
w mieszkaniu, czy na własnej po-
sesji. Tak zresztą działo się w całej 
Polsce, co m.in. spowodowało, że 
pojawiły się problemy z zakupem 
bieżni. Dla wielu biegaczy stano-
wiło to prawdziwą katastrofę. Na 
szczęście lekkoatletyka to dys-
cyplina, którą można uprawiać 
na różne sposoby. Siłę biegową, 
skoczność, rozciąganie czy koor-
dynację ruchową zaczęto ćwiczyć 
z użyciem sznurków, taśm, piłek 
i innych podręcznych sprzętów, 
niekoniecznie przebierając noga-
mi i robiąc kilometry.

Jak pan myśli, IX Rodzinny Pik-
nik Biegowy Biała Biega odbę-
dzie się?

– Na pewno nie w czerwcu, 
czyli w takim, co od kilku ostat-
nich lat terminie. Nowy musimy 
ustalić razem z miastem, które 
jak główny sponsor wspiera nas 
fi nansowo, jak też z AWF-em, 
ponieważ piknik miał stanowić 
część obchodów 50-lecia uczelni. 
Decyzja, póki co, nie została pod-
jęta, bo należy też spoglądać na 
inne ale o większym zasięgu po-
dobne imprezy. Może się bowiem 
zdarzyć, że odwołane biegi nagle 
skumulują się w dwóch powaka-
cyjnych miesiącach i nasz piknik 
skupi nie tysiąc a o wiele mniejszą 
liczbę uczestników. Może poja-
wić się wtedy pytanie – czy ma to 
sens?

Pikniku w czerwcu nie będzie

Grzegorz Siciński przed biegiem 
sylwestrowym w 2011 r.
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– Już drugi tydzień nie mogę 
znaleźć miejsca, gdzie moja kura 
znosi jaja – żali się jedna gospo-
dyni.

– Też mi problem. Ja dopiero 
po dwóch latach odkryłam miej-
sce, gdzie mój stary nosi swoje – 
odpowiada sąsiadka.

*   *   *
Przychodzi kangur do lekarza 

z zakrwawionym brzuchem.
– Co się stało? - pyta lekarz
– Torbę mi w autobusie wy-

rwali.
*   *   *

Rozmawiają dwie przyjaciół-
ki:

– Jak się kochasz to lubisz pa-
trzyć mężowi w oczy?

– Raz spojrzałam, ale to było 
straszne!

– Dlaczego?
– Mąż stał w drzwiach…

*   *   *
Żona męczy męża, żeby zała-

twił po jej śmierci pogrzeb z or-
kiestrą wojskową. Facet puszcza 
to mimo uszu, bo żonę ma jesz-
cze całkiem młodą i zdrową, ale 

baba nie daje mu spokoju.
– No i co? Załatwiłeś mi ten 

pogrzeb? – pyta żona kolejny 
raz.

– Tak – odpowiada wście-
kły. – Masz być gotowa na jutro. 
O pierwszej…

*   *   *
Do gabinetu kierowniczki 

w salonie kosmetycznym wpada 
facet:

– Co to ma znaczyć! Zapła-
ciłem za dwie godziny solarium, 
a wyproszono mnie po piętnastu 
minutach!

– Proszę się uspokoić. W in-
strukcji jasno jest napisane, że 
w kabinie można przebywać 
maksimum 15 minut.

– Nie interesuje mnie, co jest 
napisane w instrukcji! Ja jutro 
znad morza wracam!

*   *   *
– Jaka jest różnica między 

komedią i tragedią?
– Komedia jest wtedy, kie-

dy masz dziewczynę a nie masz 
chaty. Tragedia jest natomiast 
wtedy, kiedy masz chatę, a nie 
masz dziewczyny.

Na wesoło

Nagroda
za krzyżówkę 
dla dzieci
Gra w statki, od 5 lat



...............................................................
hasło

...............................................................
imię i nazwisko

...............................................................
adres

...............................................................
tel. kontaktowy                                wiek

...........................
podpis
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Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych 
osobowych podczas udziału w konkursie. 

Oświadczam, że zapoznałem się z informacją w 
sprawie RODO na str. 2 „Podlasianina”.

 

Dyskryminacja
z powodu płci

Pod nią teczka

Ktoś z kliki

Małe Daewoo

Niewola
tatarska

Graniczy
z

Namibią

Pisał
o królu

Maciusiu

Antypoda
mety

Dbał
o ule

Miasto w Boliwii

Cugle
w ręku

woźnicy

Kontuar
w sklepie

Gat.
jabłek

Słowny
postaci

Rywal
Chelsea

Dziadek
harcerza

Duża sieć
rybacka

Jest nim amok

Karel -
Irena,

Lipińska
-?

Słodko-
wodna

Prawy
dopływ
Biebrzy

Czary-
mary,

…-pokus

Fonda,
aktorka

Może
być

tiulowa

Znosi
jajka

Roślina
ozdobna

Ciągle
się

mazgai

Bajkowy
kompan
Gucia

Polski
tygodnik

Ciężka
praca,
mozół

Błazen
cyrkowy

Daje
dochód

Penélo-
pe,

znana
aktorka

Oficjalne
zaprze-
czenie

Wasal

Prawy
dopływ
Wisły

Ujemny
jon

Wąska grupa
wyznawców

Graniczy
z Syrią

Czyjś
irytujący
zwyczaj

Japoński
port

Pilarka
ramowa
z tartaku

Tabletka
od bólu
głowy

Rzadkie
imię ż.

Biblijna
postać

Pracowi-
ty owad

Zespół Jana
Wojdaka

Bywa
nadprzy-
rodzone

Kotlet
niczym
„porcja”
bzdur

Delektuje się
potrawami

Sojusz-
nik

w walce

Atrakcja
Sycylii

Dumny
jak paw

Usługa
za

usługę

Andrzej,
aktor

i reżyser

Dzielnica
Nowego

Jorku

Ciągnie
basiora
do lasu

Carlos, wirtuoz
gitary

Gotowy
do tarła

Fartowne
zdarze-

nie

Bardzo
twardy
metal

Husajn,
d. polityk

iracki

Bank

Obok
Engelsa

Gene
(„Wyatt
Earp”)

Metropo-
lia na

Honsiu

Śpiewa
„Ballado,

hej!”
Danuta,
aktorka

Perora,
moralizo-

wanie

Rywal
Hondy,
Mazdy

Twórca
dzieła

Gruba,
ciężka
tkanina

Mięso
z

leśnego
kozła
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Laureaci nagród

Julek Piesta z Białej Podlaskiej Zdzisław Kowaluk z Białej Podlaskiej

Widoczne na zdjęciach przy 
krzyżówkach nagrody – od-

dzielne dla dzieci i dla dorosłych 
– otrzymają osoby, które do 15 
maja dostarczą do naszej redak-
cji, mailowo, osobiście lub pocztą, 
krzyżówkowy kupon konkursowy 
wycięty z tego wydania „Podlasia-
nina” i wypełniony, wraz z prawi-
dłowym rozwiązaniem krzyżówki. 
Rozwiązania wysyłane pocztą na-
leży kierować na adres: Redakcja 
„Podlasianina”, ul. Narutowicza 
32/5, 21-500 Biała Podlaska, z do-
piskiem „Rozrywka”. Wobec za-
grożenia koronawirusem można 
też kupon zeskanować lub zro-
bić zdjęcie i wysłać go mailem na 
adres kontakt@podlasianin.com.
pl. Za tydzień podamy laureatów 
krzyżówek sprzed tygodnia. 

Rozwiązania krzyżówek z 16 
numeru „Podlasianina”: Nordic 
walking – zalety marszu z kijkami 
(panoramiczna), Burza wiosenna 
(rysunkowa dla dzieci), Biustonosz 
(wirówka 1-2). Zwycięzcami są: Elż-
bieta Łukaszuk z Białej Podlaskiej 
(książka „Kto się śmieje ostatni”) 
i Aleksander Ściuba z Białej Pod-
laskiej (Gra Rybki). Gratulujemy! 

Odbiór nagrody w siedzibie redak-
cji w ciągu trzech miesięcy od opu-
blikowania nazwiska.


